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Waszyngton twierdzi, że nie ma równowagi sił

OSA «irzacaj) m w i
propozycje rozbrojeniowe M

WASZYNGTON PAP. Stany Zjednoczone odrzuciły \  bm. samo się narzucające porównanie 
propozycję zgłoszoną w środę przez Leonida Breżniewa, aby spowodowało waszyngtońskie oba- 
ZSRR i USA zmniejszyły do roku 1990 o dwie trzecie licz- neV’ w treści"* to ni IT" z w art ko wy ch 
bę swych środków jądrowych średniego zasięgu rozmieszczo- informacji i wstępnych komenta- 
nych w Europie. rzy na temat nowych propozycji

B r e ż n ie w a . „ N e w  Y o r k  T im e s ”  w y
RZECZNIK Białego Domu Da Europie przybliżona równowaga ra*:nie ostrzegał, że propozycje te 

vid Gergen oświadczył, że pro- między NATO a Układem War- “ S ?  i 8p,SSaiSem' w 
pozycja radziecka jest oparta szawskim. Stany Zjednoczone co będzie uderzająco kontrastowało 
na założeniu, iż znajdujące się nie chcą jednak uwzględniać w z .p?ẑ .ęciem na tym kontynencie 
w chwili obecnej w Europie bilansie sił swoich taktycznych 
wojskowe potencjały nuklear- środków jądrowych, ani swych 
r,e , obr e t--- t.ł Z«PR. era? Środków au.deai'nyci/ w wysu- 
mocarstw jądrowych NATO; niętych bazach USA w Euro- 
ÜSA, W. Brytanii i Francji, są pie, ani też arsenałów nuklear- 
w przybliżeniu jednakowe, i nych W. Brytanii i Francji. W 
dodał, iż założenie to jest nie czwartek Gergen potwierdził 
do przyjęcia dla USA. to raz jeszcze, oświadczając

m. In., że brytyjskiej i fran- 
_ Związek Radziecki ogłosił cuskiej broni jądrowej nie na-

Obradowało Plenum KM PZPR

Zwiększyć ofensywność 
partyjnych działań

JA K I JEST STAN miejskiej organizacji w dniu dzisiej
szym? Co należy zrobić dla aktywizacji pracy partyjnej w 
okresie stanu wojennego? Które, z nakreślonych w progra
mie działania KM zadań stanowią obecnie najważniejszy te 
mat?
NA powyższe pytania, wzbo- Proces samooczyszczania się 

gacone dyskusją, starali się partii nie został jeszcze zakon-- 
znaleźć wczoraj odpowiedź czony i stanowi dziś podsta- 
członkowie Plenum Komitetu wowe zadanie wewnątrzpartyj- 
Miejskiego PZPR w Szczecinie, ne.
W referacie Egzekutywy, przed OCENIAJĄC aktualny stan 
stawionym przez I sekretarza miejskiej organizacji można 
KM Andrzeja Sperczyńskiego stwierdzić, że następuje w niej 
podkreślono konieczność _ sku- moment przełomowy, pozwala- 
pienia się na tych wszystkich jąCy mieć nadzieję iż przy czyn 
konkretnych działaniach które nej pomocy ze strony aktywu 
prowadzą do przywracania za- pracowników politycznych i 
ufania do partii, do ideowego członków władz KM. głównie 
wzmocnienia je j szeregów, do poprzez częste i bezpośrednie 
wykorzystania sytuacji stworzo kontakty z organizacjami, po- 
nej przez wprowadzenie stanu zwoli znacznie ożywić ich pra- 
wojennego dla porządkowania Cę ! zaktywizować członków 
gospodarki i tworzenia przęsła- do działalności indywidualnej 
nek dla szybkiego wychodzenia w SWOim środowisku. Jest te- 
kraju z kryzysu. raz taki czas. że nikt z człon-

SYTUACJA kadrowa w miej- ków partii nie może być bier- 
skiej organizacji na dzień 31 ny — zaangażowania i ofiarnej 
stycznia br. przedstawiała się 
następująco: 29 773 członków

o s ta tn ic h  p o c z y n a ń  W a s z y n g to n u .

kandydatów (ok. 15 tys. to robot 
nicy). Od sierpnia 1980 r. do 
końca stycznia br. odeszło łącz 
nie 6 988 osób (głównie w wy
niku oddawania legitymacji par 
tyjnych). Wydalono z partii w 
tym okresie 401 osób. Przez mi 
nione 16 miesięcy następował 
proces samooczyszczania się 
partii z ludzi biernych, obcych 
ideowo, przypadkowych. Od
chodzili też, niestety, towarzy 
sze zagubieni i zdezorientowa
ni, a wśród nich również wie
lu robotników.

niedawno szczegółowe dane, 
których wynika, iż w zakresie 
środków jądrowych istnieje w

leży brać pod uwagę.
Szybkość z jaką Waszyngton 

odrzucił nowe propozycje roz
brojeniowe ZSRR, można wy
tłumaczyć chęcią niedopuszcze
nia do tego, by skupiły na so
bie powszechną uwagę opinii 
i kół politycznych Zachodu.

W A S Z Y N G T O Ń S K I k o re s p o n d e n t 
P A P , S ta n is ła w  G łą b iń s k i ,  p is a ł w  
in fo r m a c j i  n a d a n e j k i l k a  g o d z in  
p rz e d  o d rz u c e n ie m  s u g e s t ii L .  B r e 
ż n ie w a  p rz e z  B ia ły  D o m , iż  p r o 
p o z y c je  te  w y w o ła ły  w  U S A  sze
r o k ie  z a in te re s o w a n ie , a w  k o ła c h  
o f ic ja ln y c h  W a s z y n g to n u  sw e g o  r o 
d z a ju  z a s k o c z e n ie  i  o b a w y . K o ła  
te  — d o d a ł k o re s p o n d e n t — z d a ją  
s o b ie  s p ra w ę , że n o w e  i  a t r a k c y j 
ne  d la  e u r o p e js k ie j  o p in i i  p u b l ic z 
n e j p ro p o z y c je  p r z y w ó d c y  ra d z ie c 
k ie g o  n a b ie ra ją  s z cze g ó ln e g o  z n a 
c z e n ia  w  k o n f r o n ta c j i  z p o s u n ię 
c ia m i p o l i t y k i  W a s z y n g to n u  z o- 
s ta tn ic h  k i lk u n a s tu  ty g o d n i .  P o d 
czas g d y  z M o s k w y  ro z le g a  się 
n a jb a rd z ie j  a u to r y t a ty w n y  g ło s  n a 
w o łu ją c y  do  ro z s ą d k u , n e g o c ja c j i  i 
r o z b ro je n ia ,  w  W a s z y n g to n ie  c o ra z  
g ło ś n ie j,  c o ra z  b a r d z ie j  a g re s y w n ie  
n a w o łu je  s ię  d o  czegoś w rę c z  o d 
w ro tn e g o , d o  z b r o je ń ,  o g ra n ic z a n ia  
d ia lo g u , u s z t y w n ia n ia  s to s u n k ó w  
W sch ó d  — Z a c h ó d . O to  w ła ś n ie

Trybunały -  Stanu
i Konstytucyjny
WARSZAWA PAP. 4 bm. odbyło się wspólne posiedzenie 

prezydiów klubów poselskich PZPR, ZSL i SD poświęcone o- 
mówieniu problematyki związanej z powołaniem i zakresem 
działania Trybunału Stanu.
W DYSKUSJI omówiono m. nej ustawie zasad i form kon

in. charakter przyszłego organu stytucyjnej odpowiedzialności 
państwowego, jakim miałby osób pełniących kierownicze 
być Trybunał Stanu, kwestie stanowiska państwowe. Podkreś 
łączenia odpowiedzialności kon łono zarazem nienaruszalność 
stytucyjnej i karnej przed tym fundamentalnych zasad prawa 
trybunałem, sposób powoływa- karnego.
nia go przez Sejm. Uznano za Jednocześnie uznano celo
konieczne określenie w odnoś-

30 lat na tronie
L O N D Y N  P A P . J u ż  30 l a t  za 

s ia d a  na  b r y t y js k im  t r o n ie  k r ó lo 
w a  E lż b ie ta  I I .  6 lu te g o  1952 ro k u , 

d n iu  ś m ie rc i o jc a , k r ó la  J e rz e 
go  V I  zo s ta ła  k r ó lo w ą  Z je d n o c z o n e  
go  K r ó le s tw a  i  I r l a n d i i  P ó łn o c n e j.

Społeczna 
Kom isja Cen 

— działa

J a n  S liw 'a  — P o ls k ie  T o w a rz y s tw o  
E k o n o m ic z n e , W a n d a  T e r le c k a  — 
Z w ią z e k  S o c ja l is ty c z n e j  M ło d z ie ż y  
P o ls k ie j,  A n n a  W a rm u z iń s k a  — 
L ig a  K o b ie t  P o ls k ic h ,  M ic h a ł W eso
ło w s k i  — N a c z e ln a  O rg a n iz a c ja  
T e c h n ic z n a , M ic h a ł W iś n ie w s k i — 
R a d a  ds. R o d z in y , A n d r z e j  Z u b e r  
— d z ie n n ik a r z .

N a  p ie rw s z y m  z e b ra n iu  p rz e w o d 
n ic tw o  k o m is j i  p o w ie rz o n e  zo s ta ło  
d o c . d r .  h a b . K a z im ie rz o w i R y c io -  

W A R S Z A W A  P A P . J a k  in fo r m u je  w i ,  zaś f u n k c ję  z a s tę p c y  — d r .  Ja - 
p re ze s  F e d e r a c j i  K o n s u m e n tó w  — n u s z o w i D ą b ro w s k ie m u . S p o łe czn a  

j A n d r z e j  N a łę c z -J a re c k i,  p o w o ła ł o n  K o m is ja  C en  ro z p o c z ę ła  w ię c  s w o - 
w  p o r o z u m ie n iu  z w ła d z a m i fe d e -  .13 d z ia ła ln o ś ć  w  w y m ie n io n y m  s k la  

! r a c j i  i  na  w n io s e k  z a in te re s o jv a -  d z ie , le c z  n a d a l b ę d z ie  p o w ię k s z a ć  
I n y c h  o r g a n iz a c j i  — w  s k ła d  S p o - s w o je  g ro n o  o  p r z e d s ta w ic ie li  za- 
j łe c z n e j  K o m is j i  C e n  n a s tę p u ją c e  o -  in te r e s o w a n y c h  o rg a n iz a c j i.  . W  je j  
s o b y : J a n u s z  D ą b ro w s k i —  F e d e ra -  s k ła d  w e jd ą  p rz e d s ta w ic ie le  • z w ią z -  
c ja  K o n s u m e n tó w , B a rb a r a  H o r b ik  k ó w  z a w o d o w y c h , p o  ro z p o c z ę c iu  
— Z W ią z e k  M ło d z ie ż y  W ie js k ie j ,  s w o je j  d z ia ła ln o ś c i.  D o  S K C  z a p ro -  

! T a d e u sz  M ig d a ł  — P o ls k ie  T o w a -  s z e n i zo s ta n ą  r ó w n ie ż  p rz e d s ta w i-  
j r z y s tw o  E k o n o m ic z n e , B r o n is ła w  c ie le  ś ro d o w is k  n a u k o w y c h . 
O y r z a n o w s k i — F e d e ra c ja  K o n s u -  N a  d r u g im  p o s ie d z e n iu , k tó re  o d - 

; R y ć  _  F e d e ra -  b ę d z ie  s ię  9 lu te g o ,  S K C  za m ie rz a  
r '  a j , ' P io t r  S z tu k  —  u s ta l ić  p ro g ra m  d z ia ła n ia  w  p ie rw -

r o i u .  N a c z e ln a  O rg a n iz a c ja  T e c h n ic z n a , s z y m  o k re s ie  po  p o d w y ż c e  cen .
Propozycja na chłodną wiosną. I £¡¡jKKominS!ntówf

wość utworzenia również Try
bunału Konstytucyjnego.

Prezydia klubów poselskich 
postanowiły skierować do Pre
zydium Sejmu poselski projekt 
ustawy o Trybunale Stanu, a 
wraz z nim — projekt zmian w 
ustawie zasadniczej nadają
cych obu trybunałom rangę 
konstytucyjną. Postanowiono 
również podjąć z inicjatywy 
klubów poselskich sprawę kon
stytucyjnych gwarancji trwa
łości i rozwoju indywidualnych 
gospodarstw rolnych, a także 
analogicznego rozwiązania w 
odniesieniu do rzemiosła.

Skazanie
b. dyrektora PŹB

SĄD Wojewódzki w Koszalinie 
skazał byłego dyrektora Polskiej 
Żeglugi Bałtyckiej Jana Szymań
skiego na karę 5,5 lat pozbawie
nia wolność oraz 100 tys. zł 
grzywny Udowodniono mu zagar
nięcie mienia społecznego warto
ści 173 tys. zł oraz przekraczanie 
uprawnień dyrektor$k:ch.

(Dokończenie na sir. 2)

Jan Paweł I I  
przyjął

prymasa Polski
WATYKAN PAP. Papież Jan 

Paweł II przyjął wczoraj w 
Watykanie przybyłego tego sa
mego dnia do Rzymu prymasa 
Polski. arcybiskupa Józefa 
Glempa oraz towarzyszących 
mu metropolitę krakowskiego 
kardynała Franciszka Machar
skiego i metropolitę wrocław
skiego, arcybiskupa Henryka 
Gulbinowicza.

Posiedzenie WRON
z udziałem

przedstawicieli rolników
WARSZAWA PAP. W czwar

tek 4 bm. w Warszawie pod 
przewodnictwem gen. armii 
Wojciecha Jaruzelskiego odbyło 
się posiedzenie Wojskowej Ra
dy Ocalenia Narodowego. W 
posiedzeniu wzięło udział k il
kudziesięciu reprezentantów poi 
skiej wsi, przedstawicieli ro l
ników indywidualnych, załóg 
państwowych i spółdzielczych 
gospodarstw rolnych oraz SKR. 
Wśród zgromadzonych znaleźli 
się zarówno członkowie PZPR 
oraz ZSL jak i bezpartyjni, a 
także organizacji młodzieżo
wych — ZSMP i ZMW.

Krytycznie 
o antypolskiej 
propagandzie
w E U R O P IE  Z A C H . n a d a l p o ja 

w ia  s ię  w ie le  k r y ty c z n y c h  o p in u  
na te m a t  „ p o li ty c z n e g o  s h o w  — 
a n ty p o ls k ie g o  p r o g r a m u  te le w iz y j 
ne go  z 31 u b . m ., in s p iro w a n e g o  
p rze z  rz ą d  p re z y d e n ta  R ea ga na .

P o dcza s  d e b a ty  w  p a r la m e n c ie  
b r y t y js k im  k i l k u  p o s łó w  ( i  to  r e 
p re z e n tu ją c y c h  n ie  t y l k o  o p o z y c ję )  
s k r y ty k o w a ło  a m e ry k a ń s k ie  „ s h o w  . 
p o tę p ia ją c  je d n o c z e ś n ie  s to s o w a n ie  
p o d w ó jn y c h  k r y t e r ió w  w  k w e s t i i  
p r a w  c z ło w ie k a .

P o s e ł E n o c h  P o w e ll ,  s k r a jn ie  p ra  
w ic o w y  u n io n is ta  u ls te r s k i,  o ś w ia d 
c z y ł ;  „ je ś l i  w y g ła s z a m y  k a z a n ia  na  
te m a t  s y tu a c j i  w e w n ę tr z n e j in n e g o  
n a ro d u , to  d a je m y  in n y m  m o ra ln e  
p r a w o  w y g ła s z a n ia  p o d o b n y c h  k a 
zań na  te m a ty  b r y t y js k ie .  I n g e r u 
ją c  w  s p ra w y  w e w n ę trz n e  in n y c h ,  
d a je m y  u s p r a w ie d liw ie n ie  In g e re n 
c j i  w  nasze p r o b le m y .  C zy  o S B
ch ce  rz ą d ? ” .

DZIŚ
W NUMERZE: *  Prawo do chleba ♦  Jak z obrazka... ♦  Fakty do przemyślenia ♦  Nieuchwytny „Waldy” ♦

Egz. ehow. Reg. .
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Operacyjny program paliw i energii

Przede wszystkim węgiel
W ARSZAW A PAP, W ub. t .  byliśmy świadkami gwałtów- s lk im  o<l z a s p o k o je n i«  p o trzeb  s u -  

nego załamania gospodarki paliwowo-energetycznej. Spadek po"taz ° " ° 'k y m w ^  
wydobycia węgla kamiennego do poziomu 1 9 7 4  r. (ok. 163 min k ó w . a z  t y m  są k ło p o ty . W iad o -  
ton), przy jednoczesnym i drastycznym ograniczeniu importu mo Już “P** ia nłe będą z a g w a ra n -  
ropy naftowej z krajów I I  obszaru płatniczego (ubyło nam Lów^meiolanyŁ “ ok*pein?j T iiu - 
przeszło 3 min ton tego surowca) — potęgował zjawiska kry- z a c ji p ro g ra m u  o p e ra c y jn e g o . D u -  
zysowe w gospodarce. Obecnie ocenia się, że wyprowadzenie że, p ro b le m y  m a w s p ó łp ra c u ją c y  z 
kraju z kryzysu wymagać będzie możliwie szybkiego wzrostu it^zg ię iTu  n a ^ b r a k  ś ro d k ó w 2”™  
dostaw paliw i energii, tak aby w roku 1984 wrócić przynaj- n ie zbę d n y  im p o r t  są k ło p o ty  z do- 
mnicj do poziomu z roku 1 9 8 0 . Póki co musimy przetrwać s ta w a m i ta ś m  do t ra n s p o rte ró w  i 
jednak trudny rok bieżący i dążyć do maksymalnego zwiększę- ^  t e t ^ g Ł m o w y ^ “  b u tó w  ’góral- 
nia wydobycia węgla oraz innych krajowych nośników7 ener- czy ch . P o za  ty m  są też tru d no ś c i 
Kii, Jest to obecnie jeden z najważniejszych i najpilniejszych * za o p a trze n ie m  w  w y ro b y  p rze -  

.  ,  ,  m y s łu  h u tn ic ze g o  i m aszynow ego .
prO Diem oW . G ó rn ic tw o  c ie rp i m . in . n a  n ie d o 

s ta te k  im p o rto w a n y c h  r u r  do ob u -
NASZ podstawowy surowiec wydobycie 170 min ton tego su- <*6>? górniczych. Tymczasem do _ . ^  i °  ., dziś nie podpisano odpowiednichenergetyczny, którym aaspoka- rowca, a w drugim — określa- kontraktów; co oznacza, że urzą- 

jamy przytłaczającą większość nym jako wariant nadziej — dzenia te można będzie sprowa- 
potnzeb paliwowych to węgiel 175 młn ton. kw na ,̂epszyra fazłe dopiero
kamienny. Centralny plan spo- W operacyjnym planie paliw WARTO natomiast zwrócić 
łeczno-gospodarczy przewiduje i energii przyjęto jednak o- uwag„  na £akt lż w prograjnie 
dwa warianty możliwości zwięk strożniejszą wielkość wydoby- operacyjnym zakłada się° istot- 
szenia wydobycia węgla ka- da z wariantu pierwszego. Za- ne zwiększenie eksportu węgla, 
miennego. W pierwszym -  kiada się w mm, iż w dni ro- w  j  kw  ^  ,, sprzedaliśmy 
podstawowym — zakłada się boczę wydobycie wynosić bę- ria e-KSp0r* niespełna 2 min 

dzie średnio 620 tys. ton dzień- ton wągla> a w tym samym 
me, a w soboty 200 ..40 okresie br. na eksport mamy 
tys. ton. Wprowadzenie stanu dMtarczy6 5 min ton. 
wojennego oraz zmilitaryzowa
nie kopalń węgla kamiennego 
zmieniło w sposób istotny wa
runki pracy kopalń. Wprowa
dzono 6-dniowy tydzień pracy, 
zachowując jednakże wszyst
kie przywileje wynikające z 

Ministrów
J A K  in fo r m u je  „ G ło s  Szcze

c iń s k i” , w c z o r a j  n a  p o s ie d z e 
n iu  E g z e k u ty w y  K W  P Z P R  o -  
c e n io n o  k a d r ę  k ie r o w n ic z ą  w  
69 k lu c z o w y c h  z a k ła d a c h  p r a 
c y  w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie 
go . O ce n ę  tę  r o z p a tr y w a n o  na 
s z e rs z y m  t le  p o l i t y k i  k a d r o 
w e j ,  d o  k tó r e j  u d o s k o n a le n ia  
z o b o w ią z u ją  z a ró w n o  u c h w a ły  
I X  Z ja z d u ,  j a k  i  X I X  W o je 
w ó d z k ie j  K o n f e r e n c j i  P Z P R  w  
S z c z e c in ie . D la te g o  te ż  K W  
P Z P R  d o k o n a ł p rz e g lą d u  i  w e 
r y f i k a c j i  s ta n o w is k  o b ję ty e n  
tz w . n o m e n k la tu rą  p a r ty jn ą .  
P o s ta n o w io n o  g e n e ra ln ie
z m n ie js z y ć  l ic z b ę  s ta n o w is k , 
k tó r y c h  o b sa d ę  z a tw ie rd z a ć  
b ę d ą  in s ta n c je  p a r ty jn e .  N ie  
o zn a cza  to  je d n a k  o g ra n ic z e 
n ia  w p ły w u  p a r t i i  n a  p o l i t y k ę  
k a d r o w ą .  Z w ię k s z e n ie  u d z ia łu  
p o d s ta w o w y c h  o r g a n iz a c j i  p a r 
t y jn y c h  d o k o n y w a ć  s ię  b ę d z ie  
p o p rz e z  o p in io w a n ie  o só b  po 
w o ły w a n y c h  n a  k ie r o w n ic z e  
s ta n o w is k a  i  ic h  re k o m e n d o 
w a n ie .

Zwiększyć ofensywnosc
partyjnych działań
(Dokończenie ze str. 1)

pracy wymaga od nas przy
szłość Polski. W partyjnych 
działaniach — stwierdzono w 
referacie — musimy tworzyć 
społeczną bazę po-parcia dla 
programu WRON. Jest nią po
woływanie Komitetów Ocalenia 
Narodowego, skupiających pa
triotyczne siły społeczeństwa.

DO tez referatu i przedsta
wionych materiałów członkowie 
plenum ustosunkowali się w 
dyskusji, zwracając szczególną 
uwagę na konieczność wzboga
cenia i uatrakcyjnienia form 
działalności KM, potrzebę szer
szej i szybszej informacji we
wnątrzpartyjnej, częstszych kon 
taktów członków instancji, 
szczególnie z małymi organiza
cjami.

W DYSKUSJI zabrał głos u- 
czestniczący w plenum sekre
tarz KW S. Rogalski, przedsta
wiając aktualną sytuację spo
łeczno-polityczną oraz zadania

Komunikat
W  Z W IĄ Z K U  z w e jś c ie m  w  e ta p  

w d r a ż a n ia  r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j, 
W o je w ó d z k i Z e s p ó ł ds . R e fo r m y  
u r u c h a m ia  z d n ie m  8 lu te g o  b r .  
—  O ś ro d e k  D o ra d z tw a  O r g a n iz a c y j
n e g o  i  E k s p e r ty z  d la  p rz e d s ię 
b io r s tw  i  in s t y t u c j i .

O rg a n iz a to re m  o ś ro d k a  je s t  T o 
w a r z y s tw o  N a u k o w e  O r g a n iz a c ji  i  
K ie r o w n ic tw a

W  p ra c a c h  o ś ro d k a  o b o k  e k s 
p e r tó w  T N O iK  u d z ia ł  b ra ć  b ę d ą  
e k s p e r c i:  P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  
E k o n o m ic z n e g o , N a c z e ln e j O r g a n i
z a c j i  T e c h n ic z n e j.  P o ls k ie g o  T o w a 
rz y s tw a  M a r k e t in g u ,  Z rz e s z e n ia  
P r a w n ik ó w  P o ls k ic h ,  o ra z  p rz e d 
s ta w ic ie l i  n a u k i  i  p r a k t y k i  g o spo 
d a rc z e j.  W  z a k re s  p ra c  p u n k tu  
k o n s u l ta c y jn e g o  w c h o d z ić  b ę d ą  
n a s tę p u ją c e  z a g a d n ie n ia :

♦  o r g a n iz a c ja  i  z a rz ą d z a n ie  p rz e d  
s ię b io rs tw a m ii,

: p la n o w a n ie  g o s p o d a rc z e ,
s y s te m  e k o n o m ic z n o - f in a n s o w y  

p rz e d s ię b io rs tw ,
♦  s y s te m  z a o p a trz e n ia  m a te r ia ło 

w o - te c h n ic z n e g o ,
♦  z a t ru d n ie n ie ,  p ła c e  i  s p ra w y  

s o c ja ln e ,
♦  k s z ta łt o w a n ie  c e n ,
♦  r y n e k  w e w n ę tr z n y ,
♦  h a n d e l z a g ra n ic z n y ,
♦  p o s tę p  te c h n ic z n y ,  o c h ro n a  

w ła s n o ś c i p rz e m y s ło w e j,  in fo r m a 
c ja  n a u k o w a  i  te c h n ic z n a ,

♦  tw o r z e n ie  w e w n ę tr z n y c h  a k tó w  
n o r m a ty w n y c h  p rz e d s ię b io r s tw  i  
in s t y t u c j i  ( s ta tu ty ,  r e g u la m in y  i tp . ) .

W e  w s z y s tk ic h  w w . z a g a d n ie n ia c h  
o ś ro d e k  ś w ia d c z y ł b ę d z ie  u s łu g i 
p o le g a ją c e  n a :  p r o w a d z e n iu  k o n 
s u l ta c j i ,  o p in io w a n iu  p r o je k tó w  d o  
k iu rn e n tó w  i  d e c y z j i  o rg a n ó w  
p rz e d s ię b io rs tw ,  w y k o n y w a n iu  eks
p e r ty z ,  o r g a n iz o w a n iu  i  p rz e p ro 
w a d z a n iu  s z k o le ń  s p e c ja l is ty c z 
n y c h ,  o p r a c o w y w a n iu  w e w n ę tr z 
n y c h  a k t ó w  n o r m a ty w n y c h  p rz e d 
s ię b io r s tw  1 u c z e s tn ic z e n iu  w  p r a 
c a c h  w d r o ż e n io w y c h .

I n fo r m a c j i  u d z ie la  I  z le c e n ia  
p r z y jm u je  B iu r o  Z a rz ą d u  O d d z . 
W o j.  T N O iK  70-360 S z c z e c in , u l.  
P o c z to w a  30/12, te l.  447-25 c o d z ie n 
n ie  w  g o d z in a c h  o d  10 d o  14 z 
w y ją t k ie m  s o b ó t.

P e łn o m o c n ik  W o je w o d y  
ds . R e fo r m y  G o s p o d a rc z e j 

m g r  T e re s a  P A C U Ł A

uchwały 199 Rady 
o pracę w soboty.

W opracowanym, zgodnie z 
uchwałą Rady Ministrów, pla
nie operacyjnym paliw i ener
gii na I kw. (już po wprowa
dzeniu stanu wojennego) przy
jęto, iż w ciągu trzech pierw
szych miesięcy roku górnicy 
dostarczą przeszło 44,2 min to.n 
węgla, przy czym wydobycie w 
soboty, ze względu na koniecz
ność prowadzenia planowych 
remontów i robót konserwacyj
nych — wyniesie średnio 400 
tys. ton.

P IE R W S Z E  ty g o d n ie  b y ły  b a rd z o  
p o m y ś ln e . P o p ra w a  d y s c y p l in y  p r a  
c y , u s p o k o je n ie  s ię  s y tu a c j i  s p o 
łe c z n o - p o l it y c z n e j  w  k o p a ln ia c h  
w p ły w a  n a  to ,  i ż  z a d a n ia  b ie żące  
są w  c a ło ś c i w y k o n y w a n e ,  a n a 
w e t  p rz e k ra c z a n e . M im o  to  n a d a l 
t r z e b a  b y ć  o s t ro ż n y m  p r z y  f o r m u 
ło w a n iu  p la n ó w  n a  p rz y s z ło ś ć . 
R zecz  w  ty m ,  iż  r y tm ic z n a  p ra c a  
k o p a lń  w  n a d c h o d z ą c y c h  ty g o d 
n ia c h  za le że ć  b ę d z ie  p rz e d e  w s z y -

Na przykład w spółdzielni „Dąbrowskiego”

Bliższa koszula ciału...
KRAKÓW PAP. Ile kosztować ny wniosek: można sprzedawać 

będzie, w nowym systemie cen, drożej, ale... 
męska koszula? Wszystkie 3 wiel- A. 
kie zakłady, produkujące tę' bie- A'e dz,elma Postanowiła -  
liznę, sygnalizowały o różnych ce- ? ° J '° " snui ? ' ^  
nowych ,,przymiarkach". Spóldzlel organem, czyli radą spot-
nie Pracy im. Dąbrowskiego w dzielni, Ze na ezy się trzymać wy- 
Krakowie, wytwarzająca roczne Drożnych centralnych, mówiących 
-/50 lys. sz ła / koszu,podjęło de- ^ ¿ ^ « 5

Me « . - * 2t wyr 6 -  f u. bieżącym 34 m!n — ale, pra«tycz
Do tej pory cena koszuli madę njQ biorąc, zostałby on w znacz- 

in „Dąbrowski nie przekraczała nym stopniu zmwe.'owany przez 
450 zł. Przewidywana zwyżka cen podatek obrotowy. Czyli — za- 
nie jest więc taka, która mogła- ^ład wyjdzie na to sama, jeśli 
by odstraszyć potencjalnych na- UW2giędnj w nowej cenie jedynie 
bywców. Przeciwnie: spółdzielnia, nowe ceny materiałów, wzrost 
badając możliwości rynku, wy- kosztów produkcji, energii, re- 
puściła do sprzedaży kilkaset ko- kompensaty dla pracowników itp.
szul — po 700 zł. Sprzedano je 
w ciągu jednej godziny. Logicz-

Przed wznowieniem ruchu turystycznego

Wzrastają ceny wczasów
ROZPORZĄDZENIE m ini- wych warunkach, na które de- 

stra spraw wewnętrznych z cydujący wpływ ma reforma 
końca stycznia br. stwierdzają- gospodarcza i zmiana cen. W 
ce, iż wykupienie skierowania przedsiębiorstwach turystycz
na wczasy upoważnia do wy- nych prowadzona jest obecnie 
jazd u do określonej miejscowoś wnikliwa kalkulacja cen i kosz 
ci bez konieczności uzyskiwa- tów, które muszą być tak o- 
nia dodatkowego zezwolenia, kreślone, aby zapewniały przed 
zlikwidowało jedną z istotnych siębiorstwu zysk, a w konsek- 
barier w  organizacji turystyki wencji i przyszły rozwój. Już 
i wypoczynku. Do przyjęcia ze wstępnych wyliczeń wynika, 
większej liczby gości zaczęli że cena skierowania wczasowe- 
przygotowywać się więc ges- go FWP na 2-tygodniowy po- 
podarze obiektów wczasowych, byt wypoczynkowy wzrośnie 
zwłaszcza w  górskich miejsca- poważnie
wościach. Warunkiem podjęcia Cena wczasów pracowni- 
normalnej eksploatacji tych o- czych uzależniona będzie jed- 
biektów jest jednak zapewnie- nak od stopnia dotacji z fundu
j e  odpowiedniego zaopatrzę- szu socjalnego; właśnie odby- 
nia w żywność, opał i  środki się ustalanie tego funduszu, 
czystości. Głównie te czynniki ważne jest więc jaka suma 
decydują obecnie o wznowieniu wpisana będzie pod pozycją 
normalnej działalności ośrod- „wypoczynek”  w zakładowym 
ków wypoczynkowych. funduszu socjalnym. O kosztach

wypoczynku w  zakładowych o-
Wcześniej podjęły przyjmo- biektach wczasowych decydo

wanie gości sanatoria i  nietotó- wać' będą z kolei ogólne wyni- 
re resortowe obiekty wczaso- k i przedsiębiorstwa funkcjonu- 
we, np. górnicze domy wypo- jącego w  warunkach reformy 
czynikowe w  Beskidach. Głów- gospodarczej. Tych problemów 
ny Komitet Turystyki uzyskał nie może obecnie rozstrzygać 
też zapewnienie o możliwości n ik t poza kierownictwem przed 
wznowienia, prawdopodobnie w siębiorstwa i jego samorządem, 
kwietniu i  maju turystyki za- Pewne jest natomiast, że re- 
granicznej i przygotowuje się forma gospodarcza zmusi za- 
również do obsługi gości od- kłady pracy do lepszego wyko- 
wiedzających nasz kra j. rzystania posiadanych obiek-

Ożywienie turystyczne nastę- tów bądź do ich usamodzielnie- 
puje jednak w zupełnie no- nia.

Spółdzielnia im. Dąbrowskiego 
—- jeden z największych w kraju 
producentów koszul i bluzek dam
skich ma świadomość, że nowe 
ceny nie zahamują popytu na 
ich wyroby. Wie jednak, że na
wet wywindowanie cen „choćby 
i do tysiąca" za sztukę nie za
hamuje zapotrzebowania i nie 
przysporzy zysków. Ważnym argu 
mentem, przy ustalaniu cen jest 
również presja i kontrola spo
łeczna, która czuwa nad wielkoś
cią cen wyrobów i ich zasadnoś
cią stosunku do kosztów pro
dukcji.

dla całej partii w najbliższym 
okresie.

PLENUM przyjęło uchwałę 
w której wyraża pełne uznanie 
i poparcie dla działań i pro
gramu Wojskowej Rady Oca
lenia Narodowego, zmierzają
cych do stabilizowania życia 
spoleczno-gos5>odarczego kra
ju, wprowadzenia ładu, przy
wracania zasad sprawiedliwości 
społecznej, demokratyzacji ży
cia, oraz doprowadzenia do koń 
ca procesu rozliczeń winnych 
powstałej sytuacji.

KM PZPR stwierdza na pod
stawie procesów zachodzących 
w POP/KZ oraz w wyniku ich 
konkretnych poczynań, iż orga
nizacja miejska jest dziś bar
dziej skonsolidowana. Świado
ma swoich celów i zadań. Pra
ca partyjna stała się bardziej 
ofensywna, zaś działalność po
szczególnych organizacji ukie
runkowana została na rozwiązy 
wanie problemów łudzi pracy 
w ich własnych środowiskach.

Realizując Dyrektywę Sekre
tariatu KC plenum zobowiąza
ło Egzekutywę KM do pilnego 
powołania zespołu ds. proble
matyki cen, którego zadaniem 
będzie udzielenie niezbędnej 
pomocy zespołom zakładowym 
oraz współdziałanie z organami 
kontrolnymi na terenie m. 
Szczecina.

Uchwała, podkreślając ko
nieczność aktywizacji działań 
PZPR w okresie stanu wojen
nego, zwraca jednocześnie u- 
wagę iż wrogowie socjalizmu 
nie złożyli broni — świadczy o 
tym chociażby obserwowana 
obecnie „wojna ulotkowa” S37- 
tuacja ta, w połączeniu z trwa
jącą od wielu tygodni kampa
nią zachodnich ośrodków dy
wersji, nakłada na członków 
partii szczególne obowiązki. Na 
leży do nich m. in. demasko
wanie i odpieranie ataków pro
pagandowych wroga, ukazywa
nie prawdziwego celu tych po
czynań, przeciwstawianie się 
plotce, itp.

Uchwała zobowiązuje też Egze
kutywę KM do powołania gru
py inicjatywnej, której celem 
będzie utworzenie Miejskiego 
Komitetu Ocalenia Narodowe
go.

NA zakończenie obrad doko
nano uzupełnienia składu Ple
num KM  o następujące osoby: 
Jerzy Dziel (ZPSS), Witold Je
lonek (szpital MSW), Józef 
Krauza (Stocznia im. A. War- 
skiego), Stanisław Pulsa (Huta 
„Szczecin”), ppłk Bolesław K ru
pa (LWP), ppłk Marian Rrzysz 
toszek (LWP), ppłk Jerzy Kusz 
m ir (LWP).

imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z . 10 —  s a la  S P  65 w  Z d r o 
ja c h  — o t w a r t y  t u r n ie j  te n is a  s to -  
ło w e g o .

G o d z . 11 —  K lu b  P o d  W ie ż ą  — 
f in a ł  b r y d ż o w y c h  in d y w id u a ln y c h  
m is t r z o s tw  o k rę g u .

G o d z . 14 — h a la  p r z y  u l .  N a r u to 
w ic z a  — I I  r u n d a  P P  w  p i łc e  rę c z 
n e j  m ę ż c z y z n  ( s ta r tu ją  A Z S  W -w a , 

•G r u n w a ld ,  Ś lą s k , P o g o ń ) .
G o d z . 16 —  b a s e n  W D S  — m i

s tr z o s tw a  k lu b u  S ta l  S to c z n ia  w  
p ły w a n iu  s e n io r ó w  i  ju n io r ó w .

G o d z . 17 —  s a la  S P  1 w  S ta r 
g a rd z ie  —  m e c z  o  m is t rz o s tw o  I I  
l i g i  w  k o s z y k ó w c e  m ę ż c z y z n  S p ó j
n ia  S ta r g a rd  — S p ó jn ia  G d a ń s k .

G o d z . 18 — h a la  p r z y  u l .  N a r u 
to w ic z a  — m e cz  p i ł k i  rę c z n e j o 
m is t r z o s tw o  I  l i g i  k o b ie t  P o g o ń  — 
A K S  C h o rz ó w .

N IE D Z IE L A

G o d z . 10 — h a la  p r z y  u l .  N a r u 
to w ic z a  —  re w a n ż o w y  m e cz  p i ł k i  
rę c z n e j o  m is t rz o s tw o  I  l i g i  — P o 
g o ń  —  A K S  C h o rz ó w .

G o d z . 11 — h a la  W D S  — m ecz  
b o k s e r s k i o  m is t r z o s tw o  I  l i g i  L e 
g ia  —  S ta l  S to c z n ia .

G o d z . 11 — s ta d io n  A r k o n i i  —■ 
w y ś c ig  o  m is t r z o s tw o  P o ls k i  w  k o 
la r s k ic h  p r z e ła ja c h  ju n io r ó w  i  se
n io ró w .

G o d z . 12 — h a la  p r z y  u l .  N a r u -

to w lc z a  — c .d . r o z g ry w e k  I I  r u n d y  
P P  w  p i łc e  rę c z n e j m ę żczyzn .

G o d z . 15.30 — h a la  W D S  — m ecz  
b o k s e r s k i o  w e jś c ie  d o  I I  l i g i  G o -  
p la n ia  I n o w r o c ła w  — P o g o ń .

W K K F S iT  in fo r m u je  iż  k a r t y  w o l 
n e g o  w s tę p u  n a  im p r e z y  s p o r to w e  
w y d a n e  w  r o k u  1981 s t r a c i ły  sw ą  
w a ż n o ś ć .

O P U C H A R  „ K U R IE R A ”  

G R U P A  I  —  O g n iw o  B a b in e k  — 
O d ra  C h o jn a , E n e r g e ty k  G r y f in o  — 
O r k a n  G r z y b n o ,  W itn ic z a n k a  W it 
n ic a  —  C z a r n i C z a rn ó w e k .

G R U P A  I I  — B ia l i  S ą d ó w  — S ę o  
B rz e s k o , U n ia  I  D o lic e  —  S ta l L i 
p ia n y ,  G r y f  N o w ie l in  — L Z S  K r a -  
p łe l.

G R U P A  I I I  — Ś w i t  I I  S z c z e c in
— U n ia  I I  D o l ic e , C h e m ik  P o lic e
— O rz e ł P ę z in o , S o k ó ł C h le b o w o  — 
K lu c z e v ia  K lu c z e w o .

G R U P A  I V  — Ś w ia to w id  I I  Ł o 
be z  — T r a m p  Z e łm o w o , B łę k i t n i  I I  
S ta r g a rd  — S p a r ta  W ę g o rz y n o , S o 
k ó ł  K a rn ic e  — Ś w ia to w id  I  Ł o b e z .

G R U P A  V  — S ta ł S to c z n ia  I I  — 
P r o m ie ń  M o s ty ,  S a rm a ta  D o b ra  N o  
w o g a rd z k a  — In a  G o le n ió w ,  L Z S  
O s in a  — P ia s t C h o c iw e l.

G R U P A  V I  — R eg a  T rz e b ia tó w
—  F lo ta  Ś w in o u jś c ie ,  M e w a  R e s k o
— B a ł t y k  M ię d z y w o d z ie , F re g a ta  
Z ó łw in o  — p a u z u je .

G R U P A  V I I  — P ia s t J a s ie n ic a  •— 
Ś w i t  I  S z c z e c in , P o g o ń  I I  S zcze 
c in  — P io n ie r  S z c z e c in , Z o o te c h 
n ik  K o łb a c z  — T y w a  N o w e  C z a rn o 
w o .

G R U P A  V I I I  — Z n ic z  N ie d ź w ie d ź
— B u m a r  H y d r o m a ,  P o m o r z a n in  N o  
w o g a r d  — P o lo n ia  P ło ty ,  A r k o n ia  
I I  — H u t n ik  S zcze c in .
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Przed wizytą w Wielkiej Brytanii

655 min dolarów na zapewnienie
bezpieczeństwa papieżowi
I LONDYN PAP. W dniach PRZYGOTOWANIA do tej wi 

od 28 maja — 2 czerwca zyty, rozpoczęte już w W ielkiej 
kr. papież, Jan Paweł I I  Brytanii, obejmują również spra 
złoży wizytę w W ielkiej wę zapewnienia bezpieczeństwa 
Brytan ii. papieżowi w czasie jego podró

ży do k ilku  miast kraju.

We Włoszech

Tańsza benzyna
RZYM PAP. W czwartek na po

lecenie rządu włoskiego została 
obniżona, po raz pierwszy od 21 
lat, cena benzyny. Jeden litr 
zwykłej benzyny' zamiast 960 li
rów kosztuje obecnie 910 lirów.

Jok wyjaśnił minister przemys
łu, Giovanni Marcora, można by
ło  powziąć tę decyzję, ponieważ 
na rynkach międzynarodowych 
zoątały obniżone ceny produktów 
naftowych.

Japońska afera
W  TO K IO  aresztov72.no han

dlarza instrumentami muzycz
nymi Kum aki Kando. Wyspec
jalizował się on w sprzedaży 
rzekomo autentycznych skrzy
piec włoskich mistrzów z X V II  
: X V I I I  wieku. W rzeczywisto
ści chodziło o falsyfikaty ze 
sfałszowanymi certyfikatami.

W aferę zamieszany jest tak
że dyrektor cesarskiej szkoły 
muzycznej w Tokio oraz k ilku 
znanych profesorów innych 
szkół muzycznych. Przypuszcza 
s:ę że za wysokie łapówki ze
zwalali oni na zakup bezwar
tościowych instrumentów dia 
swoich uczelni. M.in. za skrzyp
ce i altówkę rzekomo starej 
włoskiej szkoły lutniczej zapła
cono ponad 28 min jenów

Ch. Checker w  szpitalu
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  s z p i ta lu  

w  C o lu m b ii ,  w  M is s o u r i  u m ie s z -  
. c z o n y  z o s ta ł a m e r y k a ń s k i  p io s e n 

k a r z  C h u b b y  C h e c k e r ,  k t ó r y  na 
p o c z ą tk u  l a t  s z e ś ć d z ie s ią ty c h  w s la  
w i ł  s ię  w y la n s o w a n ie m  tw is ta .  
4 0 - le tn i p io s e n k a r z  z o s ta ł w p is a n y  
n a  l i s t ę  p a c je n tó w  p o d  s w y m  p r a w  
d z iw y m  n a z w is k ie m  E r n e s t  E v a n s . 
P r z y g o to w y w a ł  s ię  o n  d o  w y s tę p ó w  
w  k lu b ie  n o c n y m , k ie d y  n a s tą p i ł  
a t a k  c h o r o b y ,  k t ó r e j  n a z w y  t ^ p ł t a l  
n ie  u ja w n i ł .  S ta n  z d r o w ia  p io s e n 
k a r z a  o k r e ś la  s ię  j a k o  p o w a ż n y .

Papież odwiedzi kolejno Lon
dyn, Liverpool, Manchester, Co 
ventry, C ardiff i Glasgow. Wła
dze tych miast wystąpiły do rzą 
du w Londynie o udzielenie im 
pomocy finansowej na ochronę 
papieża i inne związane z po
bytem koszty.

Zapewnienie bezpieczeństwa 
głowie Kościoła katolickiego ko 
sztować będzie około 6,5 min 
dolarów. Władze miejskie uwa
żają, że większość tych kosztów 
powinien ponieść rząd pani Mar 
garet Thatcher; twarda polity
ka ekonomiczna obecnego rzą
du, ostre cięcia budżetowe spra
w iły  bowiem, że władze lokal
ne stanęły wobec konieczności 
znacznego ograniczenia swoich 
wydatków, m. in. również na 
siły porządkowe. Spowodowało 
to zmniejszenie liczby policjan
tów. W Liverpoolu koszty bez
pieczeństwa związane z poby
tem papieża w tym mieście wy 
niosą 1,1 min doi., w Manche
sterze blisko 2 min dolarów, zaś 
w C ardiff ok. miliona dolarów. 
W tym ostatnim mieście władze 
wezwały mieszkańców do zbiór
k i pieniędzy niezbędnych dla 
zapewnienia papieżowi ochrony.

Nieobecność
Teng Siao-pinga

A G E N C J A  F r a n c e  P re sse . p o w o 
ł u j e  s ię  n a  ź r ó d ła  d y p lo m a ty c z n e  
ł  c h iń s k ie ,  p is z e , że  T e n g  S ia o - p in g  
o d  d łu ż s z e g o  cz a s u  je s t  n ie o b e c n y  
w  P e k in ie .  N ie  m a  ż a d n y c h  w ia d o 
m o ś c i o  m ie js c u  je g o  p o b y tu ,  a Je
g o  n ie o b e c n o ś ć  p o d c z a s  u ro c z y s to 
ś c i N o w e g o  R o k u  K s ię ż y c o w e g o  
z a in t r y g o w a ła  o b s e r w a to r ó w

7 7 - le tn i w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  K P  
C h in  p o  r a z  o s ta tn i  b y ł  w id z ia n y  
w  P e k in ie  11 s ty c z n ia .

T a  sa m a  a g e n c ja  r e la c jo n u je  p o *  
g ło s k i ,  p o c h o d z ą c e  r ó w n ie ż  z k ó l  
d y p lo m a ty c z n y c h ;  ja k o b y  T e n g  S ia o -  
p in g  b y ł  c h o r y .  N ie  z d o ła n o  je d n a k  
u z y s k a ć  ż a d n y c h  d o k ła d n ie js z y c h  
in f o r m a c j i  n a  te m a t  je g o  c h o r o b y .  
P r z y p o m in a  s ię  w  z w ią z k u  z ty m .  
że  w  l is to p a d z ie  u b ie g łe g o  r o k u  
T e n g  S ia o - p in g o w i w  c z a s ie  je d n e 
g o  z je g o  p u b l ic z n y c h  w y s tą p ie ń  
to w a r z y s z y ła  p ie lę g n ia r k a .

ZSRR. Ha la generatorów  
Irk u c k ie j E le k tro w n i Wod
nej.

(C AF — TASS)

Salwador

Masakra ludności
H A W A N A ,  S A N  J O S E  P A P  W 

S a lw a d o r z e  t r w a  m a s a k ra  lu d n o ś c i 
c y w i ln e j .  B iu r o  p r a w n e  a r c y b is k u p  
s tw a  S a n  S a lv a d o r  p o d a ło ,  że w  o -  
k r e s ie  o d  16 d o  22 u b .m . s i ły  r e p re 
s y jn e  k r a j u  z a m o rd o w a ły  p o n a d  
150 c h ło p ó w  s a lw a d o rs k ic h  W  d o 
k u m e n c ie  w y m ie n ia  s ię  ja k o  o d p o 
w ie d z ia ln e :  g r u p y  p a r a m i l i t a r n e ,
w o js k o ,  k o m i t e t y  o b r o n y  c y w i ln e j  
i  p o l ic ję  w ie js k ą .

J e d n o c z e ś n ie  n ie z a le ż n a  a g e n c ja  
p ra s o w a  (A 1 P ) o g ło s i ła  d e k la r a c ję  
r o d z in  20 o s ó b  c y w i ln y c h  z a m o r 
d o w a n y c h  w  o s ta tn ią  n ie d z ie lę  w  
r e jo n ie  S a n  A n to n io  A b a d .  O b c ią ż a 
n o  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  ż o łn ie r z y  
j u n t y  p o d k r e ś la ją c ,  że w ie k  z a rń o i 
d o w a n y c h  w a h a ł  s ię  o d  14 d o  30 la t .

Kość i ół a no I i koń s k I 
w sprawi© eutanazji

L O N D Y N  P A P . W  o p u b l ik o w a 
n y m  o ś w ia d c z e n iu  K o ś c ió ł  a n g l i 
k a ń s k i  w  W ie lk ie j  B r y t a n i i  u z n a ł 
za m o r a ln ie  u s p r a w ie d l iw io n e  d z ia  
ła n ie  ty c h  le k a r z y ,  k t ó r z y  zg a d z a 
ją  s ię  n a  z g o n  n o w o  n a ro d z o n e g o  
d z ie c k a ,  je ś l i  s tw ie r d z ą ,  że je s t  o - 
n o  p o w a ż n ie  u p o ś le d z o n e  u m y s ło 
w o  b ą d ź  f iz y c z n ie .  W  o ś w ia d c z e n iu  
s tw ie r d z a  s ię  je d n a k  r ó w n ie ż ,  że 
z a b i ja n ie  ja k o  ta k ie  m u s i  b y ć  
p r z e d m io te m  p o tę p ie n ia .

S ta n o w is k o  z a ję te  p rz e z  K o ś c ió ł 
a n g l ik a ń s k i  m a  b e z p o ś re d n i z w ią 
z e k  z g ło ś n ą  sw e g o  cza su  s p r a w ą ;  
w  l is to p a d z ie  u b .  r o k u  są d  b r y 
t y j s k i  u n ie w in n i ł  d r a  L e o n a r d a  A r 
th u r a  ze s z p i ta la  w  D e r b y ,  k t ó r y

o s k a r ż o n y  z o s ta ł o p ró b ę  r o z m y ś l
n e g o  u ś m ie r c e n ia  d z ie c k a ,  u k t ó 
re g o  s tw ie r d z i ł  p o w a ż n e  o d c h y le n ia  
od  n o r m y .  M a tk a  o ś w ia d c z y ła ,  że 
d z ie c k a  n ie  p r z y jm ie .  N o w o ro d e k  
z m a r ł  n a  z a p a le n ie  p łu c  p o  69 g o 
d z in a c h  ż y c ia .

P r o k u r a to r  o s k a r ż y ł  le k a rz a  o to ,  
że ś w ia d o m ie  n ie  p o d ją ł  ż a d n y c h  
d z ia ła ń  w  c e lu  l i k w i d a c j i  t e j  c h o 
r o b y ;  z a le c i ł  o n  je d y n ie  „ z w y k łą  
o p ie k ę ” , a p o n a d to  p r z e p is a ł d z ie c 
k u  ś r o d k i  n a  o s ła b ie n ie  a p e ty tu ,  co  
p r z y s p ie s z y ło  ś m ie rć .

S p ra w a  i  p ro c e s  w y w o ła ły  s z e ro 
k ą  d y s k u s ję  w  b r y t y j s k im  s p o łe 
c z e ń s tw ie  n a  te m a t  e t y c z n y c h  i  p r a  

w n y c h  a s p e k tó w  e u ta n a z ji .

Szczegóły katastrefy „Boeinga”

Skrzydła były oblodzone
WASZYNGTON PAP. Analiza zapisu dźwiękowego zawar

tego w „czarnych skrzynkach”  z „Boeinga” , który wpadł 13 
stycznia br. do rzeki Potomac w Waszyngtonie, pozwoliła 
stwierdzić, że piloci prowadząc maszynę zdawali sobie sprawę, 
iż je j skrzydła są oblodzone.

NAGRANIE to nie zostało je
szcze szeroko udostępnione, ale 
w czwartkowym wydaniu dziea- 
nika „Washington Post”  znajdu
jemy opinię „źródeł zbliżonych 
do prowadzących5 śledztwo” , z 
której wynika, że wspomniani 
piloci prowadzili między sobą 
rozmowę na temat lodu i śnie
gu pokrywającego samolot — 
najprawdopodobniej ten, którym 
lecieli.

P R Z E P IS Y  w p r o w a d z o n e  p rz e z  
f e d e ra ln e  w ła d z e  lo tn ic z e  z a b r a n ia 
ją  s ta r t u ,  je ś l i  ló d ,  ś n ie g  lu b  s z ro n  
p o k r y w a  s i l n i k i  s a m o lo tu , s z y b y  
a lb o  s k r z y d ła .  Z w ła s z c z a  ló d  m oże  
z m ie n ić  k s z ta łt  s k r z y d e ł  i z m n ie j 
szy ć  ic h  p o w ie r z c h n ię  n o śn ą .

„ B o e in g ”  „ A i r  F lo r id a ’ ' — p r z y 
p o m n i jm y .  — c z e k a ł w  t r u d n y c h ,  
z im o w y c h  w a r u n k a c h  43 m in u t y  na  
s ta r t  p o  o s ta tn im  s p r y s k a n iu  go  
p ły n e m  p r z e c iw k o  z a m a rz a n iu  p rz e z  
s łu ż b ę  n a z ie m n ą  lo tn is k a .

„ W a s h in g to n  P o s t ”  p is ze , iż  w  o -  
s ta tn ie j  fa z ie  l o t u  je d e n  z p i lo tó w  
r z u c i ł  d o  k o le g i :  „S p a d a m y ,  L a r r y  
T e n  ( L a r r y  W h e a to n )  o d p o w ie d z ią ’ : 
„ W ie m  o t y m ” .

K i l k a  s e k u n d  p ó ź n ie j  m a s z y n a  za 
w a d z i ła  o  m o s t  n a  P o to m a c u  za 
b i ja ją c  c z te ry  o s o b y  i  w p a d ła  do  
r z e k i.  Ł ą c z n ie , j a k  p a m ię ta m y ,  z g i
n ę ło  w  w y n ik u  t e j  k a t a s t r o f y  78 o -  
só b .

W cytowanym dzienniku znajdu
jemy jeszcze uwagę na temat pra
cy silników przy starcie Otóż we
dług zapisu zawartego w „czar
nych skrzynkach” maszyna rozwi
nęła siłę ciągu równą czterem pią
tym tej, którą powinna rozwinąć. 
W ten sposób „Boeing” poświęcił 
47 sekund na oderwanie się od pa

sa s ta r to w e g o ,  z a m ia s t p r z e w id z ia 
n y c h  30 i  p o d e r w a ł  s ię  w  p o w ie 
t r z e  d a le j  n iż  p o w in ie n .

N i e  w i e r z y . . .
KANCLERZ RFN Helmut 

Schmidt nie wierzy w możli
wość ponownego zjednoczenia 
Niemiec przed rokiem 2000. W 
opublikowanym w Bonn wywia 
dzie dla „LE NOUVEL OBSER
VATEUR” , szef rządu oświad
czył, że od dawna reprezento
wał pogląd, iż żądanie przy
wrócenia jedności Niemiec, za
warte w konstytucji RFN, jest 
„celem długofalowym” .

Odszkodowanie 
dia Romy Schneider
P A R Y Ż  P A P .-  A u s t r ia c k a  a k t o r k a ,  

R o m y  S c h n e id e r  u z y s k a ła  n a  m o c y  
w y r o k u  s ą d o w e g o  o d s z k o d o w a n ie  
w  w y s o k o ś c i 119 ty s .  f r a n k ó w  f r a n  
c u s k lc h  w  r a m a c h  o d s z k o d o w a n ia  
za s t r a t y  p s y c h ic z n e  p o n ie s io n e  
w s k u te k  o p u b l ik o w a n ia  J e j z d ję ć , 
g d y  o p ła k iw a ła  tr a g ic z n ą  ś m ie rć  
s w e g o  s y n a . O d s z k o d o w a n ie  z a p ła c ą  
p a r y s k ie  p is m a  i lu s t r o w a n e  „ P a r is  
M a tc h ” , „ V S D ” , „ l e i  P a r is ” , „ F r a n 
ce  S o i r ” , „ F r a n c e  D im a n c h e ” . Z d a 
n ie m  s ą d u  p a r y s k ie g o ,  g a z e ty  te  
u s i ło w a ły  „ w  c e la c h  k o m e r c y jn y c h  
w y z y s k iw a ć  s z c z e g ó ln ie  d r a m a ty c z -

Dlaczego Niemcy nie użyli broni chemicznej? « * )
(Dokończenie 

z poprzedniego num eru)

NIEMCY miały wówczas 
pokaźne zasoby gazów Ta
bun i  Sarin. Ochsner tw ier
dził po wojnie, że rakiety 
V-1 i V-2 „nie były przeznaczo 
ne do prowadzenia wojny che
micznej” . Ale poinformowane 
kola w - Berlinie Zach. utrzy
mują, że w walce przeciw W. 
B rytan ii, Niemcy mogłyby u- 
żyć rakiet z głowicami napeł
nionym i gazem Tabun. Uczeni 
niemieccy opracowali metodę, 
w wyniku które j głowice mog
ły  eksplodować na wysokości 
kilkuset stóp nad ziemią, roz
przestrzeniając chmurę śmier
cionośnego gazu na cały Lon
dyn. Tego właśnie Brytyjczycy 
obawiali się najbardziej, ale 
nie byli w stanie wykryć da
nych (bądź też urządzeń) które 
stanowiłyby dowód, że Niemcy 
istotnie mieli taki plan

NA OGÓŁ przypuszcza się 
że H itle r zrezygnował z zasto
sowania broni chemicznej w o- 
bawie nrzed natychmiastowym 
odwetem wobec miast niemiec
kich. Ale już na początku 1945 
roku jego uczucia wobec na
rodu niemieckiego radykalnie 
się zmieniły. Uważał, że Niem

cy nie dość mężnie b ili się o 
urzeczywistnienie jego marzeń 
o tysiącletniej Rzeszy i nie za 
służyli na uznanie. Jak pisał 
historyk W illiam  Shirer, H itler 
wydawał się zdecydowany zgi
nąć „jak Wotan w Walhalii, 
składając powszechną daninę 
k rw i nie ty lko  narodów wro
gich krajów, ale także własne
go narodu” .

O jakim  wagnerowskim f i 
nale myślał H itler, pozostaje 
do dzisiaj tajemnicą. Ale jak 
sugerują dokumenty opubliko
wane w Berlinie, zamierzał 
być może schronić się do swej 
tw ierdzy w Alpach bawarskich 
i tam zapalić w ie lki płomień 
Walhalii — czyli okryć wro
gów tumanem gazu obezwład
niającego i wyniszczyć wszelkie 
życie dookoła.

POD koniec 1944 roku Niem
cy zmagazynowali około 70 ty 
sięcy ton substancji chemicz
nych, w tym około 13 tys. ton 
gazów Tabun i Sarin. Gazy o- 
bezwładniająee były produko

wane niemal wyłącznie w Dy- 
hernfurth nad Odrą niedaleko 
Wrocławia.

W styczniu 1945 roku, kiedy 
ofensywa radziecka ogarniała 
już Śląsk, większość zasobów 
gazu obezwładniającego zmaga
zynowanych w  Dyhernfurth zo
stała przewieziona w głąb Rze
szy (tak wynika z dokumen
tów berlińskich), a resztę wy

pompowano do Odry.
Jednakże koszmar dopiero się 

zaczął. Nie mogąc powstrzy
mać ofensywy radzieckiej na 
wschodzie H itle r znalazł się w 
obliczu dylematu — co robić 
z tysiącami ton śmierciono
śnych substancji.

2 kwietnia, za pośrednictwem 
naczelnego dowódcy sił zbroj
nych generała Wilhelma Keitla 
H itle r wydał rozkaz załadowa
nia na łodzie zasobów gazów 
Tabun i  Sarin — i tylko tych 
gazów — i przetransportowanie 
ich na Łabie i Dunaju w inne 
miejsce. Mimo że bombardowa
nia alianckie utrudniały te pra-

ce, H itle r rozkazał: „Łodzi nie 
należy zatapiać, lecz zacumo
wać z dala od miast, jeśli nie 
można ich przetransportować 
w dół rzek” . Jest to jedna z 
udokumentowanych instrukcji 
w  sprawie gazów, świadcząca 
jak dalece H itle r zdecydowany 
był utrzymać aż do końca kon
trolę nad tą straszliwą bronią.

W owym czasie Goebbels u- 
silnie nalegał na Hitlera, aby 
do końca pozostał w Berlinie, 
ale fuehrer nie był jeszcze 
zdecydowany co zrobi. Wiele

Hitlera
osób uważało, że ostatnią jego 
kwaterą będzie „narodowa re
duta”  w Alpach bawarskich 
koło Berchtesgaden i tam za
częto już przenosić poszczegól
ne dowództwa i ministerstwa. 
Wyjazd na południe wyznaczo
ny był na 20 kwietnia, ale te
go dnia fuehrer odmówił opu
szczenia Berlina, zgadzając się 
jedynie na ulokowanie w 
Berchtesgaden dowództwa ar
m ii północnej i południowej, 
na wypadek gdyby ofensywa 
aliancka rozbiła Niemcy na 
dwie części. W końcu jednak 
H itle r znalazł się w pułapce, 
gdyż wojska radzieckie okrąży

ły  Berlin. 30 kwietnia 1945 ro- 
ku popełnił samobójstwo.

W tym czasie znaczna część 
zasobów broni chemicznej do
tarła już w okolice „reduty ał- 
piejskiej” , gdzie — jak wynika 
z dokumentów berlińskich — 
została w ykryta po kapitu lacji 
Niemiec w  maju. Zasoby te zo
stały z pewnością przetranspor
towane Dunajem do Passau, a 
następnie przewiezione wzdłuż 
rzeki Inn  do jeziora Chiemsee, 
leżącego w połowie drogi mię
dzy Salzburgiem a Monachium, 
Nie wiadomo, ile brom w ykry
l i  Amerykanie, a Ü« je j spo
czywa jeszcze na dnie alpej
skiego jeziora.

DLACZEGO hitłerowey pod
ję li tak wielkie ryzyko trans
portując śmiercionośne gazy 
przez strefy w alk a i do regio
nu bawarskiego? — „Na to mo 
że być ty lko  jedna odpowiedź
— mówi profesor Adolf-Hen
ning Frucht, ekspert od spraw 
broni chemicznej, mieszkający 
obecnie w Berlinie Zachodnim
— H itle r wyraźnie nosił się 
z zamiarem użycia te j broni w 
ostatniej chwili, jako broni o- 
statecznej. W przeciwnym ra
zie to, co zrobił byłoby czy
stym szaleństwem. Gdyby jed
nak zdołał zbiec na południe, 
użyłby gazów obezwładniają
cych w ostatnim desperackim 
geście walki. Wraz z nim zgi
nęłyby tysiące ludzi, w  tym  tak 
że tysiące żołnierzy aHa«tekieb&

Zabójcze sekrety
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P O R O ZU M IEN IE  bt/io zawadą dla s il ekstrem alnych ,,Solidarności” , w i
dzących w  zburzeniu socjalistycznej państwowości —  naczelny cel.

Oskarżam te s iły :
0 o dążenie do kon fron tac ji;
0  o paraliżowanie w ładzy, sianie nienawiści, ciągłe łamanie prawa;
$  o te rro ryzm  s tra jko w y , ru jnow an ie gospodarki, narażanie sojuszów i 

bezpieczeństwa k ra ju ;
0  o nadużycie zaufania m ilionów  uczciwych ludzi, wciąganych coraz bar

dziej w  niebezpieczny w ir.
Dziś, gdy w  k ra ju  i  za granicą rozlegają się głosy potępienia dla decyzji 

władz Polski, staw iam  pytan ie : dlaczego m ilczano, gdy k ra jo w i groziła nie
obliczalna tragedia? Dlaczego zabrakło głosu przestrogi? Dlaczego zabrakło 
trzeźwego spojrzenia?

( Z  w y s tą p ie n ia  g e n . a r m i i  W o jc ie c h a  J a r u z e ls k ie g o  na  p o s ie d z e n iu  S e jm u  P R L  w  d n iu  25 s ty c z 
n ia  1982 r . )

T  6 r i * o i *  
strafkowy

W POLSCE pobito rekord, Niemal każdy z rodzajów działający pod ideologicznym 
którym  zapewne nigdy nie bę- stra jku oprócz obowiązkowych patronatem KPN. Podzielono 
dzienny się szczycić: w ilości żądań „produkcji papieru” , czy- dzieci i młodzież w szkołach, 
i  rodzajów strajku. Wymienię- li podwyżki plac nie pokrytej Zajęcia niby się odbywały, ale 
nie wszystkich zajęłoby zbyt wzrostem produkcji i wydajno- strajk postępował kroczą co; w 
wiele miejsca — ekstremiści z ścią pracy — zawierać musiał wielu placówkach nauczyciele 
„Solidarności”  postarali się ze- żądania polityczne. siedzieli z dziećmi w klasach
brać chyba z całego świata Niemal wszystkie groźne za- tłumacząc im godzinami co to 
wzorce działań strajkowych „u- kłócenia w funkcjonowaniu za- jest strajk. Takie „lekcje” od- 
doskonałając”  jeszcze i dosto- kładów pracy wywołane po bywały się także w szkole dla 
60wnijąc cały ten system do Sierpniu 198Ó były strajkami dzieci upośledzonych umysłowo, 
wytworzonych, przez siebie wa- politycznymi. 19 listopada Sejm PRL na-
runków nękania polskiej gospo Na kilkaset strajków aż w 90 woły wał do spokoju w lubel- 
darki i społeczeństwa. procentach przypadków doma- skich szkołach. — Nie skutko-

Zróbmy krótki, niepełny, gano się zmian personalnych wało. odpowiedzią było nasile- 
przegląd strajkowych manipula na stanowiskach wojewodów i nie akcji uiotkowej i propagan 
cji, koncentrując uwagę jedy- pierwszych sekretarzy KW par- dowej w odniesieniu do mio
nie na najdotkliwszych dla kra t i i ;  wcale nie troszcząc się o dzieży. Zlekceważono także 
ju  działaniach. Łącznie „Soli- wysunięcie konkretnych, praw- apel Egzekutywy KW PZPR w 
darność”  miała w zanadrzu o- dziwych i udokumentowanych Lublinie „p rzy okazji”  szkalu-
koło 60 rodzajów strajku. zarzutów pod adresem kwestio- jąc partię, nie zostawiając su-

Strajk ostrzegawczy, stra jk nowanych osób. Protestowano chej n itk i na socjalistycznym 
godzinny, strajk okupacyjny, także i wówczas, gdy podjęte systemie wychowania mlodzie- 
stra jk kroczący, strajk falowy, dochodzenie nie wykazywało ży
stra jk postępujący, strajk prze- w iny osób oskarżonych, pełnią- N ikt nie ma wątpliwości, że 
mienny, strajk branżowy... cych różne funkcje społeczne, aranżerom tej żenującej

Skąd te nazwy? — Ze szcze- partyjne i zawodowe awantury, do której wciągnięto
gółowych instrukcji, jakie zna- Wszystkie światowe agencje młodzież., wcale nie chodziło o 
leziono po 13 grudnia w lo- prasowe ze zdziwieniem odno- realizację postulatów związa-
kalach władz „Solidarności”  towaly „s tra jk  szkolny” , który nycli z uchwaleniem przez
Nie wszystkie dokumenty za- ekstrema „Solidarności”  wyre- Sejm Karty Nauczyciela, 
chowały się. Była bowiem wy- żyserowała w Lublinie. Było to Dziś trzeźwe myślący peda- 
raźna Instrukcja K K  „Solidar- ukoronowanie wcześniej podję- godzy z Lublina nie kryją, że 
ności” , polecająca niszczenie tych działań. To w Lubelskiem trzeba ogromu pracy, by usu- 
(palenie) tego rodzaju doku- doprowadzono najpierw do roz wać skutki spustoszenia, jakie 
mentów w przypadku „ogłoszę- bicia harcerstwa, tworząc tzw. w umysłach dzieci i młodzieży 
nia stanu wyjątkowego” . Niezależny Ruch Harcerski, spowodowała strajkowa heca.

Apel „rządu ostatniej szansy*4
i odpowiedź

..... Z w ra ę a m  s ię  o  t r z y  p r a 
c o w ite  m ie s ią c e , d z ie w ię ć 
d z ie s ią t  s p o k o jn y c h  d n i ...”  — 
12 lu te g o  1981 r o k u  n o w o  w y 
b r a n y  p r e m ie r ,  g e n . a r m i i  W .

^ J A R U Z E L S K I  p r z e d s ta w ił  p r o 
g ra m  d z ia ła ń  r z ą d o w y c h  z a 
w a r t y  w  d z ie s ię c iu  p u n k ta c h .

S p ra w o z d a w c y  s e jm o w i k r a  
j o w i  i  z a g r a n ic z n i  o k r e ś l i l i  
rz ą d  g e n . J a r u z e ls k ie g o  . .g a 
b in e te m  o s t a tn ie j  s z a n s y " . . .

W k r ó tc e  p o te m  c z o ło w y  id e o  
lo g  N S Z Z  ...S o lid a rn o ś ć " ,  A -  
D A M  M IC H N IK  n a  la m a c h  
., B iu le t y n u  i  n fo r m a c y jn e g o  
N ie z a le ż n e g o  Z rz e s z e n ia  S t u 
d e n tó w >”  w y p o w ie d z ia ł  s ic . że 
w ła d z a  , ,c o ja  s ię  t y t k o  lo te d y ,  
g d y  m a  do  s k r o n i  p r z y s ta w io 
n y  p is to le t .  W  z w ią z k u  z ty m .  
c o  ja k i ś  czas, te n  p is to le t  
p r z y s ta w ia ć  j e j  t r z e b a ...”

R o z w a ż a n ie  to  o p u b l ik o w a n o  
p o  w e z w a n iu  o d z ie w ię ć d z ie 
s ią t  s p o k o jn y c h  d n i  P o te m  
ro z p o c z ę ło  s ię ...

P o z a le d w ie  k i l k u  d n ia c h  
w z g lę d n e g o  s p o k o ju  —  p r a k 
ty c z n ie  b y ł  t y l k o  je d e n t l ! ! )  
d z ie ń , w  k t ó r y m  n ie  b y ło  
s t r a j k u  p o  a p e lu  o  .30 s p o k o j
n y c h  d n i  — r u s z y ła  la w in a  
s t r a jk o w e g o  t e r r o r u :

W o je w ó d z tw o  to r u ń s k ie  — 
s t r a j k  o k u p a c y jn y  w  b u d y n k u  
P a ń s tw o w e g o  P r z e d s ię b io r s tw a  
, .C u k r o w n ie  T o r u ń s k ie ” , w o 
je w ó d z tw o  s u w a ls k ie  — s t r a j k  
o k u p a c y jn y  p r a c o w n ik ó w  S p ó ł  
d z ie ln i  I n w a l id ó w  ,, P o k ó j ”  i 
. .Z o rz a ’ ’ o ra z  S p ó łd z ie ln i  
. .L a s " ,  d o m a g a ją c y c h  s ię  o d w o  
ła n ia  n a c z e ln ik a  m ia s ta  ł  g m i
n y . W o je w ó d z tw o  k a t o w ic k ie  
— P r z e d s ię b io r s tw a  Z je d n o c z e 
n ia  E n e rg e ty c z n e g o  „ E n e r g o -  
b u d o w a ”  n a  t le  r z e k o m o  n ie 
d o s ta te c z n e j r e a l iz a c j i  p o r o z u 
m ie n ia  z w rz e ś n ia  1980 r .

Z  d n ia  n a  d z ie ń  z a c z y n a  
s t r a jk o w a ć  c o ra z  w ię c e j  za 
k ła d ó w ,  w  k i lk u d z ie s ię c iu  —- 
g o to w o ś ć  s t r a jk o w a .

O p u b lik o w a n a  n a  p o c z ą tk u  
g r u d n ia  u b . r o k u  p rz e z  B iu r o  
P ra s o w e  R z ą d u  p e łn a  l is ta  
s t r a jk ó w ,  p r o te s tó w  i  z a k ła 
d ó w  p o d e jm u ją c y c h  g o to w o ś ć  
s t r a jk o w ą  z a ję ła  t r z y  p e łn e  
s t r o n y  g a z e ty  d u ż e g o  fo r m a t u !

T a k a  b y tu  o d p o w ie d ź  na  a- 
p e l o s p o k o jn e  d n i ,  k tó r n c h  
. . rz ą d  o s t a tn ie j  s z a n s y  P o la 
k ó w "  c h c ia ł  n a  p o c z ą te k  t y l k o  
d z ie w ię ć d z ie s ią t .,.

C z y  o r g a n iz a to r o m  s t r a jk ó w  
l  in s p ir a to r o m  n ie p o k o jó w  
c h o d z i ło  o b y to w e ,  ż y w o tn e  
s p r a w y  P o la k ó w ?

Przypomnijmy •  • •

3 GRUDNIA ub. roku w 
Radomiu obradowało Prezy 
dium K K  „Solidarności” . 
Uczestnicy radomskiego 
spotkania wyrazili pogląd, 
że... „Wystarczy jeszcze raz 
popchnąć władzę, a ona u- 
padnie”  (Seweryn Jawor
ski).

4 grudnia, w trakcie po
siedzenia sejmowej komisji 
rozpatrującej projekt usta
wy o związkach zawodo
wych, wiceprzewodniczący 
KK  „Solidarności”  Stani
sław Wądołowski, dobrze 
znany z ekstremistycznych 
działań i wystąpień także 
w Szczecinie — zapowie
dział wprost, że „...ten 
Sejm i to wszystko musi 
się rozlecieć” .

6 grudnia na I I  Walnym 
Zebraniu Delegatów Regio
nu Mazowsze postulowano 
ogłoszenie strajku powszech 
nego „w  odwet”  za likw i
dację strajku okupacyjnego 
w Wyższej Oficerskiej Szko 
le Pożarnictwa. Zapowie
dziano zorganizowanie refe 
rendum w sprawie wybo
rów do Sejmu i zmiany 
władz.

Na 17 grudnia zaplano
wano masowe akcje prote
stacyjne na ulicach War
szawy. Postanowiono stwo
rzyć tzw. „straż robotniczą” 
uzbrojoną w pałki.

13 grudnia powstrzymano 
lawinę grożącą nam wszyst 
kim totalnym zniszczeniem.

|  REZYDENT USA Ro- 
^nald Reagan nie przy

sparza sobie popularno
ści w  świecie antypolską wrza 
wą. Niektórzy trzeźwo myślą
cy komentatorzy na Zachodzie 
określają politykę Reagana
wobec Polski, jako ....gest
godny nae polityka, lecz cha
rakterystyczny dla kiepskiego 
aktorzyny, który na politycz
nej scenie pojaw ił się przypad
kiem” . Jakby jednak nie oce
niać poziomu Intelektualnego 
obecnego prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, należy zdawać 
sobie sprawę, iż na tak wyso
k im  szczeblu o podejmowa
nych działaniach politycznych 
i ekonomicznych decydować 
muszą przesłanki w  miarę o- 
parte o realia. Musi istnieć 
jakaś podbudowa decyzji, nad
to powinny być stworzone 
choćby pozory je j wiarygod
ności. Podbudowy te j dostar
czyli i nadal dostarczają Rea
ganowi bonzowie „Solidarno
ści” . Zanim dojdziemy do 
działań ekstremistów z tego 
związku, przebywających o- 
becnie nielegalnie na Zacho
dzie, przypomnijmy fakty z 
niedawnej przeszłości.

Dla kierownictwa NSZZ 
„Solidarność”  jedynymi part
nerami byli przedstawiciele 
zachodnich, prawicowych, so
cjaldemokratycznych i chadec
kich central związkowych oraz 
politycy i publicyści prasy 
burżuazyjnej.

Pod koniec 1980 roku zagra-' 
niczne kontakty „Solidarności”  
przybrały charakter coraz bar

dziej zorganizowany. Do 13 
grudnia ub. roku za granicę 
wyjechało ponad 50 ofic ja l
nych delegacji „Solidarności”  
do ponad 30 państw zachod
nich. Były także w izyty przed 
stawicieli różnych central 
związkowych Zachodu w Pol
sce. Ponadto działacze „Soli
darności”  uczestniczyli w  w y
jazdach turystycznych — ogó
łem ponad 300 działaczy — w 
trakcie których załatwiano na-

ści”  n ie uważało za stosowne 
poinformować o tym MSZ 
PRL, nie poinformowało o 
planów am ym  wyjeździć oby
dwu bonzów do Belgii, a 
zwłaszcza o przewidywanym 
temacie rozmów Charaktery
styczne, iż głucho było o tym 
w ukazującej się do 13 grud
nia ub. roku prasie „Solidar
ności” .

FATALNY wpływ na sytua
cję w kra ju  miały kontakty

rowały pomoc finansową i do
radztwo w sferze taktyki dzia
łania „Solidarności” .

Jacek Kuroń, ekspert „Soli
darności”  nr 1 nie ukrywał, 
że środki na swą działalność 
czerpie w „twardej walucie” 
ze sprzedaży swych poglą
dów na łamach reakcyjnych 
pism zachodnich.

Na spotkaniu ż działaczami 
emigracyjnymi w Sztokholmie 
Bogdan Lis oświadczył, że

Fakty
do przemyślenia

wiązywanie kontaktów, a tak
że — co ukrywano przed pol
ską opinią społeczną — nie 
brakowało akcentów antyko
munistycznych, antyradziec
kich i  antypolskich. Nie za
pomniano także o samocho
dach dla siebie.

Przywódcy „Solidarności”  
wykorzystywali swe zagranicz 
ne kontakty do pozyskiwania 
politycznego i  propagandowe
go wsparcia na Zachodzie.

26 listopada ub. roku w Ko
m isji EWG i w  Parlamenc:e 
Europejskim przebywali B. 
Geremek i Tadeusz Mazowiec
ki. K ierownictwo „Solidarno-

działaczy „Solidarności”  z róż
nymi organizacjami emigra
cyjnymi, których wiele działa 
dzięki pomocy finansowej i 
według instrukcji zachodnich 
służu specjalnvoh. Równolegle 
z tym  KSS KOR, stanowią
cy polityczny trzon kierownic
twa związku, rozpoczął stara
nia o nawiązanie bliskiej 
współpracy i  ■> achodnionie- 
mie^ką SPD ora/ partiami so
cjaldemokratycznymi v/ Szwe
cji, Austrii i Danii KOR po- 
pr>c> kierownictwo „Solidar
ności”  nawiązał kontakty z 
władzami Międzynarodówki 
Socjalistyczneb które zadekla-

„....wygramy każdą walkę z rzą 
dem, bo to my rządzimy i w 
każdej chw ili możemy poder
wać kra j; będziemy twardo 
walczyć o swoje, strajkiem 
można wymusić wszystko, a 
gdy zmieni się rząd — to 
NSZZ „Solidarność”  zacznie 
budować nową Polskę” .

Na spotkaniu w polskim ko
ściele we Frankfurcie n. Me
nem Zbigniew Bujak oświad
czył: „Doświadczenia związ
ków zawodowych Jugosławii 
oraz Niemiec nie mogą być 
przenoszone do Polski, ponie
waż jest tuta j ustrój, który

obalimy komunizmu, nie bę
dzie można korzystać z tych 
doświadczeń” .

KIEROW NIK centrum pra
sowo-informacyjnego „Solidar
ności”  w Nowym Jorku (za
mkniętego 29 października ub. 
roku po interwencji dyploma
tycznej władz PRL) Z. Przc- 
takiewicz przebywa obecnie w 
Toronto, jako... reprezentant 
„Solidarności”  na Kanadę. Nie 
dawno Przetakiewicz wystąpił 
z krytyką premiera Kanady 
Trudeau, stwierdzając koniecz 
ność nałożenia przez Zachód 
embarga na handel z Polską 
i  całkowitego podporządkowa
nia spraw pomocy żywnościo
wej, finansowej i medycznej 
kierowanej do Polski Kongre
sowi Polonii.

Ten antynarodowy kurs po
lityczny „Solidarności”  za gra
nicą przypięczętowały wyczy
ny grupy 32 „działaczy”  związ 
ku, którzy po 13 grudnia zo
stali w różnych krajach nie
legalnie, odmawiając powrotu 
do kraju U tworzyli oni komi
sję emigracyjną, która zupeł
nie jawnie para się organizo
waniem antypolskiej wrzawy.

Kto zatem dostarczał i do
starcza atutów Reaganowi? 
Kto podsyca nienawiść i usi
łuje tworzyć podziały na Po
laków „gorszych”  i „lepszych” ? 
Kto chce widzieć Polskę i je j 
naród na kolanach?

W imię czyich interesów 
prowadzona jest tego rodzaju 
działalność?

Wojciech JURCZAK
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Nic, SPOSOB n:-e ¿acząć 
od osobistej dygresji: gdy 
w latach 60 praco
wałem jako reporter miejski w 

jednej z krakowskich gazet — 
los zetknął mnie ze starszym 
człowiekiem, znanym szeroko w 
Krakowie, zwłaszcza zaś w oko
licach jego dzisiejszego przed
mieścia — w Bronowicach. Spo
tykaliśmy się pczy różnych oka. 
zjach: gdy wnuczka Wyspiań
skiego zdawała maturę i na 
otwarciu młodopolskiego mu
zeum regionalnego w domu 
Te ma jerów. Pan Jakub Miko
łajczyk — bo laik s.ie ów star
szy ' pan nazywał — był nawet 
ławnikiem w jednym z moich 
dzienni karskie h procesów. Nie

C iy p a n R ydel chodził boso?
nyoh pod Bochnią. Po Bronowi- prosić gości na wesele. Wyzna- stości weselny d i. Po gośei do 
cach zaczęły krążyć plotki, że czono je na ‘¿0 listopada 1900 Krakowa pojechali drużbowie 
„narzeczony wyjechał i już nie roku. Rano odezwała się muzy- Jasiek i Kasper. Drużbowie by- 
wróci". Ciągła jednak korespon- ka, składająca się z 4 muzyka«- li m. io, u państwa Wyspiań- 
dencja od narzeczonego, czułe tów: Jakub Czepiec (I skrzyp- słoich przy piaeu Mariaoki-m (w 
listy, rozwiewały te złośliwości, ce) z Bronowie Małych, Józef domu tym powitało pó?.!\iej 
W naszym domu trwały przy- Pijocha (II skrzypce) z Módl- „Wesele” ), górne poczęstowano 
gotowania do wesela, zwłaszcza nik, Piot-r Nęcka (klarnet) z ich herbatą, 
jeśli chodżi o strój ślubny dla Brzezia oraz Wojciech Kmiecik Przyjęcie weselne odbywało 
narzeczonej i ubiór wiejski dla (basy) z Bronowie Wielkich. Był się w dormj moich rodziców o- 
pana młodego. Wspomnieć tu to komplet stałych muzykantów, raz w odległym o kilkadziesiąi 
muszę, że koszty stroju ślubne- którzy grywali na weselach wiej kroków domu Tetmajerów. Go- 
go narzeczonej w przeważającej afcich oraz zabawach. Rydel ści przed domem w itałi gospo- 
części pokrył Rydel, gdyż na przyjechał do Bronowie w przed darze z parą młodych i muzy- 
spr a wierne takowego nie stać dzień ślubu, przebrał się po ką. Przy stołach zasiedli pono. 
było rodziców narzeczonej. chłopsku, w sukmanę, na gło-wie we frakach, a między <nimi

mnie: „No, Kubuś, idziemy z 
powrotem” . Podchodząc pod 
dom Tetmajerów zboczyliśmy 
na prawo i  weszliśmy na skraj 
sadu, zatrzymując się pod okna
mi izb, obserwując bawiących 
się wewnątrz gości weselnych. 
Przed nami w sadzie stały otu
lone w chochoły róże i krzewy.

Państwo Wyspiańscy odjecha
li około 3 nad ranem, odwiezie
ni do Krakowa chłopską fur
manką. (...)

OSOBY Z „WESELA”

„NOS” w „Weselu”  — to zda
niem Boya „kombinacja'’ mala
rzy Tadeusza Noskowskiego i 
Stanisława Czajkowskiego. Mo-

Pamiętnik ostatniego ś w ia ta  „Wesela“
wiem już kiedy pan Jakub wrę
czył mi kilkadziesiąt stron ma
szynopisu zatytułowanego „Mój 
pamiętnik” . Schowałem maszy
nopis do szuflady i, wstyd po
wiedzieć, zapomniałem o nim, 
mimo że zapomnieć nie powi
nienem: siwy pan był jedynym 
już wówczas żyjącym świadkiem 
ślubu pięknej Jadwisi Mikołaj- 
czykówny z Lucjanem Rydlem, 
ślubu uwiecznionego w naszym 
narodowym dramacie „Wesele” . 
W owym dramacie występuję 
jako mały Kuba. brat panny 
młodej... ś

Mijały lata, pan Jakub był 
coraz starszy, coraz rzadziej 
można było spotkać na ulicach 
Krakowa jego charakterystyczną 
sylwetkę, W ubiegłym roku 
zmar 1. P ochowano go . na cmen
tarzu w Bronowicach, obok gro
bów Czepca, obok mogił Ryd- 
lów i Tetmajerów. Płyncia me
lodia mariackiego hejnału, a na 
trumnę rzucił ktoś czapkę — 
krakuskę z pękiem pawich piór.

PRZY porządkowaniu starych 
papierów natrafiłem na zapom- 
nia y skrypt. Wiele opisywanych 
w nim faktów jest ogólnie zna
nych; tc wypada pominąć. Po
zostańmy przy tych fragmen
tach, które dorzucają może 
skromną, ale interesującą garść 
szczegółów do naszej wiedzy o 
okolicznościach „Wesela” , w któ
rym uczestniczył 11-letni chło
piec brat panny młodej Kuba 
Mikołajczyk z Bronowie.

„Miałem wtedy I I  lat, ze szko
ły w Bronowicach poszedłem do 
IV  klasy szkoły ludowej w Kra
kowie przy ul. Rajskiej. Ze 
względu na pokrewieństwo z 
Włodzimierzem Tetmajerem i 
mającym nastąpić ślubem mo
je j siostry Jadwigi z Lucjanem 
Rydlem stałem się przedmiotem 
zainteresowania. Na wesele sio
stry otrzymałem aż 3 dni zwol
nienia od nauki (przepisy były 
wtedy liberalniej^ze).

Lucjan Rydel bywał częstym 
gościem u Tetmajerów, u któ
rych poznał siostrę moją Jad
wigę. Rodzice nasi mimo swego 
ubóstwa i prostoty cieszyli się 
we wsi ogólnym szacunkiem, 
zachowując zawsze godność i  
skromność. Ojciec mój jakby nie 
dowierzając szczerym zamia
rom Rydla postanowił usunąć 
siostrę z domu, choćby na służ
bę. I dopiero zapewnienie Wło
dzimierza Tetmajera, który cie
szył się u mych rodziców peł
nym zaufaniem i  poręczył za za 
miary swego przyjaciela słowem 
honoru — wpłynęły na zmianę 
stanowiska ojca.

Lucjan Rydel jako narzeczo
ny — jak sobie przypominam1 
— odprowadzał moją siostrę w 
niedzielę po nabożeństwie w ko 
ściele Mariackim do domu w 
Bronowicach. Pewnego razu po 
powrocie do domu siostra zasła
bła; na wsi. twierdzili, że ktoś 
rzucił na nią urok, który trzeba 
„odczynić” . Ale obeszło się bez 
„odczyni •vvv’- ”

Z POCZĄTKIEM sierpnia, 1900 
roku — a więc na kilka mie
sięcy przed planowanym ślu
bem, Rydel wyjechał do krew-

S C E N A  z ..W e se la ”  S t. W y s p ia ń s k ie g o  w y s ta w io n a  w  T e a trz e  T e le 
w iz j i  w  r e i .  J a n a  K u lc z y ń s k ie g o .

N A  Z D J Ę C IU : P io t r  F ro n c z e w s k i (p a n  m io d y )  l  J a d w ig a  J a n k o w -  
s k a -C ie ś la k  (R a c h e la ) . C A F  -  C e z a ry  S o k o lo w s u i

— Tu chciałbym ustosunko
wać się do złośliwych plotek na 
temat zwyczajów Rydla — 
wspomina p. Jakub. Prawdą 
jest, że próbował on czasem na 
wsi, zwłaszcza rano, chodzić bo
so po trawie w ogrodzie. Jed
nakże ciężko to szło. Nie robi! 
tego jednak dła jakiejś pozy, 
przypodobania się, czy popular
ności wśród chłopów, jak to czę 
sto ironicznie opowiadano...

Uroczystość weselna odbyła 
się według miejscowych, brono
wickich zwyczajów i obrzędów. 
W parę dni przed ślubem pan
na młoda spraszała krewnych 
i znajomych we wsi i w Krako
wie, wręczając w każdym domu 
bukiet zrobiony ze sztucznych 
kwiatów. Bukiety takie — tań
sze lub droższe — kupowano w 
kramach przy ulicy Stolarskiej 
lub w Sukiennicach. W przed 
dzień ślubu następowały zapro
simy gości z muzyką — tzw. 
„obrywanie bukietów” .

W nocy poprzedzającej ślub 
drużbowie: Jan Mikołajczyk i 
Jakub Czepiec wyjechali na ko
niach do sąsiednich wiosek, by

wie czapka krakuska z kitą. 
Panna młoda w wieńcu, w spód 
niey z atłasu białego w żółte, 
zielone, czerwone kwiaty. Po
tem pan młody przebrał się we 
frak, wsiedli na przystrojony 
chłopski wóz i pojechali do 
Krakowa. Ślubu w kościele Ma
riackim udzielał o. Wacław, ka
pucyn, sybirak, przyjaciel ro
dziny Rydłów. Po ślubie para 
młodych rozmyślnie zmieniła 
wyjście z kościoła, wychodząc 
lewą nawą na ul. Floriańską, 
skąd udali się do mieszkania 
matki Lucjana Rydla. Część go
ści z drużbami na czele udała 
się na ul. Słowiańską 2 do przy 
gotowującego się mieszkania 
Rydlów, reszta gości weselnych 
pojechała do Bronowie.

Zabawa weselna odbyła się w 
karczmie Hersza Singera ojca 
Józefy (u Wyspiańskiego Ra
cheli). Rydel zaraz po przybyciu 
do Bronowie przebrał się w 
strój krakowski, w którym po
został już przez cały czas uro
czystości weselnych.

NAZAJUTRZ po ślubie, w 
środę po południu, nastąpił w 
Bronowicach dalszy ciąg uroczy

kobiety wiejskie w gorsetach i 
koralach, panie w sukniach w i
zytowych i chłop: w sukma
nach. (...)

Dom, upamiętniony w drama
cie Wyspiańskiego składał się z 
3 pokoi, sieni i kuchni. Izba, w 
której tańczono znajdowała się 
po lewej stronie sieni i stamtąd 
właśnie rozlegała się muzyka.

Wracam jednak do samego o- 
pisu wesela. Późnym wieczo
rem odbyły się tak zwane „cze
pmy” . Rozwiązały się języki, 
wszędzie niesamowity gwar i 
ruch, przechodzono z izby do 
izby Jako chłopiec biegałem 
wszędzie. Stanisław Wyspiań
ski, który znał mnie jeszcze 
przed ślubem mojej siostry, wy
pytywał mnie o nazwiska chło
pów, rozmawiał z niektórymi z 
nich, jak np. z Błażejem Czep
cem i K ii miną, która jak zwyk
le dowcipkowała, Wyspiański 
zaś uśmiechał się.

UWAŻNY OBSERWATOR

(...) WYSPIAŃSKI — jak pa
miętam — niewiele siedział W 
izbie, w której tańczono, krążył 
po obu stronach sieni. Był m il
czący, odpowiadał tylko krótko 
na zadawane mu pytania. Pod
chodziły do niego kobiety, pro
sząc do tańca, ale odmawiał.

W izbie, w której tańczono, 
przechodził z kuchni piec chle
bowy, na którym siedziały i 
przyglądały się zabawie dzieci, 
m. iin. ja — ubrany w czerwony 
kabat i córeczka państwa Wys
piańskich. Gdy się w izbie tro
chę rozluźniło Wyspiański pod
szedł do muzykantów, wrzucił 
do basów pieniądze i zwrócił się 
do nas: „no, dzieci, tańczcie” .

(...) Interesowało go wszy ''-o 
Powiedziałem mu, że w naszym 
domu (tzn. u rodziców panny 
młodej — Mikołajczyków) też 
jest wesele. Prowadząc się za 
ręce podeszliśmy do chaty na 
skraju sadu, zatrzymując się na 
progu izby. Gdy zobaczono Wy
spiańskiego natychmiast popro
szono go, by usiadł przy stole. 
Obskoczyli go goście ze wsi, 
przepijając do niego, ale om nie 
chciał pić. Napił się tylko her
baty, porozmawiał z biesiadni
kami, po czym zwrócił się do

5m zdaniem Wyspiański miał na 
myśli tylko Noskowskiego i  
Warszawy, który dłuższy czas 
mieszkał wtedy w Bronowicach. 
Obu mała-rzy pamiętam z wese
la Rydla, obaj dobrze wtedy 
popili, a jak sobie przypominam 
to Noskowski pod wpływem al
koholu więcej się awanturował.

„Ksiądz”  to proboszcz kościo
ła Panny Marii w Krakowie, 
prałat Józef Krzemiński. Przy
pominam sobie, jak w niedzie
lę przyjeżdżał do Bronowie, aby 
odprawić mszę w kaplicy na ten 
cel urządzonej w budynku ad
ministracji kościelnej. Prałat 
był wysoki i ogromnej tuszy. 
Podczas kazania siedział na fo
telu przed ołtarzem, a przema
wiając podnosił swój silny głos 
i zaczynał płakać, powodując w 
ten sposób wybuchy płaczu u 
słuchających go kobiet.

Żyd to oczywiście Hersz Sin
ger, dzierżawca karczmy w Bro 
nowicach Małych. Singerowie 
dzierżawili równocześnie od ko
ścioła trochę gruntu ornego. Był 
to spokojny i dobry karczmarz 
średniego wzrostu, z zapuszczo
ną zawsze brodą.

Pamiętam też jego córkę Jó
zefę Simgerównę — prototyp 
Racheli. Była ona koleżanką 
mojej siostry — przyszłej żony 
Lucjana Rydla — Jadwigi. Była 
łubiana we wsi, często odwie
dzała koleżanki wiejskie.

Jeśli chodzi o postać „Czep
ca”  z „Wesela” i autentycznego 
Czepca Błażeja z Bronowie to 
chcę wyjaśnić, że Czepiec nigdy 
nie był wójtem, lecz pisarzem 
gminnym. W dniu ślubu Rydla 
wójtem w Bronowicach Małych 
był Józef Noworyta. (...)

Ileż to plotek — przez małe 
i duże „p” powstało na temat 
Rydla i jego wesela! P. St. Iłów 
ski np. pisze, że pamięta dosko
nale, jak na lekcji literatury 
polskiej dr Zygmunt Małkowski 
opowiadał, że Rydel szedł do 
ślubu boso i we fraku. Mnie, 
bezpośredniemu świadkowi ślu
bu, wydaje się wprost niepraw
dopodobne, że można opowiadać 
uczniom tak kłamliwe wprost i 
niedorzeczne wiadomości — koń 
czy swój pamiętnik Jakub M i
kołajczyk.

Leszek MAZAN

Trwały ślad czerwonych gwiazd i białych orłów
H:

półkach księgarskich la
da moment ukaże się pier
wsze wydanie ciekawej i 

cennej pozycji, oferowanej nam 
przez szczecińską placówkę Kra
jowej Agencji Wydawniczej. Bę
dzie fo książkowa publikacja pt. 
„Czerwone gwiazdy i bia>e_oriy 
w wałkach o wolność Ziemi 
Szczecińskiej". Autorem opraco
wania jest redaktor TADEUSZ 
KARWACKI, wieloletni dziennikarz 
„Głosu Szczecińskiego".

„Czerwone gwiazdy i białe or
ły”  stanowią plon reporterskich 
wędrówek autora po Ziemi Szcze
cińskiej, • obfitującej w miejsca 
ciężkich walk i bojów, toczonych 
w roku 1945 przez żołnierzy Ar
mii Radzieckiej i Ludowego Woj
ska Polskiego. W swym słowie

odautorskim T. Karwacki wspo
mina:

„Ten prawdziwy krajobraz 
po bitw ie ja w ił się licznym i i 
świeżymi śladami niedawnej 
w a lk i: systemami nie zasypo

wy i o fia rny bój nad przyw ró
coną po wiekach do Macierzy 
granicą Polski” .

KSIĄŻKA — reporterski doku
ment opisuje tamte bitwy, po
tyczki, wydarzenia, ludzi.

Na półkach księgarskich
nych jeszcze okapów, nie zawa
lonym i jeszcze ziemiankami 
stanowisk dowódczych, wgłę
bieniam i po działach i  arma
tach. Obok w jazdu na siekier- 
kow ski most zobaczyłem auten
tyczną, pisaną nieioprawną rę
ką frontowego żołnierza tab li
cę, Oznajmiającą kto w k w ie t
n iu 1945 ro ku  w iód ł tu  k rw a

Jakże wymowne jest zestawie
nie dwu symboli, zawartych w ty
tule książki: czerwone gwiazdy i 
białe orły. Książka Karwackiego 
— wynik jego wielkiej reporter
skiej pasji, choć nie stanowi hi
storycznego opracowania nauko
wego, zawiera wielki ładunek 
wiadomości, rzetelnej informacji, 
spełni też cenną rotę wychowaw

czą. Szczególnie gorąco poleca
my ją młodym czytetrwkom, łak
nącym przecież prawdy o naszych 
dziejach.

Autorowi — koledze dziennika
rzowi serdecznie gratulujemy, ma 
jąc nadzieję, iż nie będzie to je
go ostatnia pozycja traktująca o 
wojennych i powojennych tatach 
na Ziemi Szczecińskiej.

Słowa unania dla KAW w 
Szczecinie za kolejną, bardzo u- 
daną książkę „szczecińską” , któ
ra mimo dzisiejszych utrudnień — 
znalazła się na półkach księgarń 
i dotrze do Czytelń ków.

(Jur)
T A D E U S Z  K A R W A C K I :  „ C z e rw o 

ne  g w ia z d y  i  b ia łe  o r fy  w  w a lk a c h  
o  w o ln o ś ć  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j” . 
K A W  R S W  „ P ra s a  —  K s ią ż k a  — 
R u c h ”  S z c z e c in  l3 8 t, w y d .  I ,  n a k ła d  
10 000 e g z „  a t r .  3ł8, c e n a  W  * L
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Prawo do Chleba

W porzekadłach i w życie
— NAZYWAMY GO NASZYM POWSZEDNIM. Jakie 

więc znaczenie odżywcze ma chleb dla naszego organizmu? 
Z pytaniem tym zwróciłam się do mgr. inż. Jerzego Kow
nackiego, naczelnika Wydziału Technologii i Organizacji 
Produkcji Piekarskiej CZSS „Społem” .

— PRZEDE wszystkim za
opatruje organizm ludzki w aż 
40 procent substancji niezbęd-

PAB.ASOL dobry na każ
dą pogodę, zwłaszcza gdy 
człowiek wędruje do przed 
szkoła! (Foto—CAF)

Zmienić 
klimat Europy?

W ZW. RADZIECKIM dysku
tuje się fantastyczny projekt 
skierowania rzek syberyjskich 
na południe w kierunku stepów 
i pustyń Azji Środkowej. Na
wodnienie tych terenów ł za
silenie w wodę wysychającego 
Morza Aralskiego przekształci 
całkowicie tę część ZSRR. Zmia 
ny wywołane odwróceniem rzek 
mogą mieć znacznie większy za
sięg niż to się dotychczas przy
puszcza. Uczeni zastanawiają 
się jak zmieni się klimat Azji 

. Środkowej. Przypuszcza się, że 
mogą wystąpić również zmiany 
klimatu w Europie wschodniej 
i północnej.

Nawodnienie ogromnych ob
szarów Azji Środkowej zmieni 
stosunki wodne w tej części 
ZSRR. Zwiększy się parowanie 
— zmniejszy kontrastowość k li
matu. Mogą zniknąć gorące wia
try  i burze pyłowe. Jednocześ
nie nastąpiłyby duże zmiany na 
północy — w Arktyce. Może to 
po dłuższym czasie spowodować 
złagodzenie klimatu północnej 
Syberii, północnej Europy, a na 
wet — Kanady.

Spotkanie 
po 39 latach

L O N D Y N , K o re s p o n d e n t P A P . 
T a d e u sz  J a c e w ic z  p is z e : B r a t  
1 s io s tra , k tó r z y  u r a to w a li  s ię  z o -  
b o z u  ś m ie rc i w  O ś w ię c im iu , s p o t
k a l i  s ię  w  b r y t y js k im  m ie ś c ie  N e w 
c a s t le  p o  39 la ta c h . O b o je  m y ś le l i,  
że n i k t  z ro d z in y  » ie  u r a to w a ł  s ię  
z h i t le r o w s k ie j  f a b r y k i  ś m ie rc i i  
d o p ie ro  d z ię k i s z c z ę ś liw e m u  p r z y 
p a d k o w i d o s z ło  d o  ra d o s n e g o  s p o t
k a n ia .

H a r r y  N a g e ls z ta jn  i  je g o  s io s tra  
M a n ia , z o s ta li w y w ie z ie n i  z H r u 
b ie szo w a  do  O ś w ię c im ia  1 ta m  r o z 
d z ie le n i.  Ic h  d r o g i ro z e s z ły  s ie  na 
39 la t  — o b o je  m y ś le l i  że d r u g ie  z 
n ic h  n ie  p rz e ż y ło  o b o zu . P o  w o jn ie  
M a n ia  w y je c h a ła  d o  U S A . H a r r y  
p r z y b y ł  do  W . B r y ta n i i .  P r z y p a d 
k o w a  ro z m o w a  z d a le k im i k r e w n y 
m i d o p ro w a d z iła  d o  t r a n s a t la n t y c 
k ie j  ro z m o w y  te le fo n ic z n e j.  K ie d y  
M a n ia  N a g e ls z ta jn  p r z y b y ła  do  
N e w c a s tle , c z e k a ł n a  n ią  n ie  t y lk o  
b r a t  z ro d z in a , a le  k a m e ry  te le w i
z j i  b r y t y js k ie j ,  k tó re  u w ie c z n i ły  
s z czę ś liw e  s p o tk a n ie  lu d z i,  k tó rz y  
d a w n o  ju ż  o p ła k a l i  s w o ją  tra g ic z n ą  
śm ie rć .

nych do życia człowieka. Co 
prawda więcej wśród nich 
składników energetycznych, 
■mniej białkowych, ale to i tak 
wiele. Mówi się przecież, że po 
trzebujemy czegoś jak Chleba i 
powietrza.

Wraz z postępem cywilizacji 
odeszliśmy od naturalnych 
praw przyrody, którym i spo
sób odżywiania człowieka prze
cież bezsprzecznie podlega. A 
właśnie chleb, jako jeden z 
nielicznych produktów, temu 
procesowi nie poddał się. Bo 
jeśli nawet jego produkcję u- 
przemysłowiliśmy, to jedynie 
technikę wytwarzania. Techno
logia pozostała tradycyjna. I 
prawdę mówiąc w niewiele 
zmienionej postaci od czasów 
starożytnych. A ponieważ u nas 
zachowana została do tej pory 
i naturalna fermentacja na 
kwasie, i naturalny sposób wy
pieku, dlatego polski chleb nie 
przejada się nam. Oczywiście 
kwasy organiczne pojawiające 
się w trakcie fermentacji moż
na zastąpić syntetycznymi pre
paratami chemicznymi, ale 
wówczas jednak to nie ten sam 
chleb. Te najmniejsze, mikro- 
śladowe substancje, otrzymywa 
ae tylko drogą naturalnej fer
mentacji, nadają pieczywu 
prawdziwe wartości odżywcze. 
Nadto są nośnikami naturalne
go zapachu, smaku. A smaku
je nam przecież tylko to, co 
pożyteczne dla organizmu.

— Chleb w naszej kulturze 
to także symbol. Chlebny kraj 
to kraj urodzajny. Chlebodaw
ca — człowiek lub instytucja 
byt zapewniająca.

— Tak, chleb jako pożywie
nie bardzo wyróżnia się w 
dziejach całej ludzkości. Ma 
swoje odbicie i w mitologii, i 
w historii, i w polityce.

— „Biedna ta kraina, gdzie 
się chleb kończy, a kamień za
czyna” .

— No właśnie Jeśli jest 
chleb, nie ma głodu.

— „Czapką, Chlebem i solą 
ludzie ludzi niewolą”  — to ko
le jn e  ludowe porzekadło.

— Od zamierzchłych czasów 
kto miał zboże i chleb, miał 
też władzę. Ale i ten tylko był 
dobrym władcą, kto chleba nie 
skąpił. Przecież Cesarstwo 
Rzymskie upadło wówczas, gdy 
straciło panowanie nad chlebo-

dajną prowincją egipską. A i 
do tej pory embargo nakładane 
na zboże ma czysto polityczne 
znaczenie. Dlatego też od naj
dawniejszych lat wytwarzanie 
pieczywa znajdowało się pod 
ścisłą kontrolą ze strony pro
ducentów i ze strony państwa. 
Bo produkcja chleba — to cen
trum uwagi każdej władzy. Od 
obfitóści pieczywa na rynku, 
od jego cen zależą przecież na
stroje społeczne. To także wia
domo z historii.

U nas, po st 
podwyżce cen ci'.' 
roku, ostatnio bj 
kami drugiej. Ch 
produkcja pieczy w 
siła zysku, nie 
więc w piekarnictwo.

— Dlaczego zawód piekarza 
nie cieszy się popularnością?

— Praca w piekarni to cięż
ki kawałek chleba. Pracuje się 
przy piecu w temperaturach 
dochodzących do 50—60°C, a 
wówczas i pot w butach chlu
pie. To również noszenie i prze 
suwanie ciężarów. To także 
praca nocna. I w niedzielę, i 
w święta, i w wolne soboty. 
To często praca ponad przewi
dzianą normę, gdyż uzależnio
na od długości cyklu technolo
gicznego, od czasu wypieku 
chleba. Nadto niewłaściwa poli
tyka gospodarcza sprawiła, iż 
zawody infrastruktury nie cie
szyły się uznaniem społecznym. 
Sztandarowy był przemysł 
ciężki Bo jeśli drobny, tzn. 
mało ważny... A więc warun
ki pracy ani zarobki nie za
chęcały do zawodu piekarza... 
To musi się zmienić. Aby 
chleb był zawsze .

Barbara STOLARSKA

Najstarsza...
NAJSTARSZĄ techniką le

karską jest hipnoza. Niektóre 
starożytne źródła egipskie opi
sują stany transu wywołane 
hipnozą. Wzmianki o hipnozie 
znajdują się na kamiennych ta
bliczkach pochodzących z okre
su władzy Ramzesa X II, tj 
sprzed 3000 lat. Starożytni Gre
cy stosowali hipnozę w obrzę
dach religijnych, podobnie jak 
kapłani Druidów i Celtów. W 
Rzymie, w I I I  w. n.e. stomato
lodzy stosowali hipnozę w znie
czuleniu bólu. Mimo tak głębo
ko w przeszłość sięgającej tra
dycji n ikt jeszcze nie zdołał w 
pełni naukowo wyjaśnić tego 
zjawiska.

„Coca-Cola"
i kinematografia

ZNANY amerykański kon
cern „Coca-Cola” , produkujący 
napoje chłodzące zamierza za- 
jać się kinematografia Kon • 
cem ujawnił chęć kupienia za 
700 min dolarów znanej wy
twórni filmowej ..Pictures” .

Nieznany John
IM więcej czasu upływa 

od śmierci byłego „Beatlesa”  
i znakomitego muzyka Johna 
Lennona, tym więcej ujawnia 
się nieznanych szczegółów z 
jego życia.

Żona Lennona 48-letnia Ja 
ponka Yoko Ono opowiada, 
że John był chorobliwie za
zdrosny. Np. podczas prób z 
muzykami wychodził na chwi 
lę do toalety, zawsze zabie
rał ją ze sobą, aby nie „na
wiązała z kimś flirtu"!

„John był geniuszem, ale 
ogromnie cierpiał na kom- 
p’eks niższości" — powie
działa Yoko Ono.

NA ZDJĘCIU: Yoko z 6-let- 
ńim Seanem.

la m ia s ! horoskop« (¿ylko dz ś)

Data urodzenia a charakter

Prem iera  w  Teatrze Polskim

Jak z.obrazka...
PAN MŁODY z własnego widzowie ocierają fczy wzruszę- PS. P rz e d  p re m ie ro w y m  s p e k - 

u /p ę p l*  m « iP f7 ,n iA n v  ,  > iia ta k le m  na sce n ie  T e a tr u  P o ls k ie g o

wesela. uwieczniony Z ma. o d b y ła  s ię  s e rd e czn a  uroczystość
rodziną i gośćmi w ge- Przyznam się w tym miejscu p o ż e g n a n ia  p rz e z  ze sp ó ł p r a c o w n i-  

nialnym zapisie Stanisława do pewnego niezawodnego k ó w , o d c h o d z ą c y c h  na emeryturę. 
Wyspiańskiego, nieśmiertelnym sprawdzianu treści i formy ¡S w S ^ r^ e rę ?  jlnlnie wołyń- 
,,Weselu” — Lucjan Rydel przedstawienia teatralnego. O- s k ie j  (30 la t  p r a c y  w  t p >, J a n in ie  
(patrz. str. 5), był nie tylko tóż aktorzy są bardzo wrażJi- z®l0ViSh.° ,N(29„ lat)> J,.ad^ id.7e szy- 
młodopolskim poetą, lecą tak- wyrni i krytycznymi obserwa-
że dramatopisarzem. Jego sce- torami (także w stosunku do J a d w id z e  K ę d z ie rs k ie j (22 la ta ) ,  
niczne dzieła długo cieszyły się własnej pracy). Gdy występują K r y s ty n ie  K u lc z y ń s k ie j  (19 la t ) ,  H e - 
uznaniem i powodzeniem (na- w sztuce, którą uważają za j | n ila t  3p ra c y  w ^ t p ) oraz* w ia d y -  
grodzone tuż po napisaniu „Za- „dobrą” (a więc potrzebną spo- s ia w o w i s ta s iw o w i (35 la t )  i Je- 
czarowane koło” , wystawiany łeczeństwu, fachowo wyreżyse- rzerau k o w n a s o w i (20 la t ) ,  w imie- 
tryptyk o Zygmuncie Auguście rowaną, z właściwą obsadą), “ 1Uj m y^aS? p^y ffS m y s^u o  
czy obrzędowo, co roku, w okre gdy czują, że swoje role skom- p o d z ię k o w a ń  i  g r a tu la c j i  za p e łn a  
sie świąt Bożego Narodzenia p r e  ponowal* najwłaściwszymi śród o d d a n ia  p ra cę , 
zentowane „ B e t le e m  polskie” ) kami — wówczas ze sceny pły- Jan F R Y C Z
i... równie długo pozostawały p o  nie pełna swoboda, z każdego 
za sceną. gestu i spojrzenia przebija

HENRYK GIŻYCKI — aktor pewność siebie. Sprawdźcie to  
i reżyser znany z kilkuletniej państwo w „Betleem polskim” 
pracy artystycznej w Szczeci- — jak ci aktorzy chodzą, jak 
nie, zrealizował „Betleem poi- śpiewają, jak mówią! 

skie”  Rydla W nowohuckim te- T R U D N O  przepisać całą obsadę 
s p e k ta k lu ,  a le  i  t r u d n o .. .  te g o  n ie

^  c< AŁZEŃSTWO francuskich 
JpT psychologów François i 
® Michel Gauguełin poddało 

drobiazgowej analizie życiorysy 
; 20 tys. osób i zestawili je z ich 

datami urodzenia. Okazało się, że 
! między datą urodzenia a charak

terem ludzi, a tym samym i póź- 
| niojszym ich życiem istnieją spore 
zależności. Wbrew tym którzy 
drwią z astrologii stwierdzono, że 

| wiele cech i upodobań zależnych 
{ jest od znaków zodiaku...
! W USA daty urodzin kilkudzie- 
! sięciu tysięcy osób zestawiono z 
: ich zawodem i charakterem. Ba- 
1 cienia te wykazały również po- 
: iwierdzające się zależności mię
dzy układem gwiazd, jaki istnie
je w chwili urodzenia się człowie 
ka, a jego cechami osobowymi. 
Amerykanie stwierdzili, że urodze
ni pod znakiem Bliźniąt — to w 
większości późniejsi dyplomaci i 
specjaliści od reklamy, zaś pod
znakiem Lwa i Skorpiona to
późniejsi oficerowie.

W W. Brytanii podobne bada
nia przeprowadził prof. H. J. Ey- 
seneck z instytutu Psychologii 
londyńskiego uniwersytetu. Po o- 
trzymaniu wyników analiz, prze
prowadzonych przez komputer, 
powiedział m. in. „rezultat ogrom 
nie mnie zaskoczył, ale jako na
ukowiec muszę się pogodzić z 
faktami, choćby wyglądały one na 
szaleństwo. A może — dodał 
profesor — jest coś w astrologii, 
co my będziemy rozumieć dopie
ro w przyszłości?” .

Prof. Eyseneck dane dotyczące 
osobowości i charakterów bada
nych przez siebie osób zestawił 
ze znakami zodiaku, pod który
mi się urodzili i przekazał je 
komputerom. Wynik analizy był 
zaskakujący, bowiem komputery 
wypowiedziały się niemal dokład-

b y w a ły m  p o w o d z e n ie m ...  Od G rze g o rz  M a rc h w ic k i (m .in . prze- 
r o k u  1979 Z a p r o s z o n y  p r z e z  śliczna p ioseneczka o ptaszkach). 
T e a t r  P o ls k i  G iż v c k i  n n d ia ł  s ie  W ło d z im ie rz  M atu sza k . A n d rze j t e a t r  H O IS K I, U lz y C K i p o a ją i  s ię  S zc zy tk0  A le k s a n d e r G ie rc za k , S y i-
w y s t a Wierna u n a s  tych arcy- w e ster W oro n ie ck i, Ja ce k G ie rc zak , 
polskich jasełek A n to n i S zu b a rczy k , K a ro l G ru za

— pyszna g rupa g ó ra li, ś p iew a ją -  
W odniesieniu uo tekstu sce- ca „ P ó jd ź m y  w szyscy do s ta je n -  

nicznego, tak jednoznacznie od- k i . . .” -  ta k , że w a rto  tego postu- 
wojującego się do najgłębszych & &  S "  g — t l  Siu 
korzeni polskości i kultury lu- d z ia n k a  ze św ie tn y m  w e jśc ie m  ja 
dowej, trudno przykiadać mia- k o  H ero d o w a żona i sam  H erod  
r v  « d r i r te  a r t v s ! v e 7 n e S io n k a  “  g ru n to w n ie  o d m ie n io ny  A n d rze j ry stricte artystyczne. szopKd 0ryi K u k ie łk o w i d w o ra c y : K a r d  
góralsko-krakowska okraszona S tęp k o w sk i, B o h da n  A . Ja n is zew -  
kolędami korowód postaci per- sk i, R o lan d  G ło w a c k i, Z b ig n ie w  

soniflkującyeh etapy naszej “ “ m a b f r *  la“ ? 
historii, cudowny język — Od T w a rd o w s k i — M iec zys ła w a  B an a -  
wejścia aktorów do samego sika . A  w ie szc ie  M a r ia n  N osek w  
końea spektaklu -  wywołuje
ciepłą reakcję publiczności, a ją  w  dalszych ro la c h  — rze m ieś l-  
jest też i tak, że rozrzewnieni n ik ó w  a po tem  — postac i ilu s tru 

ją c e  po lsk ie  d z ie je .
i i  i i.............................. ........ .. A k t  p ie rw szy  jest b a rd z ie j szop

k o w y , czyśc ie jszy fo lk lo ry s ty c zn .e  
D ru g i — ju ż  n ieco  p rze ład o w a n y  
ta ń c a m i i  ob raze m  w n ę trza  s ta je n 
k i  w  sty lu  c e p e lio w sk im . T a k że  
M a tk a  Boska s tro je m  i w ia n k ie m  
p rzy p o m in a  postać z in n e j k u l tu 
ry

W reszcie  rzecz fu n d a m e n ta ln a  w  
„B e tle e m ”  — a n io ły , c z y li c h ó ry :  
S zk o ły  P o d s ta w o w e j n r  2 pod k ie 
ro w n ic tw e m  E lż b ie ty  G u to w s k ie j 
o raz C hór S tu d e n c k i („ ro d e m ”  chy  
ba z P o lite c h n ik i Szczec ińsk ie j). 
A n io ły  — ja k  a n io ły , śp iew a ją  n i-  
ezy m  p ra w d z iw y  ch ó r an ie ls k i 
Sam e k o lę d y  są tu  m a js te rs z ty 
k ie m , t a k  ja k  i  so lów ka k i lk u le t 
n iego góra lczy ka .

S c en o g ra fia  Jó ze fa  N a p ió rk o w 
skiego, p rosta , fu n k c jo n a ln a , rek  
w iz y ty  — „ g ra ją c e ”  (beczka i sto
łe k  — ja k o  tro n  H ero d a ). S tro n ę  
m u zyc zn ą  oprac o w ała  Jo lan ta  
S zc ze rb a -K o n ik  (ta k ż e  k o m p o n u ją c  
piosenkę Ś m ie rc i) . W o k a ln ie  a k to 
ró w  p rz y g o to w a ł R ys zard  C y b u l
ski.

„BETLEEM POLSKIE” gorą
co polecamy. Dla młodzieży, 
która nie nawiązała jeszcze 
kontaktu z teatrem — jest to 
godne wejście w ten krąg sztu
ki, dla stałej publiczności — 
moment zanurzenia się w bez
pretensjonalnym widowisku, 
zetknięcia z pięknym polskim 
wierszem, ludową zabawą w 
jasełka.

Krzyżówka nr 3
P O Z IO M O : p o d  a d re se m  r e d a k c j i  (w y łą c z n ie  

na  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  w  te r m i-  
7. a re s z t, 8. z n a k , w ró ż b a , p rz e p o -  n ie  1 0 -d n io w y m  z d o p is k ie m  „ K r z y -  
w ie d n ia ,  9. w a d a  w z ro k u ,  10. k o n -  ż ó w k a  n r  3” . 
s t r u k c ja  g ra m a ty c z n a , 11. m oże  b y ć  
m o r a ln y  lu b  ze s c h o d ó w , 12. w rz ą 
te k , 14. d la  w ła m y w a c z a  lu b  na R O Z W IĄ Z A N IE
k a r n a w a ł,  17. f r a n c u s k i  ta n ie c  lu -  K R Z Y Ż Ó W K I N R  1
d o w y , 19. p rz y m o c o w a n e  są d o  n ie 
go d e s k i p o d ło g o w e , 20. z w ie rz y n a  P O Z IO M O : 1. le g a t, 4. p s a lm , 8. 
z a b ita  na  p o lo w a n iu  i  u ło ż o n a  sza- G r a n t  g m oneta>  n . a i k a , 13. D on . 
re g ie m , 22. ż a rg o n , 24. a n ty lo p a , 26. 14 s ta r t  15- i m a m t i 6. f r a n t ,  19. 
w y p a d e k  d ro g o w y , 28. c h o r d o fo n  k la k a  21. o r y l ,  22. pso ta , 23. a u t  
s z a rp a n y , 30. s z la m , 31. to w o t,  32. 25. s te r , 26. p łe tw a , 27. n o n e t, 23 
lis to p a d o w a  s o le m z a n tk a . m a sz t, 29. tu k a n .

P IO N O W O : P IO N O W O : 1. le g a r , 2. G w a rd ia ,
3. t y t a n i t ,  5. s u m a , 6. la n i ta l ,  7 

1 u m y ś ln e  z a b ó js tw o , 2. p a s tw is k o , e ra , 10. T e re k , 12. k w a d r a t ,  17. ro -  
3 m a  liś c ie ,  a le  n ie  d rz e w o , 4. s ó l, 18. n o ta tk a , 19. k la r n e t ,  20 
szp o n , 5. r y b a , 6. p e r k u s y jn y  in s t r u  a s te n ik ,  24. ż e to n , 25. sadz, 26. p ik  
m e n t m u z y c z n y , 13. p ie rw ia s te k
c h e m ic z n y , 15. ...a w  n im  d z iu ra , N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a -  
16. g ło s  k o b ie c y , 17. m oże  b y ć  w  l i :  H . K r u ż y ń s k a ,  G r y f in o ,  u l.  F l ł  
k a r t y  lu b  na  in s tru m e n c ie , 18. d o -  sacza 39/8, L .  S m u ż y ń s k i,  S zcze c in , 
p ły w  D u n a ju  (w  C z e c h o s ło w a c ji) , u l .  P o n ia to w s k ie g o  12/3 i  M . S u sz- 
21. ro d z a j k i lo fa ,  23. p s ia  ra sa , 24. c z y ń s k i,  S zcze c in , u l .  M a z o w ie c k a  
ga pa , g a m a jd a , 25. u m o w a , p o r o -  17/33. 
z u m ie n ie , 27. f ig u r a  g e o m e try c z 
na , 29. je s t  w  ro w e rz e . N a g ro d y  są d o  o d e b ra n ia  w  re 

d a k c j i  I I I  p . , p o k . 53. O so b o m  za- 
R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  n a d s y ła ć  m ie js c o w y m  w y s y ła m y  p o cz tą .

nie tak, jakby w ich wnętrzu znaj 
dawały się nie układy scalone, 
lecz... księgi astrologów. Oto 
„zdanie" komputerów:

BARAN (21.03 —
20.04) — towarzyski, 
stanowczy, wiele za
interesowań, niecier
pliwy, cierpiący na 

krótkotrwałe stany wewnętrznego 
niepokoju, posiadający talenty 
organizacyjne, umiejący i lubiący 
kierować kjnymi.

-------- BYK (21.04—20.05)
— realista, lubi gro- 

^gpt|iWu madzie dobra mate- 
f  \  riaine, wytrwały w o-

‘ sięganiu wytyczonych 
przez siebie planów, flegmatyk, 
lubi wygody życiowe, skąpiec.

BLIŹNIĘTA (21.05. 
—21.06) — towarzyski, 
poszukujący coraz to 
nowych kontaktów i 
nowych przygód, bo

gaty w pomysły i plany, które nie 
zawsze realizuje, bo przystępuje 
do następnych. Niespokojny w 
życiu i pracy, często zmienia na
stroje.

RAK (22.06—22.07)
— nadwrażliwy, mimo 
to łatwo akceptuje 
wszelkie zmiany w ży
ciu i pracy, wskutek

czego osiąga zamierzony cel bar
dzo powoli. Ma dużą łatwość w 
rozpoczynaniu wszystkiego powtór 
nie.

— LEW (22.07—23.08) 
.¿jfc — silny charakter, 

najwyżej ceni sobie 
wolność, lubi być 

----------- autorytetem, otoczo
nym szacunkiem innych. Zbyt 
szybko chce realizować swoje 
plany zawodowe i prywatne.

PANNA (24.08 —
23.09) — realista, nad 
uczucia przedkłada ro
zum, życiowe sukcesy 
uzyskuje dzięki plono

waniu i wytrwałości, ostrożny, lu
bi porządek.
(— -£ ---- WAGA (24.09 —

23.10) — skłonność do
^  kompromisu, doskona-
V  w  łe stosunki z ludźmi,
k osiąga duże sukcesy
dzięki taktowi i zręczności w po
stępowaniu, chorobliwie odczuwa 
brak uznania i sympatii.

SKORPION (24.10 —
22.11) — ambitny, wy
trwały, agresywny, ale 
bywa też dobry i 
szlachetny, mieszanina

zalet i wad, Wie czego chce, żąd
ny sukcesów, które osiąga nie 
przebierając w środkach.

STRZELEC (23.11 —
21.12) — tęskni za 
tym co nieosiągalne,

I nie uznaje szablonów 
i reguł, lubi mówić o 

sobie. Skrycie marzy o zostaniu 
kimś niezwykłym, często chce 
wyjść ze swojego środowiska wy
żej.
— KOZI OROŻEC (22.12

— 20.01) — wrażliwy, 
dumny, ambitny, skon-

y  centrowany — dzięki
tym zaletom osiąga 

spore sukcesy, lubi analizować 
własne posunięcia i przeżycia.

WODNIK (21.01 —
19.02) — sentymen
talny i uczuciowy, in
teligentny, żywy umy
słowo, tworzący coraz 

to nowe plany, o których reali
zację waiczy z dużym uporem, 
by nieoczekiwanie zrezygnować 
z osiągn ęcia głównego celu.

—— r; RYBY (20.02—20.03)
— przedkłada uczucia 
nad rozum, wszystko 
głęboko przeżywa, po
zbawiony krzty bez

względności w postępowaniu, ma
rzycie! i fantasta. Jeśli zdoła 
wprowadzić w życie swoje ory
ginalne plany, osiąga spore suk
cesy.

KOMPUTERY wykazały tokż« 
inne zależności. Stwierdziły np., 
że urodzeni pod parzystymi zna-

kami zodiaku (Byk, Rak, Panna, 
Skorpion, Koziorożec, Ryby) są 
i n tr owe rtyk a rn i; mają s kł o nn o śc i 
do zamykania się w sobie. Z ko
lei urodzeni pod nieparzystymi 
(Baran, Bliźnięta, Lew, Waga, 
Strzelec, Wodnik) są ekstrawerty
kami, interesuje ich otoczenie, 
są towarzyscy i aktywni. I dalej 
— urodzeni pod znakami wodny
mi (Rak, Ryba, Wodnik) są bar
dzo uczuciowi i tym samym bar
dziej skłonni do nerwic.

JEŚLI istotnie coś w tym jest 
i za jakiś czas okaże się, że astro 
logia ‘ nie jest szarlatanerią, do
piero wówczas możemy się spo
dziewać prawdziwej kontroli na
rodzin. Małżeństwa będą mogty 
nie tylko dowolnie ustalać sobie 
liczbę dzieci, ale także ich cha
raktery.

Z tym jednym tylko warunkiem, 
że wcześniej trzeba będzie po
ważnie skorygować terminy, ja
kie się łączy z poszczególnymi 
znakami zodiaku. Bowiem od cza
su, gdy zrobiono to po raz pier
wszy, mapa nieba zmieniła się 
na tyle, że ci, którzy rodzą się 
21 maja i uważani są za Bliź
nięta, w rzeczywistości, według 
obecnego układu konstelacji, przy 
szli na świat pad znakiem Byka...

Ale to już oddzielna historia.
Maciej KUCZEWSKI

Prosto z Paryża

WIOSENNA moda paryskiego 
projektanta Givenchy — fioletowo- 
niebiesko-złota garsonka.

(CAF—AFP)

Lokaje na... 
eksport

P O  R o lls -R o y s e ’a ch , m e lo n ik a c h  i 
p ła s z c z a c h  b u r b e r r y ,  s ze f s łu ż b y  
e le g a n c k ie g o  d o m u , f i l a r  b r y t y j 
sk ie g o  s a v o ir - v iv r e ’u , s ta ł s ię  a r 
ty k u łe m  e k s p o r to w y m .

P rz e d  w o jn ą  lic z b a  lo k a i  w  Z je d 
n o c z o n y m  k r ó le s t w ie  d o c h o d z iła  do 
80 ty s ię c y  — o b e c n ie  je s t ic h  ty lk o  
o k . 100. T a  n ie p e łn a  s e tk a  w y s o k o  
k w a l i f ik o w a n y c h  b r y t y js k ic h  lo k a 
jó w  p rz e c h o w u je  lic z n e  ta je m n ic e  
z d z ie d z in y  w ła ś c iw e g o  za c h o w a n ia  
s ie , o tw ie ra n ia  d r z w i czy  te ż  poda 
w a n ia  h e rb a ty .  W ię kszo ść  b r y t y j 
s k ic h  lo r d ó w  n ie  m oże  s o b ie  ju z  
p o z w o lić  na u t r z y m y w a n ie  s ta łe g o  
b u t le r a ,  w y n a jm u je  s ię ic h  p rz e to  
t y lk o  n a  g o d z in y , ja k  z w y k ła  s łu 
żbę.

D la cze g ó ż  je d n a k  n ie  m ie l ib y  ; 
ic h  u m ie ję tn o ś c i s k o rz y s ta ć  in n i?  
T a k ą  id e ę  w y r a z i ł  sze f p e rs o n e lu  
lo n d y ń s k ie g o  p a ła c u  D o rc h e s te r . o  
tw ie r a ją c  s p e c ja ln ą  s z k o łę  b u t le  
ró w . N a  24 m ie js c a  z g ło s iło  s ie  900 
k a n d y d a tó w ,  c h o c ia ż  w p is o w e  w y n o  
s iło  o k . 2 ty s . d o la r ó w  K a n d y d a  
c i u w a ż a li  je d n a k , że in w e s to w a n i^  
w  ta k ie  w y k s z ta łc e n ie  o p ła c i s ię 
o o n ie w a ż  je s t p o p y t na a n g ie i 
s k ic h  lo k a i  w  t a k ic h  k r a ja c h  Jak 
U S A , R F N  c z y  J a p o n ia , g d z ie  b u 
t le r  to  s y m b o l s u kce su  je g o  c h le  
b o d a w c y .

B u t le r  1est d y s k r e tn y ,  u p r z e jm , 
•‘ •’ n o w c z y , o d d a n y , oszczę d n y , a i 

b v ć  te ż  c z ło w ie k ie m  ś w ia to
■ rn K a ż d y  g w ia z d o r  e s t ra d y  

n a b y w s z y  za m e k , p o w in ie n  po d d a ć  
s ie  e d u k a d i  u  sw e g o  b u t le r a . . .

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyła Małgorzatę Targowska

-------------------  262 --- ----------------
Jo patrzył szercko otw artym i ze zdziwienia oczami 

na matkę, pomagającą Henry’emu położyć się na ka
napie w  bawialni.

— Jo, idź zaraz na górę i włóż piżamę rozkazała 
Lucy.

— Ale nie opowiedziałaś m i jeszcze ba jk i - - po
skarżył się chłopiec. — Czy on umar>?

— Nie um arł, ty lko  m ia ł wypadek samochodowy 
i  dzisiaj nie opowiem ci żadnej bajki. Idż do łóżka.

Jo zaczął marudzić i  Lucy spojrzała na. niego su
rowo. Widząc je j karcący wzrok, posłusznie wyszedł 
z pokoju.

Lucy w yję ła  duże nożyczki z koszyka z szyciem i 
rozcięła mokre ubranie HSnry’ego; najpierw  kurtkę, 
potem spodnie i  na końcu koszulę. Zdziw iła się bar
dzo na w idok noża przywiązanego rzemieniem do le
wego ramienia. Domyśliła się, że Henry musiał uży
wać tego narzędzia do opraioiania ryb. K iedy spró
bowała wyciągnąć sztylet, Henry odepchnął je j rękę. 
Wzruszyła ram ionam i i  zabrała się do zdejmowania 
butów. Nie było kłopotów ze zdjęciem lewego buta, 
ale kiedy dotknęła bolącej nogi, Henry zawył z bólu.

— Muszę go zdjąć — powiedziała. — Jeszcze trochę 
cierpliwości.

Spróbował się uśmiechnąć i  skinął głową na znak 
zgody. Przecięła sznurowadła i  uw oln iła  skręconą ko
stkę z twardego buta i  skarpetki. Jo po jaw ił się na 
schodach i zawołał bardzo rozbawiony:

— Mamo, on jest w  samych m ajtkach!
— Bo jego ubranie jest mokre. — pocałowała chłop

ca na dobranoc. — Idź już spać, kochanie. Przyjdę 
do ciebie później.

— Pocałuj więc misia.
— Dobranoc, m isiu  — powiedziała L .x y  i  Jo w y

szedł.
Spojrzała na Henry*ego i zobaczyła, że jego e*zy 

śmieją się do niej.
— Pocałuj też Henry’ego — powiedział.
Pochyliła się nad n im  i  pocałowała jego pokiere

szowaną twarz.
Ciepło dochodzące z kom inka powinno szybko roz

grzać jego nagie ciało. Poszła do kuchni po ciepłą 
wodę, bandaże i  środki dezynfekcyjne. Potem wró
ciła do baw ialni, żeby przemyć rany.

_____________________________  263 — --------------------------------------------- -

— Już drugi raz wchodzisz do tego domu j> takim  
stanie — zauważyła zabierając się do roboty.

— Ten sam sygnał — powiedział Henry.
— Co mówisz? — Spojrzała na niego ze zdziwie

niem.
— Czekacie w  Calais na armię duchów.
— Henry, o czym ty  mówisz?
— W każdy piątek i  poniedziałek.
Zrozumiała, że bredzi w  malignie. — Nic nie mów 

— poprosiła. Uniosła delikatnie jego głowę, żeby 
zmyć krew zakrzepłą wokół dużego guza.

Ńagle zerwał się, usiadł i  z przerażeniem w  głosie 
zapytał:

— Jaki dzisiaj jest dzień? Powiedz, ja k i dzisiaj jest 
dzień.

— Niedziela. Uspokój się.
— Dobrze.
Opadł z powrotem na kanapę i  pozwolił je j nawet 

odpiąć nóż. Przemyła m u twarz, zabandażowała palec 
z oderwanym paznokciem i założyła opatrunek na 
spuchniętą kostkę. K iedy skończyła, wstała i  spoj
rzała na jego twarz. Spał głęboko, zupełnie nieświa
domy, co się wokół niego dzieje.

Zanim  wyrzuciła  mokre i  podarte ubranie, prze
trząsnęła wszystkie kieszenie i  znalazła w  nich tro 
chę pieniędzy, dokumenty, skórzany portfe l i  pojem
n ik  z film am i. Położyła wszystko na półce nad ko
m inkiem  obok noża. Postanowiła, że Henry nałoży 
jakieś ubranie Davida. Poszła na górę sprawdzić, czy 
Jo już zasnął. Chłopiec leżał pochrapując lekko, przy
tu lony do m iękkiego misia. Poprawiła kołdrę i  poca
łowała go czule w  policzek. Potem wyszła, żeby 
wprowadzić samochód do szopy.

W kuchni nalała sobie drinka, a potem usiadła i za
częła przeglądać się Henry'emu marząc, aby się obu
dził 1 znowu ją  kochał.

Dochodziła północ, kiedy wreszcie otworzył oczy. 
Lucy zobaczyła na jego twarzy na jp ie rw  paniczny 
lęk, potem niepokój, kiedy rozglądał się wokół, jak  
gdyby sprawdzając, gdzie jest, wreszcie odprężenie.

Pod wpływem  nagłego im pulsu zapytała go: — Cze
go się boisz, Henry?

— O co c i chodzi?
— Jesteś zawsze ta k i przerażony w  chw ili, gdy się

budzisz.
— Nie wiem. — Wzruszył ram ionam i t ruch ten 

spraw ił mu ból. — O Boże, ależ jestem pokiereszo
wany.

— Czy powiesz m i, co się w łaściw ie stało?
Wyciągnęła butelkę z kredensu.
— Talc, je ś li przyniesiesz m i trochę koniaku.
— Możesz włożyć ubranie Davida.

(Ciąg rlalszy na str. 8)
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Uśmiechnij się!

BEZ SŁÓW

Ja powiem, że podoba m i 
się pańska książka, a pan po
wie, źe podoba się panu wy
w iad ze mną..

ZYZIO p r o p o n u je  m i  
'.POLONEZA'ZA M Ó J ,.  
. SPRZĘT NARCIARSKĄ

— Co to — ka loryfery  nie 
grzeją?

106 wydań — w 100 lat

Henryk Sienkiewicz -
najpopularniejszy
(Korespondencja z Moskwy)

PODCZAS ubiegłorocznych IIJ 
Międzynarodowych Targów Księ 
ga-rsłcich w Moskwie uzyskałem 
aktualne dane mówiące o wy
dawaniu utworów — pisarzy 
polskich w Związku Radzieckim 
Okazało się, że zdecydowanie 
najpoczytniejszym tu polskim 
pisarzem jest Henryk Sienkie
wicz. Utwory jeg-o wydawane 
były dotąd 106 razy w ponad 5 
milionach egzemplarzy nakładu. 
Na drugim miejscu znajduje się 
Bolesław Prus, wielki współczes 
ny Sienkiewicza.

PIERWSZE przekłady utwo
rów Sienkiewicza na język ro
syjski ukazały się w 1880 roku. 
Były to „Szkice węgilem” , „Jan
ko M-uzykant” oraz „Z  pamiętni 
ka poznańskiego nauczyciela’’. 
O tym jak wyglądały początki 
lawinowo następnie narastają

cej popularności Sienkiewicza w 
Rosji świadczy fakt, że „Janka- 
Muzykanta”  drukowały jedno
cześnie trzy rosyjskie pisma — 
w Petersburgu. Moskwie i Odes 
sie...

Profesor Julian Krzyżanowski 
w pracy „O Sienkiewiczu" oraz 
profesor Uniwersytetu Moskiew 
skiego Helena Cybenko (autor
ka wydanej trzy lata temu ksdąż 
ka „Z historii polsko-rosyjskich 
kontaktów literackich w wieku 
X IX  i X X ” ) zgodnie stwierdza
ją, że największą popularność, 
poza Polską, zdobyła sobie twór 
czość Sienkiewicza właśnie w 
Rosja.

„Losy dziedzictwa artystycz
nego Henryka Sienkiewicza w 
Rosji — to szczególna sprawa. 
W żadnym innym kraju nie to
czyły się tak gorące spory o je-

go dzieła, nigdzie ich tak ostro 
nic krytykowano, nigdzie też 
za granicą pisarz ten nie był 
tak popularny i łubiany jak w 
Rosji”  — pisze prof. Cybenko.

Najnowsze. uwzględniające 
także ośrodki prowincjonalne ba 
dania, mówią że tylko do roku 
191? utwory Sienkiewicza dru
kowano w Rosji ponad 500 ra
zy. Zdarzały się wypadki, że z 
rosyjskiego tłumaczono utwory 
polskiego pisarza na angielski i 
bułgarski.

Podobnie jak to miało miejsce 
w wielu innych krajach naj
większy sukces czytelniczy o- 
siągnęło w Rosji przedrewolu
cyjnej ..Quo vadis” : miało 33 
wydania i ukazało się w sześciu 
odrębnych przekładach. Na dru
gim miejscu znajdowali się 
„Krzyżacy” — 23 wydania, a w 
dalszej «kolejności szły — „Ro
dzina Połanieckich”  (20 wydań) 
oraz „Ogniem i mieczem” i 
„Bez dogmatu".

Jeśli chodzi o tę właśnie po
wieść, to najnowsze wydanie 
Wielkiej Encyklopedii Radziec
kiej podkreśla, że utwór ten był 
wysoko oceniony przerz Lwa 
Tołstoja. A. Czechowa, Gorkie
go i innych rosyjskich pisarzy.

„Pod względem popularności 
wśród czytelników rosyjskich — 
stwierdza prof. Cybenko — 
Sienkiewicz konkurował z tak i
mi wybitnymi przedstawicielami 
literatury światowej, jak Lew 
Tołstoj j Emil Zola” . Świadczą

„Bcsby-sitting” , czyli...
JEŻELI zapytać amerykań

skiego kilkunastolatka, jak za
robił pierwsze w życiu pienią
dze, można być prawie pewnym 
odpowiedzi: „BABY-SITTING” 
— pilnowanie dzieci. Siedzenie 
przy dziecku, gdy rodzice są

za p ra c ą  ( lu b  le p s z y m  z a ro b k ie m )  
je d n i  w ę d ru ją  z C h ic a g o  d o  T e k 
sasu ł  z N o w e g o  J o r k u  d o  Lo s  
A n g e le s , in n i  o d w ro tn ie .  P o z w a la ją  
na  to  s a m o c h ó d  i  s to s u n k o w a . ł a t 
w o ść  z n a le z ie n ia  m ie s z k a n ia .

N ie  c h c ia łb y m  g e n e ra liz o w a ć , a le  
o d n o szę  w ra ż e n ie , że m im o  o g ro m 
n y c h  u d o g o d n ie ń  w  c o d z ie n n y m  ż y -

d a le k o  od  d o m u . N ie k tó re  z n ic h  
o fe r u ją  w c a le  n ie z łe  w a r u n k i  (k a 
ta lo g  je d n e g o  z b a r d z ie j e k s k lu 
z y w n y c h  c o lle g e ’ó w , o b o k  c e n y  p o 
k o ju  w  d o m u  a k a d e m ic k im  z a w ie 
ra  ró w n ie ż  cen ę  m ie js c a  w  p rz y -  
u c z e ln ia n e j s ta jn i ,  na w y p a d e k  g d y 
b y  s tu d e n t  lu b  s tu d e n tk a  n ie  c h c ie 
l i  s ię  ro zs ta ć  ze s w o im  w ie rz c h o w 
cem ).

PRZED wyjazdem do St. 
Zjednoczonych przez pewien 
czas mieszkałem w krajach 
skandynawskich. W Danii np.

o tym między innymi siaie Kar
ty czytelnicze bibliotek.

PO Rewolucji Październiko
wej utwory Sienkiewicza zaczę
to przekładać, także na inne ję
zyki narodów ZSRR, n.p na 
azer be j  dża ńs k i , gr u z ińs k :

O Sienkiewiczu piszą i jego 
twórczość badają znani radziec
cy historycy literatury. Oprócz 
wspomnianej już prof. Cybenko 
ws.pom nieć n a teży n azw isko
prof. Iwana Górskiego, auto-ra 
wydanej w 1966 roku książki 
..Historyczne powieści Sienkie
wicza”

Najbardziej obecnie znane po
wieści Sienkiewicza w ZSRR to 
„Krzyżacy”  oraz „Potop” . Do ich 
spopularyzowani a przyczyniły 
się m. In. także polskie filmy, 
szero-ko na ekranach Zw. Ra
dzieckiego prezentowane.

ZAKOŃCZYĆ tę koresponden 
cję chciałbym słowami znanego 
radzieckiego pisarza Władimira 
Bielajewa: „Polska kultura by
ła zawsze dla mnie zjawiskiem 
urzekającym i to nie tylko dla. 
tego, że urodziłem się w Ka
mieńcu Podolskim, w miejscowo
ści owianej legendą dzięki po
pularnej i u nas „Trylogii”  
Sienkiewicza (...) Matka moja, 
Polka z pochodzenia czytała ml 
„Ogniem i mieczem” , „Potop” , 
„Pana Wołodyjowskiego” . Dłu
gie lata byłem pod wrażeniem 
tej wspaniałej epopei rycer
skiej” .

Zdzisław ROMANOWSKI
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JEDNOCZEŚNIE prawo ame
rykańskie zabrania pozostawia
nia dzieci bez opieki w domu.
Stąd ogromna popularność in
stytucji „baby-sittingu” , czyli 
wysiadywania przy dzieciach. 
Za -piekę nad dziećmi płaci się 
od godziny (z reguły ok. 3 do
larów, trochę mniej niż wynosi 
oficjalna najniższa stawka go
dzinowa). Ale płacić trzeba na
wet jeśli przy dzieciach zostaje

Spokojne sumíanlo za 3 diiarf
poza domem, to jedna z naj
bardziej znanych instytucji 
amerykańskiego życia, z której 
usług korzystać musi każda 
amerykańska rodzina. W bar
dziej tradycyjnych i mniej mo
bilnych społeczeństwach spra
wa opieki nad dzieckiem rozrwią 
zywana jest najczęściej w ra
mach rodziny. Tutaj, w Amery
ce, wygląda to inaczej.

S K Ł A D A J Ą  s ię  na to  d w ie  p r z y 
c z y n y :  d z ie c i p b  d o jś c iu  d o  p e ł-  
n o le tn o ś c i i  z d o b y c iu  z a w o d u  lu b  
w y k s z ta łc e n ia  w  p o s z u k iw a n iu  p r a 
c y  o s ie d la ją  s ię  czę s to  z  d a la  od 
r o d z ic ó w . A m e r y k a ń s k i  r y n e k  p ra 
c y  je s t  p r a w d z iw ie  k o n ty n e n ta ln y ,

(K orespondencja
c iu  w ie le  a m e ry k a ń s k ic h  ro d z in  
t r a k t u je  p o s ia d a n ie  d z ie c i b a rd z ie j 
Ja ko  o b o w ią z e k  n iż  p rz y je m n o ś ć . 
J a k ż e  czę s to  u s łysze ć  lu b  p rz e c z y 
ta ć  m o ż n a  o  tz w .  d r u g ie j  w o ln o ś  
c i.  W o ln o ś c i, k tó r a  z a czyn a  s ię  w  
m o m e n c ie  k ie d y  w y ro ś n ię te  d z ie c i 
o p u s z c z a ją  d o m , b y  os iąść na 
„ s w o im ” , b ą d ź  ro zp o czą ć  n a u k ę  w  
c o lle g e ’u.

W IĘ K S Z O Ś Ć  a m e ry k a ń s k ic h  s tu 
d e n tó w  p o d cza s  s tu d ió w  n ie  m ie 
s zka  w  d o m u  ro d z ic ie ls k im ,  le c z  w  
d o m u  a k a d e m ic k im  lu b  w y n a ję ty m  
p o k o ju .  D z ie c i z z a m o ż n ie js z y c h  
d o m ó w  (a  z w a ż y w s z y  w y s o k ie  ko sz  
t y  n a u k i  g łó w n ie  on e  s tu d iu ją )

z Nowego Jorku)
w y b ie ra ją  u c z e ln ie  częs to  p o ło ż o n e  
dziecko jest tak dalece integrał 
ną częścią życia społecznego, że 
nierzadko rozkoszne bobasy 
spotkać można z rodzicami w 
teatrze, na publicznym odczycie 
czy oficjalnym przyjęciu. W 
USA zwyczaje są zupełnie od
mienne — miejsce dziecka jest 
w domu. Nawet towarzyska ko 
lacja, nie mówiąc już o oko
licznościach pół- i całkiem ofi
cjalnych wymagają, by dzieci 
usunięte zostały na bok.

na wieczór nastolatek z bliskiej 
rodziny. Amerykańskie nastolat 
k i wywalczyły sobie zresztą 
swoiste prawo do tych docho
dów, które stanowią główne 
źródło kieszonkowego. Nie 
trzeba dodawać, że w tych wa
runkach amatorów do opieki 
nad dzieckiem nie brakuje, ja
ko że nawet najzamożniejsi ro
dzice stoją na stanowisku, iż 
trzeba swoje pociechy uczyć 
zarabiania pieniędzy od młodo
ści.

Kazimierz BILANOW

„Inwazja Szwedów”  na... niebo?
4 CZERWCA 1981 r. przed 

budynek jednego z urzędów re
sortu obrony w Sztokholmie za
jechał pod silną eskortą woj
skową mikrobus wiozący 625 
kg dokumentacji technicznej 
nowego szwedzkiego myśliwca 
wielozadaniowego, o kryptoni
mie „JAS” . Dokumentacja sta
nowiła część oferty konsorcjum 
5 firm  szwedzkich, zawiązane
go specjalnie dla produkcji te
go samolotu. Wartość ewentual
nego kontraktu — ponad 20 
mld koron <4 mld dolarów). 
Najwyższa w historii przemysłu 
szwedzkiego.

Niemal dokładnie w tym sa
mym czasie, na trwającej w 
Paryżu międzynarodowej wy
stawie lotniczej, koncerny 
szwedzkie „SAAB”  i  „Volvo” 
podpisały szereg umów handlo
wych i kooperacyjnych, które 
wzbudziły sensację śwtiatową. 
Wartość tych porozumień: co 
najmniej 13 mld koron!

T E  d w a  w y d a rz e n ia  są t y l k o  je d 
n y m i  z  w ie lu ,  k tó r e  w s k a z u ją , że 
m a ła  S z w e c ja  s ta je  s ię  ju ż  d z iś  
(a  w  k a ż d y m  ra z ie  m o że  s ię  s ta ć  
w  n ie d a le k ie j  p rz y s z ło ś c i)  p r a w d z i
w ą  p o tę g ą  w  p rz e m y ś le  lo tn ic z y m , 
z d o ln ą  s k u te c z n ie ' k o n k u r o w a ć  w  
t e j  d z ie d z in ie  z n a jw ię k s z y m i r y  
w a la m i — U S A , F r a n c ją  c z y  W . 
B r y ta n ią .  F a k t  z a s k a k u ją c y  i  z d u 
m ie w a ją c y -  p r z y n a jm n ie j  z d w ó c h

w z g lę d ó w . P o p ie rw s z e , z u w a g i 
n a  b a rd z o  w y s o k ie  — je d n e  z n a j 
w y ż s z y c h  n a  ś w ie e ie  — k o s z ty  w ła 
s n e  tu te js z e g o  p rz e m y s łu , u p o ś le 
d z a ją c e  go  w  s to s u n k u  d o  w ię k 
szo śc i k o n k u r e n tó w .  I  p o  d ru g ie  
— w  z w ią z k u  z  n ie m a l c a łk o w it y m  
b r a k ie m  t r a d y c j i  i  d o ś w ia d c z e n ia , 
g d y  c h o d z i o b u d o w ę  s a m o lo tó w  
c y w i ln y c h !

A  J E D N A K ,  z a c z y n a ją c  o d  te g o  
o s ta tn ie g o , S z w e d z i r z u c i l i  s ię  na 
„ g łę b o k ie  w o d y ” , p o d e jm u ją c  — 
u d a n ą  ja k  s ię  o k a z a ło  — p ró b ę  
w y p e łn ie n ia  p e w n e j l u k i ,  is tn ie ją 
c e j d z iś  n a  m ię d z y n a ro d o w y m  r y n 
k u  s a m o lo tó w  p a s a ż e rs k ic h . S ta n o 

w i  j ą  b r a k ,  w  s to s u n k u  d o  ro s n ą 
ceg o  p o p y tu ,  m a łe g o  e k o n o m ic z n e 
go  s a m o lo tu , p rze zn a czo n e g o  d o  
k o m u n ik a c j i  w e w n ę trz n e j n a  k r ó t 
k ic h  tra s a c h . T a k ą  w ła ś n ie  m a s z y 
nę  z a p r o je k to w a l i  k o n s t r u k to r z y  
„ S A A B ” , p r z y  w s p ó łp ra c y  z a m e 
r y k a ń s k ą  f i r m ą  „ F a i r c h i ld ”  (w s p ó ł
p ra c a  k o n ie c z n a  c h o c ia ż b y  z p o 
w o d u  k o s z tó w  p rz e d s ię w z ię c ia , o b l i 
c z a n y c h  n a  6—8 m ld  k o r o n ) .  I c h  
3 4 -o so b o w y  „S F -340 ” , z a n im  jeszcze  
p o ja w i ł  s ie  w  p o s ta c i p r o to t y p u ,  
z o s ta ł z a m ó w io n y  w  P a ry ż u  w  101 
e g z e m p la rz a c h  za s u m ę  2,5 m ld  k o 
ro n .

P ie rw s z e  d o s ta w y  m a ją  s ię  ro z 
po czą ć  w  1984 r „  a d o  te g o  cza 
s u , z d a n ie m  w s z y s tk ic h  fa c h o w 
c ó w , n a d e jd ą  z a m ó w ie n ia  n a  co 
n a jm n ie j  p a rę s e t n a s tę p n y c h  m a 
sz y n . Z a c h ę c o n y  su kce se m  „ S A A B ”  
ju ż  p la n u je  p o w ię k s z o n ą , 54 -osobo-

w ą  w e rs ję  „S F -340 ” , ja k o  że ś w ia 
to w e  z a p o trz e b o w a n ie  na  t e j  w ła ś 
n ie  p o je m n o ś c i ś re d n io d y s ta n s o w y  
s a m o lo t,  sza co w a n e  Jest. d o  d w u ty 
s ię czn e g o  r o k u  na  o k o ło  2.5 ty s  
e g z e m p la rz y .

K O N C E R N  ,,V o lv o ”  n ie  p o d ją ł 
b u d o w y  c a ły c h  s a m o lo tó w  c y w i l 
n y c h , a le  za to  p o s ta w ił  na u d z ia ł 
w  p r o d u k c j i  s i ln ik ó w  d o  n ic h . 
ró w n ie ż  w  k o o p e r a c j i  z A m e r y k a n a 
m i.  W a r to ś ć  t y l k o  o s ta tn io  p o d p is a 
n y c h  u m ó w  n a  te  s i l n i k i  g ru b o  
p rz e k ra c z a  po  s t r o n ie  „ V o lv o ”  3 m ld  
k o r o n .  K o n c e rn  m a  ty m  s a m ym  
w y p e łn io n y  p o r t f e l  p r z y n a jm n ie j  d o  
20Ó0 r o k u i

PRAWDZIWYM „złotym jabł
kiem” będzie jednak zarówno 
dla „SAAB” i „Volv6” , jak i

dla paru innych firm  szwedz
kich, wspomniany myśliwiec 
„JAS” . Pod warunkiem, że zdo
łają one zdystansować głów
nych konkurentów, takie potę
gi w produkcji samolotów bojo
wych, jak „General Dynamics”  
z jego słynnym „F-16” , „McDo
nald Douglas” z „F-13”  i  „Nort
hrop”  z projektowanym dopie
ro, ale podobno rewelacyjnym, 
„F-5g” .

„JAS” (lub jego odpowiednik) 
ma w latach 90 zastąpić obec
nie eksploatowane przez szwedz 
kie siły powietrzne myśliwce 
typu „Vlggen”  (rodzimej pro
dukcji). Tych ostatnich zbudo-

wano dotychczas 329, co daje 
pojęcie o skali przyszłego za
mówienia. Konstruktorzy „JAS” 
walczą jednak o znacznie więk
szą szansę, związaną z ekspor
tem. Sądząc bowiem ze ską
pych danych, które do tej po
ry ujawniono, w samolocie tym 
zaprojektowano niektóre roz
wiązania techniczne nie spoty
kane nigdzie na świeeie, wręc* 
z pogranicza fantazji nauko
wej.

P R Z Y K Ł A D O W O  „ J A S ”  b ę d z ie  
m ia ł  c a łk o w ic ie  n o w y  s y s te m  s te ró w  
n ic z y  bez je d n e j l i n k i ,  c z y  c ię g ła  
( w s z y s tk o  —  e le k tro n ic z n e ) .  Z  k a 
b in y  p i lo ta  z n ik n ie  w ię k s z o ś ć  z 
s e te k  z e g a ró w  i  in s t r u m e n tó w ,  d o 
ty c h c z a s  s to s o w a n y c h  w  in n y c h  sa
m o lo ta c h . N a jw a ż n ie js z e  in fo r m a c je  
i  w s k a z a n ia  a p a r a tu r y  p o k ła d o w e j 
bę dą  „p r z e s t r z e n n ie ”  p r o je k to w a n e  
m ię d z y  p rz e d n ią  sz y b ą  a o c z a m i 
p i lo ta ,  a b y  n ie  m u s ia ł o n  a n i  na 
u ła m e k  s e k u n d y  o d r y w a ć  w z ro k u  
o d  t ra s y  lo tu .  S p e c ja ln e  u rz ą d z e n ie  
e le k t ro n ic z n e  w y ś w ie t la ć  b ę d z ie  
s ta le  „ s y n te ty c z n y ”  o b ra z  — m a 
pę  te re n u , n a d  k tó r y m  s a m o lo t 
a k tu a ln ie  p rz e la tu je .

„ J A S ”  m a  b y ć  p o n a d to  p rz e s z ło  
d w u k r o tn ie  lż e js z y  o d  „V ig g e n a M 
(8 z a m ia s t 17 to r . )  p r z y  u d ź w ig u  
t e j  s a m e j i lo ś c i u z b r o je n ia ,  m a  p o 
s ia d a ć  le p s z y  s i l n i k  i  b y ć  p r z y  
ty m  w s z y s tk im  o o k . 40 p ro c . ta ń 
szy !

Nie ulega więc wątpliwości, 
że przy urzeczywistnieniu tych 
założeń w praktyce, nowy my
śliwiec stanie się szlagierem 
eksportowym p - - - i  
X X I wieku

• ‘ NOWICKI 
(Sztokholm — PAP)

Rewelacyjny myśliwiec
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P le b is c y t  C j tyi ^ a iik ó w  n I i i r I© r q " - fO Z 3 tr2 y g a ię ly
w*j»iął Sie d o  k r a  i.o w e j „ g ó r y ” . 
T ra e c ie  m ie js c e  — s e k c ja  u w w w a  
G t t Y F A  — m e d a lo w a  (M S , M F )  i 
b a jo w a ,  o d r a d z a ją c a  p ię k n e  t r a 
d y c je  s z c z e c iń s k ie g o  k o la rs tw a .

9  upzard Konkolewski najlepszym sportowcem
❖  Jerzy Kopa najlepszym trenerem, a jego drużyna

zespoiem nr 1

4. Irena H O LENIEW SK A

ZAKOŃCZYŁ SIĘ X X V II I
Plebiscyt Czytelników „K urie 
ra”  na 10 najlepszych sportow
ców, 3 najlepszych trenerów i 
3 najlepsze zespoły Ziemi Szcze 
oińskiej w roku 1981, który 
wspólnymi silami zorganizowa
liśmy wraz z Wydziałem K u l
tury Fizycznej Sportu i Tury
styki Urzędu Wojewódzkiego, 
Wydziałem K u ltu ry  Fizycznej i 
Turystyki Urzędu Miejskiego, 
Wojewódzką Federacją Sportu 
i Klubem Olimpijczyka,

Był to plebiscyt nietypowy. 
Odbywał się w czasie, gdy kraj 
nasz ogarniała fala niepokojów, 
grożących egzystencji naszego 
socjalistycznego państwa. Rygo 
ry stanu wojennego spowodo
wały —• na pewien czas — ko
nieczność zawieszenia (właśnie 
w trakcie trwania plebiscytu) 
wydawania naszej gadżety. Kon

kurs przeprowadziliśmy więc 
„na ra ty” .

W początkowym okresie sta
nu wojennego sport zszedł na 
daleki margines naszego życia, 
wychodząc teraz z niego powoli 
dzięki stabilizowaniu się nor
malizacji w  kraju. Nie dziwmy 
się więc iż na nasz plebiscyt 
napłynęło mniej niż zwykle ku 
ponów. Było ich w sumie 833. 
Czytelnicy głosowali ogółem na 
4r9 sportowców, 16 trenerów i 
14 zespołów.

PA TRZĄC na w ynik i plebi
scytu wyraźnie rzuca się w  
oczy zdecydowana dominacja 
reprezentantów dwóch klubów: 
Pogoni i Gryfa. O ile dorobek 
morskiego klubu podzielony 
jest pomiędzy przedstawicieli 
sekcji p iłki nożnej, piłki ręcz
nej mężczyzn i kobiet oraz gim 
nastyki artystycznej, o tyle

G ryf zawdzięcza swe plebiscy
tów'« sukcesy wyłącznie kola
rzom torowym. Zwraca też u- 
wagę ty lko  jedna pozycja 
obsadzona przez klub Stal 
Stocznia. Jest nią druga loka
ta siatkarzy w konkursie na 
najlepsze zespoły.

PLEBISCYTY sportowe 
zwykle sprawą wielce dysku
syjną. Mówi się często iż po
winny to być konkursy nie na 
najlepszych lec* na najpopu
larniejszych zawodników. .Jest 
w tym wiele racji. Pragniemy 
jednak zwrócić uwagę iż dwa 
największe ubiegłoroczne suk
cesy naszego sportu: brązowy 
medal mistrzostw świata tande
mu Gryfa: R. KONKOLEWSKI
— Z. PŁATEK oraz wywalcze
nie przez piłkarzy Pogoni m i
strzostwa jesieni w rozgryw
kach ekstraklasy znalazły na
leżne potwierdzenie w glosach 
naszych Czytelników, słusznie 
faworyzujących kolarzy i pił
karzy, a także ich trenerów

T U Z  za ta n d e m e m  G r y fa  i  c z ło n 
k ie m  p i ł k a r s k ie j  k a d r y  . n a r o d o w e j
—  J A N U S Z E M  T U R O W S K IM  m a m y  
d w ie  p a rn ie : IR E N Ę  H O L E N IE W -  
S K Ą  — m is t r z y n ię  p ły w a c k ic h  m a 
r a to n ó w ,  t r z e c ią  z a w o d n ic z k ę  d łu g o  
d y s ta n s o w y c h  m is t r z o s tw  E u ro p y  
o ra z  A N N Ę  K Ł O S -S U L 1 M Ę . le g i t y 
m u ją c ą  s ię  s z e re g ie m  s u k c e s ó w  ta k  
k r a jo w y c h  ja k  i  * a g ra ,n ic a n y c h . Na 
o s ta tn ic h  M S  b y ła  ¡4

N a jw ię k s z y m  s u k c e s e m  k o le jn e 
go  n a  L iśc ie  z a w o d n ik a  A N D R Z E J A  
M A K O W S K IE G O  b y ło  « m ie js c e  na 
p r z e ła jo w y c h  m is t r z o s tw a c h  ś w ia 
ta . T u ż  za n im  na n a s tę p n y c h  po 
z y c ja c h :  w e te r a n  p i łk a r s k ie ]  J e 
d e n a s tk i ”  P o g o n i,  j e j  n ie z a s tą p io 
n y  d y r y g e n t  -  Z E N O N  K A S Z T E 
L A N  o ra z  Z B IG N IE W  C Z E P A N  po  
I  r u n d z ie  r o z g r y w e k  d r u g i  — e x  
a e q u o  z T u r o w s k im  w  k o n k u r s ie  
„ Z ło t e  b u t y ” , o r g a n iz o w a n y m  przest 
k a t o w ic k i  „ S p o r t ” .

D a le j  J A N U S Z  B R Z O Z O W S K I — 
f i l a r  d r u ż y n y  p i łk a r z y  r ę c z n y c h  Po 
g o n i,  r e p re z e n ta n t  P o ls k i,  w s p ó ł
tw ó r c a  w ie lu  z w y c ię s tw  n a r o d o w e j  
r e p re z e n ta c j i .

L is tę  n a j le p s z y c h  z a w o d n ik ó w  za 
m y k a  G R Z E G O R Z  C IE Ś L A ,  m ło d y ,  
p e r s p e k ty w ic z n y  z a w o d n ik ,  k tó r e 
g o  4 m ie js c e  na  m is t r z o s tw a c h  
ś w ia ta  ju n io r ó w  na d y s ta n s ie  1000 
m  p o z w a la  m ie ć  n a d z ie ję ,  że w  
p rz y s z ło ś c i b ę d z ie  m o c n y m  p u n fc -  
te rn  w  e k ip ie  s e n io r ó w  G r y fa

W ś ró d  t r e n e r ó w  p ie rw s z y
J . K O P A , J e d y n y  z d o ty c h c z a s  p r a 
c u ją c y c h  z P o g o n ią  s z k o le n io w c ó w , 
k tó r e m u  u d a ło  s ię  w ra z  7.e s w y 
m i p o d o p ie c z n y m i w y jś ć  z d r u ż y 
ną  m o r s k ie g o  k lu b u  na  c z o ło  
e k s t ra k la s y  D r u g i  — W A L D E M A R  
M O S B A U E R  — t r e n e r  b r ą z o w y c h  
m e d a l is tó w  m is t r z o s tw  ś w ia ta  w  
ta n d e m a c h ,  w s p ó ł tw ó r c a  ro s n ą  .:ej 
p o z y c j i  n a sze g o  k o la r s t w a  to r o w e 
go  na  k r a jo w e j  a r e n ie .  T rz e c i 
Z E N O N  Ł A K O M Y ,  o p ie k u n  ż e ń 
s k ie j  s ió d e m k i  P o g o n i.  K ie r u ją c  
n a jm ło d s z y m  z e s p o łe m  e k s t r a k la s y ,  
d z ie ln ie  m i ja ł  ró ż n e  r a f y .  w y p r o 
w a d z a ją c  z e s p ó l n a  6 m ie js c e  w  
ta b e li .  J e g o  w y b ó r  to  p r e m ia  za 
a m b ic ję ,  t r u d  i  n ie p o d d a w a n ie  d e  
t r u d n o ś c io m

I  w re s z c ie  z e s p o ły .  P ie rw s z a  P O 
G O Ń  — n a jp o p u la r n ie js z a  z n a j 
p o p u la r n ie js z y c h  n a s z y c h  d r u ż y n .  
S w ą  p o z y c ję  z a w d z ię c z a  je d n a k  
n ie  t y l k o  p o p u la r n o ś c i  le c z  w r e 
szc ie  i  d o b r e j  g rz e . L id e r ,  z k t ó 
re g o  je s te ś m y  d u m n i i .  na  k t ó 
re g o  p a t r z y m y  z n a d z ie ją .  D ru g a
— S T A L  S T O C Z N IA  — b e n ia m in e k  
e k s t ra k la s y ,  k t ó r y  w  k r ó t k im  c z a 
s ie  z p e r y f e r i i  n a s z e g o  s p o r tu

Wyniki plebiscytu
10 N A JLE PS ZY C H  SPORTOWCÓW

1. Ryszard K O N K O LE W S K I
(G ryf), ko larstw o torowe —  4 872 pkt.

2. Zbigniew  P ŁA T E K
(G ryf) ko larstw o torowe —  4 006 pkt.

3. Janusz TU R O W SKI
(Pogoń), p iłka  nożna —  3 548 pkt.

4. Irena H O LE N IE W S K A
(WOPR), m aratony p ływ ackie —  3 533 pkt.

5. Anna K ŁO S -S U LIM A
(Pogoń), g im nastyka artystyczna —  3 177 pkt.

6. A ndrze j M Ą K O W S K I
(Chemik), ko larstw o przełajowe —  2 711 pkt.

7. Zenon K A S Z T E LA N
(Pogoń), p iłka  nożna —  2 227 pkt.

8. Zb igniew  CZEPAN
(Pogoń), p iłka  nożna —  1 990 pkt.

9. Janusz BRZOZOW SKI
(Pogoń), p iłka  ręczna —  I 904 pkt.

10. Grzegorz C IEŚLA
(G ryf), ko larstw o torowe —  4 888 pkt.

3 N A JLE P S ZY C H  TRENERÓW

1. Jerzy KO PA
(Pogoń), p iłka  nożna —  1 422 pkt.

2. W aldem ar MOSBAUER
(G ryf), ko la rstw o torowe —  1 380 pkt.

3. Zenon Ł A K O M Y
(Pogoń), p iłka  ręczna —  527 pkt.

3 NAJLEPSZE ZESPOŁY
1. POGOŃ —  I liga p iłk i nożnej —  1 295 pkt.
2. S TA L S TO C ZNIA  —  I  1. s iatkarzy —  978 pkt.
3. W LK S  G RYF —  ko larstw o torowe —  295 pkt.

Zwycięzcę plebiscytu w kate
gorii zespołów, drużynę Pogoni 
— przedstawimy w poniedzia
łek.

WSZYSTKIM laureatom «kła 
damy serdeczne gratulacje i ży 
ezyiny im kolejnych sukcesów 
w bieżącym roku.

Ostatnim akordem plebiscy
tu będzie uroczyste rozdanie 
nagród, o jego terminie pok*- 
formu jat n y od dzie l.n i e.

JEDNOCZEŚNIE pragnaemy 
donieść iż w związku z zawie- 
s-zeni-em działalności SDP. spra
wa wyłonienia laureatów K lu 
bu Dziennikarzy Sportowych, 
których tradycyjnie wybierano, 
będzie mogła być rozpatrywa
na dopiero wtedy, gdy za
istnieją ku temu warunki.

Jacek GRA2EWICZ

5. Anna K E O S -S G I.IM A  «. Andrzej M A K O W S K I 7. Zenon K A SZTELA N  8. Zbigniew CZEPAN 9. Janusz BRZO ZOW SKI 10. Grzegorz (TES LA
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iak  długo czekać?

Komunalni
współgospodarzami „trójbazy“

K O M P L E K S  w a r s z ta to w o - ie c n -  
n ic z n y  p r z y  u i .  T a n o w s k ie j  w  P o 
l ic a c h  ( p o p u la r n ie  z w a n y  t r ó jb a z ą )

Notatnik szczeciński
•  W Y S T A W A  p ra c  g r a f ic z n y c n  

J o a n n y  K o w a ls k ie j  ( Z P A P  T o r u h )  
c z y n n a  Jest w  S a lo n ie  M e lo m a 
n a  p r z y  p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 o d  
d z iś  d o  k o ń c a  lu te g o .  Z w ie d z a ć  Ją 
m o ż n a  c o d z ie n n ie  o p ró c z  s o b ó t  i  
n ie d z ie l  w  g o d z . 11— 19.

•  W  F IL H A R M O N I I  S z c z e c iń 
s k ie j  w  c z a s ie  t r w a n ia  k o n c e r tó w  
w  p i ą t k i  i  w  s o b o ty  c z y n n a  je s t  
w y s ta w a  p ra c  g r a f ic z n y c h  ze  z b io 
r ó w  B iu r a  W y s ta w  A r ty s ty c z n y c h  
w  S z c z e c in ie .

•  W  K L U B IE  „ P o c z t y l io n ”  (u l.  
D w o r c o w a  20) w z n a w ia  d z ia ła ln o ś ć  
S a lo n  L i t e r a c k i  „ G r e m iu m ”  S zcze 
c iń s k ie g o  K lu b u  M ło d y c h  P is a rz y  
Z S M P . P o c z ą w s z y  o d  12 b m . w  
o d s tę p a c h  3 - ty g o d n lo w y c h ,  z a w s z e  
w  p ią t k i  o  g . 17, o d b y w a ć  s ię  b ę 
d ą  t u r n ie je  l i t e r a c k ie  „ O  N a g ro d ę  
P u b l ic z n o ś c i” . S p o tk a n ia  m a ją  c h a 
r a k te r  o t w a r t y .  O r g a n iz a to r z y  z a 
p r a s z a ją  s z c z e g ó ln ie  te  o s o b y , k t ó 
r e  p r ó b u ją  s w y c h  s i ł  w ' l i t e r a t u r z e .  
N a le ż y  p r z y n ie ś ć  ze s o b ą  w ie r s z  lu b  
o p o w ia d a n ie  (o p a tr z o n e  g o d łe m  
a u to ra ) .

Błędne rachunki
telefoniczne

tm a ł  o y c  u k o ń c z o n y  z g o d n ie  
p ie r w o tn y m i  z a ło ż e n ia m i w  1978 r .  
Z e  w z g lę d u  na  o g r a n ic z e n ie  l i m i 
tó w  in w e s ty c y jn y c h  b u d o w la n y m  
u d a ło  s ię  je d y n ie  o d d a ć  d o  e k s p lo 
a t a c j i  d w a  la ta  te m u  je d n ą  z 
t r z e c h  w ie lk ic h  h a l w a r s z ta to w y c h  

b u d y n e k  s o c ja ln y .  Z n a la z ł ta m  
p o m ie s z c z e n ie  O d d z ia ł  P rz e d s ię 
b io rs tw a  Z m e c h a n iz o w a n y c h  R o b ó t 
B u d o w n ic tw a  P r z e m y s ło w e g o  „ Z a 
c h ó d ” , ś w ia d c z ą c y  u s łu g i  s p rz ę to 
w e  d la  in n y c h  p r z e d s ię b io r s tw  o u -  
d o w ła n y c h

D w ie  d a ls z e  n a i t  o ra z  d r u g i  b u 
d y n e k  s o c ja ln y ,  w y m a g a ją c e  n ie 
w ie lu  ju ż  p r a c  w y k o ń c z e n io w y c h ,  
p o n a d  d w a  la ta  c z e k a ły  n a  w ła ś c i
c ie l i .  N ie  b y ło  m ą d re g o  k t ó r y  
p o d ją łb y  d e c y z ję  c o  r o b ić  z tą  
p r z e rw a n ą  in w e s ty c ją .  D o p ie r o  w a 
r u n k i  s ta n u  w o je n n e g o  u m o ż l iw i ły  
p r z y ję c ie  ro z s ą d n e g o  r o z w ią z a n ia .  
G d y  d y r e k c ja  R e jo n o w e g o  P r z e d 
s ię b io r s tw a  G o s p o d a rk i  K o m u n a l 
n e j  1 M ie s z k a n io w e j  z w r ó c i ła  s ię  
d o  k o m ls a iz a  w o js k o w e g o  z p ro ś b ą  
o  p o m o c  w  z d o b y c iu  p o m ie s z c z e ń  
d la  w ła s n e g o  s p r z ę tu  s a m o c h o d o 
w e g o  d e c y z ja  b y ła  n a ty c h m ia s to 
w a .

O d  1 lu te g o  in w e s to r  P Z R B P  „ Z a  
c h ó d ”  p rz e k a ż e  k o m u n a ln y m  n ie  
z a g o s p o d a ro w a n e  o b ie k t y  . t r ó jb a 
z y ”  o ra z  z a k u p io n e  u rz ą d z e n ia  1 
ś r o d k i  p o t r z e b n e  d la  k o n t y n u a c j i  
b u d o w y  in w e s ty c j i .  P e w n ą  część 
o b ie k tó w  p r z e jm ie  r ó w n ie ż  P r z e d 
s ię b io r s tw o  R o b ó t  I z o la c y jn y c h .

U ż y tk o w a n ie  h a l  ( n ie z u p e łn ie  
je s z c z e  w y k o ń c z o n y c h )  r o z w ią ż e  
t r u d n o ś c i  z j a k i m i  d o  t e j  p o r y  b o 
r y k a ł  s ię  p o l i c k i  R P G K iM . N a s u 
w a  s ie  je d n a k  w  t y m  m ie js c u  p y 
ta n ie :  d la c z e g o  t r z e b a  b y ło  a ż  w a 
r u n k ó w  s ta n u  w o je n n e g o ,  b y  p o d 
ją ć  t a k  p ro s tą  d e c y z ję ?

(w a b )

O S T A T N IO  w z m o g ły  s ię  n a r z e k a 
n ia  n a  p r a c ę  O k rę g o w e g o  U rz ę d u  
T e le k o m u n ik a c y jn e g o  — c h o d z i o 
p r z y s y ła n e  a b o n e n to m  r a c h u n k i  t e 
le fo n ic z n e .  O tó ż , b a r d z o  c z ę s to  z d a 
rz a  s ię , Iż  s u m a  w id n ie ją c a  n a  n im  
p r z y p r a w ia  o  z a w r ó t  g ło w y  1 w ła -  , 
ś c ic ie le  te le fo n u  z m u s z e n i są w y  
J a ś n ia ć  k w e s t ię  w  d z ia le  r e k la 
m a c j i .

R o z m a w ia l iś m y  n a  te n  te m a t  z 
z -c ą  d y r .  W U T  Z b ig n ie w e m  W a l 
c z a k ie m  — s ta ra ją c  s ię  p r z e d s ta 
w ić  p r e te n s je  n a s z y c h  C z y te ln ik ó w  
w  t e j  s p r a w ie .  O k a z u je  s ię , iż  po  
p r o s tu  in fo r m a c je  o n a d p ła ta c h  
o ra z  b o n i f ik a c ie  za  w y łą c z o n e  t e 
le fo n y  w p ły n ę ły  d o  k o m p u te r a  za  
p ó ź n o  —  s tą d  b łę d y  w  r a c h u n k a c h .  
N a jc z ę ś c ie j — j a k  s tw ie r d z i ł  d y r e k 
t o r  —  b łę d y  te  d o ty c z ą  p o z y c j i  n r  
9 —  a  są t ó  tz w .  n ie d o p ła ty  z 
u b ie g ły c h  m ie s ię c y .  N ie k tó r z y  s to 
s o w n ą  n a le ż n o ś ć  ju ż  u iś c i l i ,  a le  
k o m p u te r  n ie  w y k a z a ł  te g o  n a  r a 
c h u n k u .  B łę d y  d o ty c z ą  p o n a d to  p o 
z y c j i  n r  7 t j .  b o n i f i k a t y  za g r u 
d z ie ń , k t ó r ą  w s k u te k  w y łą c z o n y c h  
te le fo n ó w  u s ta lo n o  n a  s u m ę  60 z ł.

W s z y s tk ie  te  n ie p r a w id ło w o ś c i  
m a ją  b y ć  d e f in i t y w n ie  u s u n ię te  w  
lu t y m  b r .  i  p o b ra n e  n ie p r a w id ło w o  
p ie n ią d z e  b ę d ą  z w ró c o n e . ( w y s )

25-lecie Hufca 
ZHP

H U F IE C  Z H P  S z c z e c in -S ró d m ie ś -  
c ie  im .  B o h a te ró w  P o lo n i i  S zcze 
c iń s k ie j  o b c h o d z i w  b ie ż ą c y m  r o k u  
X X V - le c ie  d z ia ła ln o ś c i .  P r o g r a m  
o b c h o d ó w  p r z e w id u je  m . i n . :  w y d a  
n ie  h i s t o r i i  h u fc a  o p r a c o w a n e j  
p rz e z  „ S ta r y c h  P u c h a c z y ” , z o rg a 
n iz o w a n ie  w y s ta w y ,  w y d a n ie  ś p ie w  
n ik a  z a w ie ra ją c e g o  u lu b io n e  p io s e n  
k i  s ta r y c h  d r u ż y n  i  s z c z e p ó w , p r e 
z e n to w a n y c h  n a  F e s t iw a lu  P io s e n 
k i  H a r c e r s k ie j  „C a n n o n - 8 2 ” .

W  c e lu  w z b o g a c e n ia  t y c h  w v d a w  
n ic t w  o r g a n iz a to r z y  z w r a c a ją  s ię  z 
a p e le m  d o  b y ły c h  h a r c e r z y  i  i n 
s t r u k t o r ó w  o  n a d s y ła n ie  m a te r ia 
łó w  b ę d ą c y c h  w  i c h  p o s ia d a n iu  p o d  
a d re s e m  K o m e n d y  H u fc a  Z H P  
S z c z e c in -S ró d m ie ś c ie ,  u l .  O g iń s k ie 
g o  15.

W  c z e r w c u  b r .  o d b ę d z ie  s ię  J u 
b i le u s z o w y  Z lo t  H u fc a .  O s o b y  z a 
in te r e s o w a n e  u d z ia łe m  w  z lo c ie , 
p ro s z o n e  są o s k ła d a n ie  z g ło s z e ń .

Weekend na „teningradach"

W  kolejce 

do hydrantu
M IE S Z K A Ń C Y  p o l ic k ic h  „ le n i r .  

g r a d ó w ”  z n ie p o k o je m  o c z e k u ją  na  
d e jś c ia  k a ż d e j  w o ln e j  s o b o ty .  S p o 
t y k a ją  ic h  w ó w c z a s  s w o is te  „ a t r a k  
c je ” . D w a  ty g o d n ie  te m u  p o z b a w ię  
n i  b y l i  p rz e z  d w ie  d o b y  ś w ia t ła  i  
c ie p ła  w  k a lo r y f e r a c h ,  c o  s p o w o d o 
w a ło  m a s o w y  e x o d u s  m ie s z k a ń c ó w  
d o  r o d z in  i  b l i s k ic h  w  S z c z e c in ie . 
T y d z ie ń  w c z e ś n ie j s o b o tn i w ie c z ó r  
s p ę d z o n o  p r z y  ś w ie c z k a c h  z p o w o 
d u  b r a k u  ś w ia t ła .

W  o s ta tn ią  s o b o tę  n a to m ia s t  
w s k u te k  a w a r i i  w o d o c ią g o w e j z a 
b r a k ło  w  k r a n a c h  w o d y .  O d  w c z e s 
n e g o  r a n a  u t w o r z y ły  s ię  w ię c  k o 
l e j k i  z w ia d r a m i  i  c z a jn ik a m i  p o d  
z lo k a l iz o w a n y m i  n a  o s ie d lu  h y d r a n  
ta m i .  C ie k a w e  ja k ie  a t r a k c je  za 
p r o g r a m u je  s p ó łd z ie ln ia  „ O d r a ”  d la  
m ie s z k a ń c ó w  o s ie d la  na  n a jb l iż s z y  
w e e k e n d ?

Z  p o s ia d a n y c h  p rz e z  n a s  I n fo r m a 
c j i  w ie m y ,  ż e  n i k t  z k ie r o w n ic t w a  
s p ó łd z ie ln i  p o z a  d z ia ła c z a m i s p o 
łe c z n y m i n ie  m ie s z k a  n a  „ le n in g r a -  
d a c h ” . A  m o ż e  b y  t a k  d la  le p s z e j 
k o o r d y n a c j i  s o b o tn io - n ie d z ie ln y c h  
„ a t r a k c j i ” , w  o k r e s ie  z im y  k t ó r y ś  
z  p re z e s ó w  S M  „ O d r a ”  z a m ie s z k a ł 
n a  o s ie d lu .  C h ę tn y c h  d o  w y n a 
ję c ia  n a  te n  o k r e s  p o k o ju  b y ło b y  
n a  p e w n o  w ie lu .  (w a b )

JESZCZE przed k ilk u  
dn iam i zabytkow ą fon tan
nę p rzy pl. O rla Białego 
(nazwę tę plac zawdzięcza 
rzeźbie wieńczącego fontan  
nę orła) p o k ryw a ł śnieg, re 
tuszując szereg pęknięć i 
szczerb „ staruszki 

Śniegu na razie nie ma, 
ale zima w  pe łn i (choć sy
noptycy zapowiadają ocie
plenie) i być może za k ilk a  
dn i fontanna znowu pok ry 
je  się b ia łym  puchem...

(Foto: Zb. Jodkowski)

Co wyjrzało 
spod śniegu?

O B R A Z  m ia s ta  j a k i  m o ż e m y  za 
o b s e rw o w a ć  w ła ś n ie  te ra z , g d y  
z n ik ł  ś n ie g , je s t  ra c z e j n ie c ie k a  
w y .  B r u d n e ,  z a p ia s z c z o n e  c h o d n i
k i ,  s k w e r y  p e łn e  p a p ie rz y s k ,  p o d  
o k n a m i b u d y n k ó w ,  z w ła s z c z a  na  
n o w y c h  o s ie d la c h  — is tn e  ś m ie t 
n is k a ,  z u p e łn ie  ja k b y  m ie s z k a ń c y  
o p ió ż n ia l i  w ia d e r k a  ze ś m ie c ia m i 
p rz e z  o k n a .

T r u d n o  za c h ę c a ć  w  l u t y m  d o  
w io s e n n y c h  p o r z ą d k ó w , a le  w y d a 
je  s ię  n a m , że  n ie  w y p a d a  c h y b a  
l ic z y ć  n a  to ,  że p u c h o w y  ś n ie g u  
t r e n  z n ó w  p r z y k r y je  b r u d y . . .

(m » |

P O L S K I  ( te l .  22-60-20) — s o b o ta j
„ B e t le e m  p o ls k ie ”  g . 18; n ie d z ie 
la ,  g. 17; W S P Ó Ł C Z E S N Y  (te... 
423-75) — „ S z e w c y ”  g . 19; s o b o ta  i  
n ie d z ie la :  g . 18; Z A M E K  (S a la  
P r ó b )  — s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ Ł o t 
r z y c e ”  g . 17; M U Z Y C Z N Y  ( te l .  
889-02) — s o b o ta : „ M a d a m e  B u t -
t e r f l y ”  g . 19; n ie d z ie la :  g . 18; F I L 
H A R M O N IA  — K o n c e r t  g. 19.30. 
s o b o ta : g . 17; P L E C IU G A  — n ie 
d z ie la :  „ S z o p k a  k r a k o w s k a ”  g . 11 
(o d  1. 5 ) ; Z A M E K  — n ie d z ie la ;  
K o n c e r t  k a m e r a ln y  g ’ •?

D E L F IN  ( te ł .  468-78) — „ A s y  p rz e 
s tw o r z y ”  g . 13.30, 15.45, 18 — a n g ., 
1. 15; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  g . 9, 11.15,
13.30, 15.45, 18; C O I.O S S E U M  ( le i .  
458-18) — „ N a  t r o p ie  S o k o ła ”  g 15
— N R D , 1. 12; „ B i t w a  o  M id w a -  ”  
g. 17.15, 19.30 — U S A , 1. 12 ( p ią 
te k ,  s o b o ta  1 n ie d z ie la ) ;  K O S M O S  
( te l,  380-04) — „ W ie lk a  m a jó w k a ’* 
g . 11, 17 — p o i. ,  1. 15; „ N o s fe r a tu  
w a m p i r ”  g . 13, 15, 19 — R F N , 1. 
18 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) — s o b o ta  ł  
n ie d z ie la :  „ P ię k n a  i  p o tw ó r ”  g . 16
— C S R S , 1. 12; „ N ie m e  k in o ”  g. 
17.45, 19.15 — U S A , 1. 15; P O L O 
N IA  ( te l .  221-834) — „ P o t o p ”  g . 14
— p o i. ,  cz . I ;  „ O  je d e n  m o s t za 
d a le k o ”  g . 17 — a n g ., 1. 12; s o b o ta : 
„ P ie r ś c ie ń  k s ię ż n e j A n n y ”  g . 11
— p o i . ;  „ C z e r w o n y  K a p t u r e k ”  g. 
13 — p o i . ;  „ P o t o p ”  g . 14 — p o i. ,  
cz . I ;  „ O  je d e n  m o s t  za d a le k o ”  
g. 17; n ie d z ie la :  „ P o t o p ”  g  14.30
— cz. I I ;  „ O  je d e n  m o s t za  d a le 
k o ”  g. 17 — a n g . ,  1. 12; P IO N IE R  
( te l.  475-02) — „ C o la r g o l  s z e r y fe m ”  
g . 10, 17 — p o i . ;  „ U lz a n a  w ó d ?
A p a c z ó w ”  g . 11, 13 — N R D ; „ B i a 
ł y  M u r z y n ”  g . 15, 18 — p o i.  — 
a r c h iw . ,  1. 12; „ P o r t r e t  r o d z in n 1'  
w e  w n ę t r z u ”  g . 20 — w l „  1. 18
( p ią te k ,  s o b o ta  1 n ie d z ie la ) ;  K O 
R A B  — n ie d z ie la :  „ D z ie c i  w ś ró d  
p i r a t ó w ”  g . 13.15; H E T M A N  (P o 
m o r z a n y )  —  p ią te k :  „ N ie c h  s ię  
b o i ”  g. 16.30 — C S R S ; „ S a m o lo t  
w  p ło m ie n ia c h ”  g. 18.15 — rą d z ., 
1. 15; n ie d z ie la :  g . 12.30; P R O M IE Ń  
( te l.  374-95) — „ W ie r n a  ż o n a ”  g . 
16, 18, 20 -  f r „  1. 18; s o b o ta . „ Z ł y  
d u c h  J a m b u ja ”  g . 16 — ra d ź .,  1 12; 
„ P o w r ó t  s t r a c o n y c h ”  g. 18 — ju g . ,  
1 12; „ W ie r n a  ż o n a ”  g . 20 — f r „
1. 18; n ie d z ie la :  „ P o w r ó t  s t r a c o 
n y c h ”  g. 16; „ W ie r n a  ż o n a ”  g. 18, 
20; M A R S  — p ią te k :  „ T r ą d ”  g.
13.30, 17.30, 19.30 — p o i. ,  1. 18; n ie 
d z ie la :  „ K a r d io g r a m ”  g . 17, 19 — 
p o i. ,  1. 15; H U T N IK  (S to łc z y n »  -  
„ P r z y g o d y  A l i  B a b y  i  40 r o z b ó jn i 
k ó w ”  g. 17 — ra d ź .,  1. 12 s o b o ta : 
g. 12.30; „ P o d  B o rs u c z ą  S k a łą ’ g . 
l l ;  n ie d z ie la :  „ P r z y g o d y  A T  B a o y  
i  40 r o z b ó jn ik ó w ”  g. 15.30; S Z M A 
R A G D O W E  ( Z d r o je )  — n ie d z ie ia :  
„ J a k  r o z p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to 
w ą ”  g . 18 — p o i. ,  cz . I ;  o  g. 17.30
— cz. I I ;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — 
n ie d z ie la :  „2 0  l a t  p ó ź n ie j ”  g  15
— ra d ź .,  1. 12; „ T e ś ć ”  g . 17, 19 — 
C S R S , 1. 12; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  — 
n ie d z ie la :  „ K i n g  K o n g ”  g . 16, 18.30
— U S A , 1. 12; M E W A  (Z e ie c h o w o )
— n ie d z ie la :  „ S u n e r p o tw ó r ”  g . 15
16.30 — ja p . ;  B I A Ł Y  Ż A G I E L  ( T rz e 
b ie ż )  — n ie d z ie la :  „ S ie d m io g r o d z ia -  
n ie  n a  D z ik im  Z a c h o d z ie ”  — r u m .,  
1. 12; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  — n ie 
d z ie la :  „ O b r o n a  s y c y l i js k a ”  —
ra d ź .,  1. 15; D A R  ( S ta rg a r d )  — „ N ie 
z w y k ła  S a ra h ”  — a n g ., 1. 12; „ N a  
t r o p ie  S o k o ła ”  — N R D  ( p ią te k ,  so 
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  G R Y F  ( G r y f in o )
— n ie d z ie la :  „ N ic k e lo d e o n ”  — a n g .,
1. 12; „ K r z y ż a c y ”  —  p o i . ;  I N A
( S ta rg a r d )  — p ią te k  1 n ie d z ie la :  
„ W ie r n a  ż o n a ”  — f r „  1. 18; W IS Ł A

Hochsztapler I wydrwigrosz -  za kraikami
W  „KR YM IN AŁKA CH ” bywa 

na ogół tak, iż personalia prze
stępcy dłuższy czas pozostają 
zagadką i dopiero żmudne 
śledztwo pozwala ujawnić spraw 
cę. W  opisanej niżej history, 
aferzystę znano niemal od 
pierwszego „skoku” , znano tez 
jego adres. A jednak nim Wal
demar W. wpadł w ręce MO 
— minęły ponad trzy miesiące, 
liczba ofiar wydrwigrosza po
większała się systematycznie, a 
suma stra t osiągnęła pół m ilio 
na złotych!

w a r z y s tw o  u d a ło  s ię  n a  a ł.  W y 
z w o le n ia  4, gd-z ie  m ie s z k a ła  w ła ś 
c ic ie lk a  k o ż u c h a .

W  b r a m ie  „ W a ld y ”  z a in k a s o w a ł  o d  
p a n a  Sz. 37.5 ty s .  z ł. W e s z l i  r a 
ze m  na  I I  p ię t r o .  M ło d z ie n ie c  z a 
p u k a !  d o  d r z w i .  N i k t  n ie  o t w ie 
r a ł .  P a n  S z „  z n ie c ie r p l iw io n y  
z s z e d ł k i l k a  s to p n i n iż e j ;  „ W a ld y ”  
t y l k o  n a  t o  c z e k a ł.  N ie o c z e k iw a 
n ie  s k o e z y ł w  d ó ł  i  p o p c h n ą w s z y

s a k c ja  d o s z ła  d o  s k u t k u ,  w y c ią g 
n ą !  x  k ie s z e n i 39 ty s .  z ło ty c h .  W  
c z a s ie  p r z e l ic z a n ia  p ie n ię d z y  h o c h 
s z ta p le r  r z u c i ł  s ię  n ie o c z e k iw a n ie  
n a  z n a jo m e g o  i  w y r w a ł  m u  fo rs ę . 
P o p c h n ą w s z y  z b a r a n ia łe g o  n a b y w 
c ę  „ d o lc ó w ”  — w y s k o c z y ł  za b r a 
m ę . I  t y le  g o  w id z ia n o !  D z ia ła ł  
—  j a k  w id a ć  —  s y s te m e m  „ n a  w y  
d r ę ” ...

K O L E J N Ą  o f ia r ą  o s z u s ta  p a d ła  
*  w rz e ś n ia , z n a jo m a  m a t k i  W a l-

O  P O M Y S Ł O W O Ś C I i  tu p e c ie  
h o c h s z ta p le ra  n a j l e p ie j  ś w ia d c z y  
p rz e b ie g  „ s k o k u ” , n a tv ia s e m  m ó 
w ią c  — o s ta tn ie g o ;  n ie c a ły  m ie 
s ią c  p ó ź n ie j  W a ld e m a r  W . z a t r z y 
m a n y  p rz e z  M O  p o d c z a s  p e n e tr a 
c j i  je d n e j  z p i j  a c k  o - z ł  o d  z ie js k ie h  
m e lm .  t r a f i ł  za k r a t k i .

M ie s z k a n ie c  S zczec i-na  D a r iu s z  
Z . p o z n a ł W a ld e m a r a  n a  w c z a s a c h  
w  Ś w in o u jś c iu ;  o d  cz a s u  d o  cza 
s u  „ W a ld y ”  s k ła d a ł  z n a jo m k o w i 
w iz y t y .  28 p a ź d z ie rn ik a  ró w n ie ż  
z a p u k a ł  d o  d r z w i  m ie s z k a n ia  D a 
r iu s z a  z O tw o r z y ła  m u  s io s t r a  
g o s p o d a rz a .

Nieuchwytny „Waldy“
9 S IE R P N IA  1981 r .  p ó ź n y m  w ie 

c z o re m , d o  d y ż u r n e g o  o f ic e r a  I  
K o m is a r ia tu  M O  p r z y  a l .  J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j  z g ło s i ł  s ię  C z e s ła w  Sz. 
m ie s z k a n ie c  Z a m o ś c ia . P a n  Sz. 
p r z y b y ł  d o  S z c z e c in a  w  t o w a r z y 
s t w ie  ż o n y  i  d z ie c k a ,  a c e le m  w i 
z y t y  w  g r o d z ie  G r y fa  b y ło  n a b y 
c ie  k o ż u c h a  d la  ś lu b n e j  p o ło w ic y .

P e n e t r a c je  s k le p ó w  f u t r z a r s k ic h  
i  „ T u r z y n a ”  n ie  d a ły  r e z u lt a tó w ,  
to te ż  z m ę c z e n i p ró ż n ą  p e r e g ry n a 
c ją  m a łż o n k o w ie  w s tą p i l i  d o  k a 
w i a r n i  „ S z e jk ”  a b y  w z m o c n ić  s ię  
k a w ą .  W  p e w n e j  c h w i l i  p r z y s ia d ł  
d o  i c h  s to l ik a  m ło d y  m ę ż c z y z n a  o 
u jm u ją c y m  w y g lą d z ie ,  k t ó r y  w y 
s łu c h a w s z y  r e la c j i  o  b e z o w o c n y c h  
p o s z u k iw a n ia c h  a t r a k c y jn e g o  p r z y 
o d z ie w k u  o ś w ia d c z y ł :  „ M a c ie  p a ń 
s tw o  d u ż o  s z c z ę ś c ia  —  z n a m  k o 
g o ś . k t o  m a  d o  s p rz e d a n ia  k o ż u c h  
w s a n i r a z  n a  p a s ia t ” .

P o k r z e p io n y  n a d z ie ją  p a n  Sz. za 
p ła c i ł  r a c h u n e k  za s ie b ie  i  d o 
b r o c z y ń c ę  ( k t ó r y  p r z e d s ta w ił  s ię  
4a k o  „ W - s łd y ” ) p o  c z y m  c a łe  to -

z b a r a n ia łe g o  a m a to ra  k o ż u c h a  r z u 
c i ł  s ię  d o  u c ie c z k i.  T y l e  te ż  g o  w i 
d z ia n o !

P o s z k o d o w a n y  d o k ła d n ie  o p is a ł 
w y g lą d  w y d r w ig r o s z a ;  r y s o p is  p a 
s o w a ł j a k  u la ł  d o  n ie ja k ie g o  W a l
d e m a r a  W ., z n a n e g o  m i l i c j i  „ n i e 
b ie s k ie g o  p t a k a ” . W s z c z ę te  n ie 
z w ło c z n ie  p o s z u k iw a n ia  s o r a w c y  
n i c  p r z y n io s ły  r e z u lt a tó w .  ‘ „ W a l 
d y ”  z n ik n ą ł  ja k  k a m fo r a .

27 S IE R P N IA  d o  K o m is a r ia tu  I  
z g ło s i ła  s ię  n a s tę p n a  o f ia r a  o s z u 
s ta . M a r e k  k .. m ie s z k a n ie c  S zcze 
c in a ,  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  n o s i ł  s ię  
z z a m ia r e m  n a b y c ia  d o la r ó w .  Z n a ł  
d o b r z e  W a ld e m a r a  W ., k t ó r y  o b ie 
c a ł z a ła tw ić  t r a n s a k c ję .  D z ie ń  
w c z e ś n ie j u m ó w i l i  s ię  n a  s p o tk a 
n ie  w  b r a m ie  d o m u  p r z y  u l .  M a 
ło p o ls k ie j .

W a ld e m a r  W  p r z y b y ł  n a  s p o tk a  
n ie -  n ie c o  w c z e ś n ie j.  W  p ó łm r o k u  
p o k a z a ł z n a jo m e m u  z w i te k  „ z ie lo 
n y c h ” ; M a r e k  K „  p e w n y  że fcra.n-

d e m a r a  — I r e n a  G . D o w ie d z ia w s z y  
s ię  łż  k o b ie ta  p r a g n ie  n a b y ć  k o 
ż u c h y  d la  c ó r k i  1 k u z y n k i  — 
„ W a ld y ”  z ło ż y ł  j e j  w iz y tę  w  d o 

m u ,  o f e r u ją c  p o ś r e d n ic tw o .  A  p o 
te m  w s z y s tk o  o d b y ło  s ię  w e d łu g  
p o p r z e d n ie g o  s c h e m a tu ;  w p rz e c h o  
d n ie j  b r a m ie  ła tw o w ie r n a  k o b ie ta  
w r ę c z y ła  o s z u s to w i 52 ty s ią c e  I 
b l is k o  d w ie  g o d z in y  c z e k a ła  n a  
je g o  p o w r ó t ,  n im  z d e c y d o w a ła  s ię  
z ło ż y ć  d o in i e s ie n d e  w k o m is a r ia c ie .

OFIARAM I sprytnego w ydr
wigrosza padło jeszcze dalszych 
7 osób, którym  chęć okazjonal
nego nabycia dolarów przyćmi
ła zdrowy rozsądek. Wśród 
oszukanych znaleźli się ludzie, 
których o łatwowierność trud 
no by posądzać: lekarz i właś
ciciel prywatnego zakładu cy
k lin  i arski ego, inżynier i  nau
czycielka, plastyk...

. .N ie d o b r z e ,  p ro s z ę  p a n i  —  o ś
w ia d c z y ł  „ W a ld y ”  z a t ro s ik a n y m  to  
n e m . D a r iu s z  z o s ta ł z a t r z y m a n y  
p rz e z  m i l i c ję ,  s ie d z i w  a re s z c ie  n a  
J e d n o ś c i N a r o d o w e j.  T r z e b a  g o  r a  
t o w a ć ! ”

K o b ie ta  w y b u c h n ę ła  p ła c z e m .
„ N i e  m o ż n a  ro z p a c z a ć ”  — p o c ie 

s z a ł j ą  W a ld e m a r  — m u s i  p a n i  
n a ty c h m ia s t  p o je c h a ć  n a  M O , ja  
p o c z e k a m  n a  p a ń s tw a  tu .  w  d o 
m u ! ”

S io s t ra  z a t r z y m a n e g o  p o p ę d z i ła  
n a  p o s tó j  ta k s ó w e k .  C zas p ł y n ą ł  — 
„ t a x i ”  — ja k  n a  z ło ś ć  — a n i  je d 
n e j .  O b a w y  o  b r a ta  r o s ły .  P o  20 
m in u t a c h  p r ó ż n e g o  o c z e k iw a n ia  
m ło d a  k o b ie ta  p o s ta n o w i ła  w r ó c ić  
d o  W a ld e m a ra .

D łu g o  s ta ła  p o d  d r z w ia m i  m ie 
s z k a n ia  — n d k t  n ie  o t w ie r a ł .  Z a 
s k o c z o n y  p rz e d w c z e s m y m  p o w r o 
te m  p a n i  d o m u  „ W a ld y ”  n ie  t r a 
c i ł  jed -n ab  z im n e j  k r w i ,  z re s z tą  
p e n e t r a c ja  l o k a lu  d o b ie g a ła  j u ż  
k o ń c a .  P o s p ie s z n ie  k o ń c z y ł  p a k o 
w a n ie  p o  k ie s z e n ia c h  b i ż u t e r i i  i

d o la r ó w ;  z d o ła ł  te ż  d o b r a ć  s ię  
d o  s k r y t k i  z  p ie n ię d z m i — ( b y ło  
te g o  15 ty s .  z ł) .

„ P r z e p ra s z a n i ,  z d r z e m n ą łe m  s ię ’ *
— o ś w ia d c z y ł,  o t w ie r a ją c  w  k o ń 
c u  d r z w i .

W y s z li  r a z e m , p o d je c h a l i  ta k s ó w  
k ą  p o d  k o m is a r ia t .  „ Z a c z e k a m  n a  
w a s  w  „ t a r y f i e ” , p o w o d z e n ia ! ”

K ie d y  k i l k a  m in u t  p ó ź n ie j  k o 
b ie ta  o p u ś c i ła  k o m is a r ia t ,  p o  W a l
d e m a rz e  n ie  b y ło  ś la d u .. .

D A R IU S Z  Z . p o  p o w ro c ie  d o  d o  
m u ,  w y s łu c h a w s z y  r e la c j i  s io s t r y ,  
n ie z w ło c z n ie  p r z e p r o w a d z i ł  d o m o 
w y  re m a n e n t .  W a r to ś ć  S k r a d z io 
n y c h  p r z e d m io tó w ,  j a k  w y n ik a  z 
p r o to k o łu ,  o c e n io n o  n a  50 ty s .  z ł .

PODCZAS przeszukania. przv 
Waldemarze W. znaleziono je
dynie bransoletę ze sztucznego 
złota. Pieniądze i skradzione 
przedmioty — przepadły 

• * *
K IM  JEST nieuchwytny «'do 

czasu) „Waldy”?
Liczy zaledwie 21 lat. nigdzie 

nie pracował, bez zawodu; w 
przeszłości karany za kradzieże 
i oszustwa. Trudność w zatrzy
maniu hochsztaplera wynikała 
z ciągłego zmieniania melin 
gdzie przebywał. Dopisywało 
mu nieprawdopodobne szczęś
ci e: kilkakroć MO zastawała 
niemal ciepłe łóżko...

W TOKU śledztwa Waldema
rowi W. udowodniono także 
kradzież i fałszerstwo dowo
dów osobistych. Pomagał mu w 
tym inny przestępca. Z uwagi 
na dobro śledztwa — nie może
my (do czasu) podać bliższych 
szczegółów. t;5.p)



KURIER +  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ♦  STRONA II
( G o le n ió w )  — n ie d z ie la :  „ B łę k i t n a  
p łe tw a ”  — a u s t r a ł . ;  „ U w a g a  ż m ije ”
—  ra d ź .,  c z . I  i  I I .

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y  

N IE D Z IE L A
K O R A B  — „ B a l la d a  o z ły m  c z a 
r o w n ik u ”  g. 11, 12; B A Ł T Y K  — 
„ K lo w n  F e rd y n a n d  w ś ró d  d z ie c i l  
z w ie r z ą t ”  g . is; P O L O N IA  — „ P ie r ś  
c ie ń  k s ię ż n e j A n n y ”  g . 11; „ C z e r 
w o n y  K a p t u r e k ”  g . 13; P IO N IE R
— „ C o la r g o l  s z e r y fe m ”  g . 10. 11, 
12. 17; H E T M A N  — „ L i t e r k a  „ E ”  
g 11.30; M A R S  -  „ C o la r g o l  i  d y 
l iż a n s ”  g . 11; S Z M A R A G D O W E  — 
„ C y r k  w  c y r k u ”  g. 15; P R Z Y J A Ź Ń
— „ L o le k  lu n a t y k ”  g. 14; 1 M A J
— „ K ie d y  l iś c ie  o p a d a ją ”  g . 15; 
B I A Ł Y  Ż A G IE L  — „ N ie  o g lą d a j 
s ię , za n a m i id z ie  k o ń ” ; S Y R E N 
K A  — „ B a ś ń  o J a s n y m  S o k o le ” . 
R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M : S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 -  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  
— X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o is k a ;  W  z- 
tw o  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h  g  9— 15: 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  i -  P o ls k ie  m a 
la r s tw o  w s p ó łc z e s n e  g. 3—15; W A 
Ł Y  C H R O B R E G O  3 P o ls k a  na d  
B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 la t ;  P rz y ro d ę  
m o r z a ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o 
m o rz u  Z a c h o d n im  1945 -70 D a w n a  
k u l t u r a  lu d o w a  na P o m o rz u  Z a 
c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c n o d  
n ie j ;  P rz y r z ą d y  i p o m o c e  n a w ig a  
e y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c h ;  W s p ó ł 
czesna g r a f ik a  m a r y n is ty c z n a  g. 
9 - 1 5 ;  S T A R Y  R A T U S Z  -  p l. R ze
p ic h y  — D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i, N asz 
S z c z e c in  -  d o k u m e n ty  35 -le c ia  
P e rs p e k ty w ic z n y  p la n  p r z e s trz e n 
n e g o  z a g o s p o d a ro w a n ia  w o je  w ó d z  
tw a  70 la t  H a rc e rs tw a  P o ls k ie g o  
g. 9—15;. Z A M E K  -  B W A  -  M a 
la r s tw o ,  g r a f ik a ,  r y s u n e k  Je rze g o  
P io t ro w ic z a  g. 10—18; S A L O N  M E  
L O M A N A  -  p l H o łd u  P ru s k ie g o  8 
— G r a f ik a  J o a n n y  K o w a ls k ie j  z 
T o r u n ia  g. 11—19 ( p ią te k ) .  F IL H A R 
M O N IA  — p ią te k  1 s o b o ta  — fo y e r :  
G r a f ik a  ze z b io ró w  B W A  (w  g o d z i 
n a c h  k o n c e r tu ) .

W  S O B O T Ę  m u ze a  c z y n n e  w  g 
9—15; N IE D Z IE L A :  g . 10—16.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  -  P o m o r /a n y ;  
C H IR . D O R O S Ł Y C H  -  A rk o ń s K a ; 
W E W N . — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7; D O 
R O S Ł Y C H  -  J e d n o śc i N a r o d o w e j 
12 — g. 16—7 ; S T O M A T O L O G IC Z 
N A  — ą l.  J e d n o ś c i N a ro d o w e j 12 -  
e  20—7; N A D  O D R A  20 -  g 8 -1 8 . 
S O B O T A  
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A 
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; P O 
Ł O Ż N IC T W O  — P io t ra  S k a r g i ;  
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — U n i i  L u b e l
s k ie j ;  W E W N . -  R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — c a łą  
d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; S T O 
M A T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a 
r o d o w e j  12 —  c a łą  d o b ę ; N a d
O d rą  18 — c a łą  d o b ę  ( w  ty m  g a b i
n e t  z a b ie g o w y ) ;  G A B IN E T  O K U 
L IS T Y C Z N Y  — J e d n o ś c i N a r o d o 
w e j  12 (w e jś c ie  o d  a l. M . B u c z k a )  
r -  g- 8 -1 5 .

P R Z Y C H O D N IA  R E J O N O W A  -  
Z d r o je ,  B a t .  C h ło p s k ic h  88 — g. 
8— 15.

N IE D Z IE L A
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — P o m o rz a n y : 
W E W N . — R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  — 
te  s a m e  c o  w  sob o tę .

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I  42 (d o d  o d 
t r u t k i  i  t le n )  -  t e l  345-51, M IC 
K IE W IC Z A  101 -  te l 730-44; A L  
W Y Z W O L E N IA  107 -  te l 221-012.
S T O Ł C Z Y N , N /O d ra  20 -  te l.
239-422; P O D J U C H Y  p l W o ln o ś c i 
5 -  te l.  612-820 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  2 D H O W 1 A  -  te l.  425-25 
i  446-46 — g. 7— 18 ( p ią te k ) ;  
K O L E J O W A  -  le i  935 
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i 478-15 
( p ią te k ) ;
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 918; 
S T A N  D R Ó G  -  te l 980 -  g 7—21 
P O G O T O W IA
P O G O T O W 1F  R A T U N K O W E  -  te l 
999'. P O G O T O W IE  M O  te ł 997 ■ 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  - te l 998; P O 
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te ! 981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te l 
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I 
te ł 991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  
te l 992, P O G O T O W IE  W O D O C IĄ  
C.OW  1 K A N A L I Z A C J I  -  te l 994 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  
te l.  986.

D E L IK A T E S Y
N IE D Z IE L Ą
A L .  W O J . P O L . 25 g. 10—14: 
J E D N . N A R O D O W E J  49 -  g. 14-19. 

S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
S O B O T A

D L A  P O J A Z D Ó W  
P A Ń S T W O W Y C H :

l  M a ja  -  g. 7—15; K o lu m b a  — g 
7—15; E s k a d ro w ą  — c a łą  d o b ę ;

P O J A Z D Y  P R Y W A T N E  
G o le n io w s k a  — g. 7—15; M a z u rs k a
— g . 12—20; E s k a d ro w a  — g. 12—20; 
S o m o s ie r ry  — g. 12—20; K u  S ło ń c u
— g. 20—24; M ic k ie w ic z a  — g 
0—20; K a d łu b k a  — g. 20—24 ( t a x i ) ;  
C h o p in a  — c a łą  d o b ę  ( ta x i) .  
N IE D Z IE L A

P O J A Z D Y  P A Ń S T W O W E :
G r a n i to w a  — g. 12—20; E s k a d ro w a
—  c a łą  do bę .

P O J A Z D Y  P R Y W A T N E :
W o j.  P o ls k ie g o  — g. 7—15; S t rz a -  
ło w s k a  — g . 7—15; C u k r o w a  — g 
7—15; S ik o rs k ie g o  — g. 12—20; M ic 
k ie w ic z a  — g 20—24; K u  S ło ń c u  — 
g . 0—24; K a d łu b k a  — g. 0—24 ( t a x i ) ;  
C h o p in a  — c a łą  d o b ę  ( ta x i ) .

15.45 R ed . s z k o ln a  z a p o w ia d a . 15.55 
P r o g r a m  d n ia .  16 D la  d z ie c i „S p a 
c e r  p o d  p s e m ” . 17 D z ie n n ik .  17.30 
F i lm  T V P  „C z a r n e  c h m u r y ” . 18.20 
R o ln ic z e  r o z m o w y . 18.30 R o z m a w ia 
m y  o  c e n a c h . 18.50 D o b ra n o c  19 
P r z y r o d n ic z e  o p o w ie ś c i ,,O d żab y  
d o  k r o k o d y la ” . 19.30 D z ie n n ik .  20.15 
M o n it o r  r z ą d o w y . 20.45 F i lm  T V  
C S R S  „ S z p i ta l  n a  p e r y fe r ia c h ” .
21.45 A r t u r  R u b in s te in  g ra  k o n c e r t  
g - m o l l  C . S a in t-S a e n s a  ( p ro g ra m  
z o k a z j i  95 r o c z n ic y  u r o d z in  a r t y 
s ty ) .  22.15 D z ie n n ik .  22.45 M e lo d ie  
n a  d o b ra n o c .

S O B O T A  
P R O G R A M  I

7.00 T T R , R T S ś  — H o d o w la  z w ie 
r z ą t  — sem . I I .  7.30 T T R , Ę.TSS —

U p ra w a  r o ś l in  — se m . I I .  8.85 P r o 
g r a m  d n ia .  9.00 D ła  d z ie c i:  S o b ó t
k a . 10.30 D z ie n n ik .  11.15 E s t ra d a  
fo lk lo r u .  11.45 N o w a  G w in e a  79 — 
f i l m  d o k . 12.10 G w ia z d o z b ió r  — M a -  
r l l y n  M o n ro e  (1). 13.05 O fe n s y w a
w y z w o le n ia  — P o la c y  w  a r m i i  r a 
d z ie c k ie j .  13.35 W io s n o  b ą d ź  n a m  
s io s trą  — p r o g r a m  r o z r y w k o w y  
14.15 K in o  d e b iu tó w  — „ G ó r a ” .
14.30 W y z w o le n ie  (3) — ra d z ie c k a  
e p o p e ja  f i lm o w a .  16.40 D z ie n n ik .
17.10 .R o z m o w y  o  g o s p o d a rc e . 17.55 
„ S ta w k a  w ię k s z a  n iż  ż y c ie ”  (11)
18.50 D o b ra n o c . 19.00 Ś w ia t  m a g h
19.30 D z ie n n ik  T e le w iz y jn y .  20.15 
N a jd łu ż s z a  w o jn a  n o w o c z e s n e j 
E u ro p y  (1) — s e r ia l T P . 21.15 S t u 
d ia  S p o r t .  21.45 T e le w iz y jn y  M us ie  
H a ll .  22.35 D z ie n n ik .  23.05 S ie rż a n t 
A n d e rs o n . 23.55 M e lo d ie  na d o b r a 
no c .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I

7.00 T T R , R T S Ś  — U p ra w a  ro ś l in ,
sem . IV .  7.30 T T R . R T S Ś  — M e 
c h a n iz a c ja  r o ln ic tw a  — se m . IV  
8-00 N o w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  i  za
g ro d z ie . 8.20 T y d z ie ń  — m a g a z y n  
ro ln ic z y .  9.00 D la  d z ie c i:  T e le ra n e k .
10.25 P r o g r a m  d n ia .  10.30 P rz e d  p i ł 
k a r s k im i  m is t r z o s tw a m i ś w ia ta  - 
E sp an a  83. 11.15 P ię k n e  g lo s y  • -
A n d r z e j  H io ls k i .  11.55 D z ie n n ik  t 
M a g a z y n  Ś w ia t .  12.40 P ro g ra m  r e 
d a k c j i  r o ln e j .  13.10 T e le w iz y jn y  
k o n c e r t  ż y c z e ń . 13.55 T e a tr  d la  
d z ie c i :  P r a w ie  b a jk i .  14.40 L o s o w a 
n ie  D u ż e g o  L o tk a .  14.55 W s z y s tk ie  
s tw o r z e n ia  d u ż e  1 m a łe  (11). 15.45 
J u t r o  p o n ie d z ia łe k  — m a g a z y n  ro* 
d z in n 5 '. 16.25 S tu d io  S p o r t  — k o 
la r s tw o  p rz e ła jo w e . 16.50 p r o g r a m  
p u b l ic y s ty c z n y .  17.50 T e a t r  T e le 
w i z j i  — „ B l i ź n ia k ” . 19.00 W ie c z o 
r y n k a .  19.30 D z ie n n ik  T e le w iz y jn y .
20.00 „ K r ó lo w a  B o n a ”  (5) — s e r ia l 
T P . 21.00 O p o w ie ś ć  s a rm a c k a  — 
f i l m  b a le to w y .  21.30 S p o r to w a  n ie 
d z ie la .  22.00 K o n c e r t  W O S P R iT V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P IĄ T E K

16.35 N o w o ś c i n a u k i  i te c h n ik i .  17 
W ia d o m o ś c i. 17.15 S p o r t .  17.45 F i lm  
T V  C SR S „ K ie d y  n a d e jd z ie  czas ’
18.50 T V  d z ie c ię c a  19 P ta k i.  19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  
T V  N R D  „ M ś c ic ie le ”  21 M E  w 
je ż d z ie  f ig u r o w e j  na  lo d z ie . 21.45 
K r o n ik a .  22.45 W ęg. f i lm  k r y m  
„ O f ia r a ” . 24 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  L O K A L N Y

17.15 N o w o ś c i ta ś m o te k i.  17.20 
D z ie n n ik .  17.25 K o m e n ta r z  a k tu a ln y .
17.30 M u z y k a  — ze s z c z e c iń s k ic h  n a 
g ra ń . 17.40 P u b l.  re d . m ło d z ie ż o 
w e j .  18.30 R o z m a ito ś c i s te re o .* * *
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 1S. 16, 1?, 18, 19 
20 , 22, 23.
13.30 P io s e n k i k o m p o z y to ró w  p o l
s k ic h  — J u l iu s z  L o ra n c . 13.55 S tu 
d io  R e la k s . 14.05 D z ie ń  w  P o lsce .
14.25 P rz e b o je , p rz e b o je , p rz e b o je
15.10 P o p o łu d n ie  S tu d ia  M ło d y c h .
16.05 M u z y k a  l  A k tu a ln o ś c i.  16.40 
P o ls k ie  p ie ś n i i m e lo d ie . 17.15 K o n 
c e r t  d n ia .  18.05 C zas r e f le k s j i .  18 30 
K o n c e r t y  in s t r u m e n ta ln e  m is t rz ó w  
b a r o k u .  19.30 M e lo d ie  ze ś c ie ż k i 
d ź w ię k o w e j.  20.05 M a g a z y n  p u b l i 
c y s t y k i  m ię d z y n a r o d o w e j.  20.30 K o n 
c e r t  ż y c z e ń . 21.05 K r o n ik a  s p o r to 
w a . 21.13 W ie lk ie  d z ie ła  — w ie lc y  
w y k o n a w c y  — s u i t y  b a le to w e  Ig o ra  
S t ra w iń s k ie g o .  22.10 „ N a  z ie m i 
m o ic h  p r z o d k ó w ” . 22.50 G w ia z d a  
ty g o d n ia  — H a l in a  K u n ic k a .  23.40 
ja z z  na  d o b ra n o c .
P r o g r a m  n o c n y  od  g o d z  0.00 do  
4.00.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 13.30, 15 30, 17 3«,
18.30, 21.30, 23.50.

13.50 M u z y c z n e  w y c in a n k i .  14 00 
A lb u m  o p e ro w y . 14.30 „ P a ła c ”  — 
p o w ie ś ć  W ie s ła w &  M y ś liw s k ie g o .
14.50 G ie łd a  p ły t .  15.40 L u d z ie  i  ic h  
p a s je . 16.00 S u ita  ta n e c z n a . 16.20 
F a n ta z ja ,  n a u k a , p r a k ty k a .  17.00 — 
18.30 R a d io k u r ie r .  18.00 In fo r m a c je  
s p o r to w e . 18.35 K o m e n ta rz  z a g ra 
n ic z n y . 18.40 L u d z ie  i p o g lą d y . 19.00 
K o m p o z y to r  ty g o d n ia  — C la u d e  
D e b u s s y . 19.30 F e s t iw a l m u z y k i  K a 
ro la  S z y m a n o w s k ie g o . 20.15 „S a m -  
s o n  i  D a l i la ”  — fr a g m . k s ią ż k i  Ja 
na  D o b ra c z y ń s k ie g o  ( w  p r z e rw ie  
k o n c e r tu ) .  20.35 D a ls z y  c ią g  k o n 
c e r tu .  21.40 T e a tr  P o ls k ie g o  R a 
d ia  — „ P o d rz u c o n a  k s ią ż k a ” . 22.10 
Ja z z  d la  w s z y s tk ic h .  22.50 „ D z ie n  
n i k i ”  S te fa n a  Ż e ro m s k ie g o . 23 00 
M is t r z o w ie  n a s t r o ju :  D e m is  R oussos 
R o n n ie  A ld r ic h  i  M a n n a  B a n a s z a k
23.40 W ie rs z e  J u l ia n a  P rz y b o s ia . 

S O B O T A
P R O G R A M  L O K A L N Y

6.40 D z ie n n ik .  6.55 F e l ie to n  1716 
N o w o ś c i ta ś m o te k i.  17.20 D z ie n n ik .  
17.25 K o m e n ta r z  a k tu a ln y .  17.30 
„ Ł o w is k o ” . 18.30 M a g a z y n  m u z y c z 
ny .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 5, 6, 6.;». 7, 8, 9 10, 
l i ,  12.05. 13, 14. 15, 16. 17. 18 18,
20. 22, 23.

6.10 M u z y k a  na  d z ie ń  d o b ry .  7.30 
P rz e g lą d  p ra s y . 7.45 Ż o łn ie r s k i  k w a 
d ra n s . 8.15 O b s e rw a c je . 8.30 P rz e 
g lą d  p ra s y . 8.40 P o e z ja  i  m u z y k a
10.30 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć  „ S ła w a  1 
c h w a ła ” . 11.05 K o n c e r t  p rz e d  h e j 
n a łe m . 12.45 R o ln ic z y  k w a d ra n s .
13.10 T u  r a d io  k ie r o w c ó w . 13.20 Z  
m a lo w a n e j s k r z y n i .  13.30 P io s e n k i 
k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h . 13.55 S tu 
d io  R e la k s . 14.05 D z ie ń  w  P o lsce
14.25 P rz e b o je , p rz e b o je , p rz e b o je .
15.10 R a d io w y  te a t r  d la  m ło d z ie ż y  
„ G a g a te k ” . 16.05 M u z y k a  I A k t u a l 
n o ś c i. 16.40 P o ls k ie  p ie ś n i i  m e lo 
d ie . 17.15 K o n c e r t  d n ia .  18.05 Czas 
r e f le k s jt .  18.30 Z a p o z n a n e  in s t r u 
m e n ty  — h a r m o n i jk a  u s tn a . 19.30 
M e lo d ie  ze ś c ie ż k i d ź w ię k o w e j.  20 05 
M a g a z y n  p u b l ic y s t y k i  m ię d z y n a ro  
d o w e j.  20.30 P rz y  m u z y c e  o  s p o r 
c ie .  21.05 W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie lc y  
w y k o n a w c y  (s o n a ty  B e e th o v e n a  
g r a ją  D a w id  O js t r a c h  i  L e w  O b n - 
r in ) .  22.10 „ T o  b y ło  w te d y " .  22.50 
G w ia z d a  ty g o d n ia  — H a lin a  K u 
n ic k a . 23.40 Jazz  na  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 7.30 , 9.30, 11.30, 13.30. 
15.30, 17.30. 18.30, 21.30, 23.50.

6.20 G im n a s ty k a  p o ra n n a . 8.40 N ie 
z a p o m n ia n e  s t ro n ic e  „ C h ło p i ” . 9.00 
In fo r m a c ja  o  p ro g ra m ie . 9.35 L u 
d z ie , e p o k i,  o b y c z a je . 10.05 „ S ły n 
n i  lu d z ie  w  a n e g d o c ie ”  ( T h o r  
H e y e rd a h l - u c z o n y  1 p o d ró ż n ik ) .
19.25 S o liś c i i  k a m e ra l iś c i.  11.00 L u 
d z ie , e p o k i,  o b y c z a je . 11.07 „ Z g a d 
n i j ,  s p ra w d ź , o d p o w ie d z ” . 11.35 K o 
m e n ta rz  z a g ra n ic z n y . 11.40 N a  ż o ł
n ie r s k ie j  e s tra d z ie . 12-05 A lb u m  
p o ls k ie j  p io s e n k i.  12.30 W  t ro s c e  o 
s ło w o  i  t re ś ć . 13.20 R a d io w y  p o 
r a d n ik  ję z y k o w y .  13.35 Z e  w s i i  o  
w s i. 13.50 M u z y c z n e  w y c in a n k i .  
14 A lb u m  o p e ro w y . 14.30 „ P a ła c ”  
—• p o w ie ś ć  W ie s ła w a  M y ś liw s k ie g o .
14.50 K r o n ik a  w s p o m n ie ń  m u z y c z 
n y c h . 15.35 M u z y k a  ró ż n y c h  n a ro 
d ó w . 15.50 S p o r t  m o im  h o b b y . 16.00 
S u i ta  ta n e c z n a . 16.20 F a n ta z ja  n a 
u k a ,  p r a k t y k a ,  17.00 R a d io k u r ie r  
18 In fo r m a c je  s p o r to w e . 18.35 M i 
n ą ł  ty d z ie ń .  18.45 K w a d r a n s  m u 
z y c z n y . 19.00 T e a t r  p o e z j i  — „ K u la  
p r z e jr z y s ta ”  — w ie rs z e  J u l ia n a  
P rz y b o s ia . 19.35 „ S u p e łe k ”  — m a 
g a z y n  d la  m ło d s z y c h  s łu c h a c z y . 20 
K o m p o z y to r  ty g o d n ia  — C la u d e

D e b u s s y . 20.30 P rz e b o je  z s in g l i.  
20.45 N a u k a  ję z y k a  f ra n c u s k ie g o  
21 M u z y c z n y  re la k s  z M ir e i l le  M a t 
h ie u . 21.40 W  k l im a c ie  b a l la d y
22.50 Z  d z ie jó w  k a b a re tu .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  L O K A L N Y

8.35 P u b l.  re d . r o ln e j .  8.45 A u d . 
w o js k o w a  „M a d a rz y c e ” . 11.05 P o 
ra n e k  z M u z a m i. 11.10 N o ta tn ik  
k u l t u r a ln y .  11.25 M a g a z y n  a r t y 
s ty c z n y  „S e n s  lu d z k ie g o  is tn ie n ia ” . 
11.45 C z ło w ie k  a h is to r ia .  17.15 K o n - *  
c e r t  ż y c z e ń . 17.40 P u b l.  re d . m ię 
d z y n a ro d o w e j.  17.50 S p o r to w e  ro z 
m a ito ś c i.

P R O G R A M  I

6.00 K ie rm a s z  p o d  K o g u tk ie m , 7 w  
W ia d o m o ś c i. 7.10 C zas i lu d z ie .  7.30 
M o s k w a  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 8.00 
W ia d o m o ś c i o ra z  k o m u n ik a t  e n e r 
g e ty c z n y  i  g a z o w n ic tw a . 8.10 S ie 
d e m  d n i  w  k r a ju  i  na  ś w ie c ie .
8.30 E ch a  s p o r to w e j s o b o ty . 8.35 
„ W s ta w a j  szko d a  d n ia " .  9.00 W ia 
d o m o ś c i o ra z  r y b a c k a  p ro g n o z a  po 
g o d y . 9.05 R a d io w y  m a g a z y n  w o j 
s k o w y .  10.00 P rz e b o je  n a s z y c h  p r z y 
ja c ió ł.  10.30 R a d ło w y  T e a tr  d la  
D z ie c i — „ Ź r ó d e łk o ”  — s łu c h . R u 
d o l fa  D o b ia s a . i i . 00 W ia d o m o ś c i,
11.05 K o n c e r t  p rz e d  h e jn a łe m . 12.05 
Z  k r a j u  i  ze  ś w ia ta . 12.45 S ła w n i  
d y r y g e n c i.  13.30 K a le jd o s k o p  n a u k i.
14.00 W ia d o m o ś c i. 14.05 D z ie ń  w  P o l 
sce. 14.80 „ M y ś l i  n ie  z a t rz y m a n e ”
— re p . is.oo M u z y c z n e  p o p o łu d n ie  
S tu d ia  M ło d y c h . 16.06 W ia d o m o ś c i
18.05 M ię d z y  fa n ta z ją  a n a u k ą  — 
„ K r ó l i k "  — s łu c h . M a r k a  K r e u tz a .
18.35 K o n c e r t  ż y c z e ń . 17.15 F o n o te k a  
p o ls k a , 18.00 K o m u n ik a ty  T o ta l iz a 
to ra  S p o r to w e g o . 16.05 C zas r e f le k 
s j i .  18.30 J a n  S e b a s tia n  B a c h  — 
V  K o n c e r t  B r a n d e n b u r s k i .  19.0« 
D z ie n n ik  w ie c z o rn y . 19.30 P r z y  m u 
zy c e  o  s p o rc ie .  20.00 K o n c e r t  ż y 
czeń . 21.00 K o m u n ik a t  e n e rg e ty c z 
n y ,  g a z o w n ic tw a  o ra z  r y b a c k a  p ró g  
no za  p o g o d y . 21.05 W ie lk ie  d z ie ła  — 
w ie lc y  w y k o n a w c y  — M a h le r  IV  
S y m fo n ia  G - d u r .  22.00 T e a t r  P o l
s k ie g o  R a d ia  „ C z ło w ie k  s ta m tą d ”
— s łu c h , w g  o p o w ie ś c i M a r ia n a  
R e n ia k a . 23.00 I I  w y d a n ie  d z ie n n i
k a  w ie c z o rn e g o  i  w ia d o m o ś c i s p o r 
to w e . 23.40 G w ia z d a  ty g o d n ia  — 
H a lin a  K u n ic k a

P R O G R A M  I I

6.35 E ch a  s p o r to w e j s o b o ty .  6.40 I n 
fo rm a c je ,  r a d y ,  p r o p o z y c je . 6.50 
N ie d z ie ln a  m o z a ik a  m u z y c z n a . 7.30 
F e l ie to n . 7.40 R ó żn e  b a r w y  p io s e n 
k i .  8.30 F e l ie to n  l i t e r a c k i .  8.35 R e 
c i t a l  o rg a n o w y . 9.00 T ra n s m is ja  
m s z y  r z y m s k o k a to l ic k ie j  z k o ś c io 
ła  św . K r z y ż a  w  W a rs z a w ie . 10.00 
B a ro k o w e  m u z y k o w a n ie . 10.30 W ia 
d o m o ś c i. 10.35—11.57 N ie d z ie ln e  s p o t
k a n ia .  12.05 P rz e b o je  z In te r s tu d ia
— p le b is c y t  O IR T . 12.20 T e a t r  P o l
s k ie g o  R a d ia  „ D n i  p o w s z e d n ie  p a ń  
s iw a  K o w a ls k ic h ”  — s łu c h  w g  p o 
w ie ś c i r a d io w e j  M a r i i  K u n c e w ic z o 
w e j.  14.00 „ Q u e  s e ra ”  — p rz e b o je  
Jose F e l ic ia n o .  14.30 W ia d o m o ś c i.
14.35 S ły n n e  g ło s y . 15.00 T e a t r  K la 
s y k i  d ła  M ło d z ie ż y  S z k o ln e j „ B a l 
la d y n a ”  J u l iu s z a  S ło w a c k ie g o . 16.08 
K o n c e r t  c h o p in o w s k i.  18.30 W ia d o 
m o ś c i.  16.35 R o z m a ito ś c i r o z r y w k o 
w e . 17.00 T ra n s m is ja  I  c z ę ś c i k o n 
c e r tu  „ A r t y ś c i  w  d a rz e  p o w o d z ia 
n o m ” . 17.55 M in ia tu r y  m u z y c z n e ,
18.00 P ro g ra m  P o ls k ie j  R a d y  E k u 
m e n ic z n e j.  18.40 M in ia t u r y  in s t r u 
m e n ta ln e . 18.45 W o js k o , s tra te g ia , 
o b ro n n o ś ć . 19.00 R a d io la ta r n ia .  19.35 
„ Ś w ia t  b a ś n i”  — „C u d o w n a  la m 
p a ”  — s łu c h , w g  B o le s ła w a  L e ś 
m ia n a . 20.00 K o m p o z y to r  t y g o d n ia
— C la u d e  D e b u s s y . 20.30 W ia d o m o 
ś c i. 20.35 K o m e n ta r z  z a g ra n ic z n y . 
20.40 O r k ie s t r a  X a v ie r a  G u g a ta .
21.05 B a l la d y  p ro z ą  p is a n e . 22.00 110 
m in u t  z ja z z e m  ł  p io s e n k ą . 23.50 
W ia d o m o ś c i.

P R A C A

P O T R Z E B N A  d o c h o d z ą 
ca  o p ie k u n k a  d o  m a łe 
go  d z ie c k a  ra z  lu b  d w a  
r a z y  w  ty g o d n iu .  Ted. 
78-447. 1442-G
P R Z Y J M Ę  d o  p r a c y  pa 
n ią  — k r o je n ie  — s zy 
c ie  T e l. 22-67-95.

1490-G

N IE R U C  H O M O Ś C  
S P R Z E D A M  lu b  w y 
d z ie rż a w ię  o g r o d n ic tw o .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  1460.

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a tr y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  z m ie n ia  s a m o t
no ść  w  u d a n e  m a łż e ń 
s tw o . I n fo r m a c je  w  go
d z in a c h  9— 17. S zcze c in , 
u l.  Ż u p a ń s k ie g o  6/8, te l.  
22-33-22. 103-K

K U P N O

F O T E L  ro z k ła d a n y  — 
k u p ię .  T e l.  233-718.

1485-G
G A R A Ż  b la s z a n y  k u 
p ię . T e l.  610-364.

1637-G
T A K S O M E T R  P a lta  x  2 
— k u p ię .  Ted. 445-58.

1E94-G

Biuro Ogłoszeń -  telefon 394-34 ^ s f ,-e?ss^a

Przedsiębiorstwo 
Połowów Dalekomorskich 

i Usług Rybackich „GRYF” 
w Szczecinie

zawiadam ia,
że paczki noworoczne dla dzieci pra
cowników i rencistów' będą wydawa
ne do 15 lutego br. w  dziale socjal
nym, Nabrzeże Bułgarskie, barak 4,

pokój 7.
329-K

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a  ńs  k i  
22-38-32. 19629-G
T E L E P O G O T O W IE  -  
J a n  B u g a js k i  — 22-71-46 

1583-G
A N T E N Y  „ D ip o l ”  — 
M a r ia n  Ż a k  — 359-76.

1604-G
C Y K L IN O W A N IE ,  u k ła 
d a n ie  p a r k ie tó w ,  te l.  
500-167 — B o g u s ła w  K r y  
s iń s k i.  1554-G
C Y K L IN O W A N IE  — la 
k ie r o w a n ie  — 22-54-86,
» 2 -4 5 . T a d e u s z  Ig n a -  
fc k lk . 1567-G
K A F E I .K O W A N IE  ła 
z ie n e k  i u k ła d a n ie  p o 
s a d ze k . Z d z is ła w  Ś w ie 
ra d , u i .  P o tu lń c k a  40/38.

1452-G
Z E S P Ó Ł  na  w e se la  — 
M ic h a ł  M a c h , te l.  425-50.

142.1-G
A U D I  80 L  (1980) s ta n  
id e a ln y ,  z a m ie n ię  na 
F ia ta  125, P o lo n e z a  lu b  
p o d o b n y , u l.  K r z y w o 
u s te g o  67/2. 1593-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e , k o m fo r t ,  56 m  k w „  
d u ż a  k u c h n ia ,  za m ie 
n ię  n a  m n ie js z e  w  s ta 
r y m  lu b  n o w y m  b u 
d o w n ic tw ie .  W a r u n k i  
d o  u z g o d n ie n ia . G r u 
d z ią d z k a  16/1 1571-G

M -3  w ła s n o ś c io w e  w  
P ło c k u ,  z a m ie n ię  na  po 
d o b n e  lu b  d a m e k  w  
S z c z e c in ie . T e l. 777-58.

1491-G
M -3  w  S ta rg a rd z ie  k o m  
fo r t ,  z a m ie n ię  na  w nęk 
sze w  S z c z e c in ie . W  
r o z l ic z e n iu  F ia t  126 p 
(1982) W a r u n k i  do  u -  
z g o d n ie n ła . T e l. 458-83, 
p o  18 S z c z e c in . 1338-G 
P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l
n e g o  m ie s z k a n ia  M -2  
n a  o k re s  2 la t .  T e ł. 
435-95. 1286-G
P O S Z U K U J Ę  k a w a le r k i  
na  o k r e s  3 la t .  T e l. 
22-30-79. 1630-G
P O K Ó J  n ie fc rę p u ją c y , 
k o m fo r t ;  w y n a jm ę  n ie 
p a lą c y m . W a rm iń s k a  
16 a. 1657-G
P O K Ó J  je d n o o s o b o w y  
d o  w y n a ję c ia .  S zcze c in  
Z e le c h o w o , u l .  R a k o w 
s k a  8. 1654-G

S P R Z E D A Ż

B IU R K O  z d r e w n a  w iś 
n io w e g o  —  a n ty k  — 
s p rz e d a m . D z w o n ić  od  
go dz . 17—20. te l.  22-06-17 

1591 -G
S Z A F Y  p o k o jo w e ,  s ta 
re  m e b le  — s p rz e d a m . 
T e l.  758-70. 1382-G
B O N Y  P e K a O  — s p rz e 
d a m . T e l.  745-95.

1594-0

B O N Y  P e K a O  -  s p rz e 
d a m . T e l.  22-01-57.

1453-G
B O N Y  P e K a O  — s p rz e 
d a m . T e l. 22-65-01.

1574-G
S I L N IK  W lc h e r-2 5 , fa -  

, b ry c z m ie  n o w y  —  s p rze  
d a m . T e l. 222-191.

1546-G
S K Ó R Y  z l is ó w  h o d o w 
la n y c h  s p rz e d a m . T e l. 
17-53-04. 1653-G
S K Ó R Y  z l is ó w  s p rz e 
d a m . W it k ie w ic z a  32/34, 

1488-G
K O Ż U S Z E K  d a m s k i z 
ła te k  s p rz e d a m . T e ł. 
440-54. 1503-G
K O Ż U S Z E K  w ło s k i  d łu  
g i s p rz e d a m , u ł .  K o 
lu m b a  3/11, go dz . 15— 20.

1440-G
K O Ż U C H  d a m s k i,  m ę 
s k i  s p rz e d a m . K a d łu b k a  
5/4. 1559-G
F U T R O  z n u t r i i ,  k o 
ż u c h  w ło s k i ,  — s p rz e 
d a m . 756-76. 1581-G
E L E G A N C K IE  n o w e  f u 
t r o  z n u t r i i  ( s z a f ir y )  
w z ro s t 165 c m , s m u k ła  
s y lw e tk a  — s p rz e d a m . 

, T e l  82-33-13, p o  go dz . 
17. 1461-G
P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e  
d a m s k ie  s p rz e d a m , u l. 
R o s tw o ro w s k ie g o  31/6.

24630-G
F O R D A  T A U N U S A
(1971) s p rz e d a m . W y z w o  
le n ia  14/14. 1710-G

F IA T A  126 p (1977) s p rz«  
d a m . T e l.  788-46, p o  16.

1492-G
S Y R E N Ę  R -20 s p rz e 
d a m . T e l. 239-545.

1668-G
M A G IE L  e le k t r y c z n y  
sp rz e d a m . T e l.  22-74-48.

1497-G
J A M N IK A  g ła d k o w ło -  
sego 6 ty g o d n i  (s u c z k a ) 
s p rz e d a m . T ę c z o w a  4 
(G ó rn e  G o łę c in o ).

1463-G
D W IE  7 - iy g o d n io w e  su 
k i  c z a rn e  ra s y  c o c k e r  
s p a n ie l — sp rz e d a m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  1437,
N O W Y  d y w a n  d u ń s k i 
2 X 3  — s p rz e d a m . T e ł. 
82-44-59, p o  16, u l .  D u 
n ik o w s k ie g o  28/42.

1389-C
D Y W A N  b e lg i js k i  3X 4  
— s p rz e d a m . T e le fo n  
82-12-96 p o  16. 1324-G
P E N T A C O N  s z e ro k o 
k ą t n y  e le k t r ik  29 m m  
sp rz e d a m . C e g ie ls k ie g o  
14/3 a 1643-G
Z E S T A W  s te re o  A k ó i  
s p rz e d a m  R ó ż y c k ie g o  
28. 1448-G
M A S Z Y N Ę  d o  s z y c ia  
S in g e r  — sp rz e d a m . 
T e l. 703-65. 1666-G
Z A K Ł A D  s a m o c h o d o w y  
z w y p o s a ż e n ie m  s p rz e 
d a m . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
sze ń  S z c z e c in  1285.

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i  W y d a w n ic z e j  „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ” . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e . R E D A K C J A : p ła c  
H o łd u  P ru s k ie g o  8, 70-550 S z c z e c in , s k r .  p o c z t. 70-925. R e d a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N Y : c e n t r a la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41, s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, dz . m ie js k i  
462-35, dz . e k o n o m .-m o rs k i 427-77, dz . s p o r to w y  379-50, dz. łą c z n o ś c i ż C z y te ln ik a m i 450-21: re d . p o ra n n a  (o d  g o d z . 6) 22-40-28 i  22-42-50, d a le k o p is y  22-40-18. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u 
je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło s z e ń , 70-550 S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8, te l.  394-34 o ra z  w s z y s tk ie  b iu ra  o g ło s z e ń  R S W  „ P ra s a — K s ią ż k a — R u c h ”  n a  te re n ie  k r a ju .  Z a  tre ś ć  i  te r 
m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  N r  in d e k s u  35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e .
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Handlowcy są ostrożni

Trwa obserwacja rynku
WPROWADZENIE nowych Klienci częściej pytają o tłusty Powoli zapełniają się także 

•en uspokoiło nieco rynek, ale twaróg — z jego wytwarzaniem półki sklepów „1001 drobiaz- 
jego obserwacja trwa nadal, ma jednak mleczarnia kłopoty, gów” . Znacznie podrożało m.in. 
Na razie trudno jest wyroko- ponieważ bardziej tłuste mleko szkło. Szklanki, kieliszki, kufie 
wać z czym jest już dobrze, a przeznaczane jest na masło. i karafki w dość ładnych, 
z czym źle. Zarówno klienci Nie ma wystarczających do- nowoczesnych kształtach — sto
jak i handlowcy nie przyzwy- staw smalcu. Z tej też przyczy- ją teraz na regałach i czekają 
czaili się jeszcze do nowych ny na ostatnim sztabie żywnoś- na nabywców, 
warunków kupowania i sprze- ciowym, który odbył się wczo- (wys)
dawania. raj w Urzędzie Miejskim, zade-

Jedna jak i druga- strona — cydowano aby w pierwszym 
intensywnie teraz liczy: Ile za- rzędzie sprzedawać go na kart- 
mówić? Ile wydać z rodzinne- ki dla dzieci (bon „DM” — 
go budżetu, aby starczyło do 250 g ~  kostka) a po tygod- 
końca miesiąca? Dało się też niowej obserwacji zostanie za- 
ząuważyć, i i  artykuły na biało- decydowane co dalej ze smal- 
we są w sklepach osiągalne cem dla dorosłych. Na razie nie 
również po południu. Ser chu- ma żadnego kłopotu z margary- 
dy można nabyć np. przez cały ną i można kupować ten tłuszcz 
dzień, to samo dotyczy mleka, zamiast smalcu, 
a w niektórych sklepach spo- Z artykułów przemysłowych 
żywczych nawet śmietany, nadal ogromne problemy wią-

obuwiem. Niewielu
Właściciela wyrzuciło 

przez dach

Eksplozja w garażu
WCZORAJ około godz. 19 na 

ul. Krakowskiej, podczas prac 
spawalniczych przy samocho
dzie „F iat”  125 p eksplodowała 
butla z tlenem. Wybuch był 
tak potężny, iż właściciela wozu 
Andrzeja O., który wraz z kole
gą reperował samochód — wy
rzuciło przez dach na zewnątrz. 
Ciężko poparzonego mężczyznę 
zabrała do szpitala karetka po
gotowia. Drewniany garaż i sa
mochód poszły z dymem, ogień 
strawił również stojącą obok 
drewnianą szopę Straty mate
rialne przekraczają 400 tys. zł.

<aj>)

Spółdzielnia Inwalidów 
— przeprasza
N IE D A W N O  z w r ó c i l iś m y  u w a g ę  

■na fa k t ,  iź  p a r k in g o w e  m ie js c a  d la  
s a m o c h o d ó w  (z  a u to m a ta m i p o b ie 
r a ją c y m i  n a le ż n o ś ć )  są te j  z im y  
p o z b a w io n e  w s z e lk ie j  o p ie k i.  Z a le 
g a ją c y  ta m  ś n ie g  n ie  je s t  u s u w a 
n y ,  co w y k lu c z a  p r a k ty c z n ie  m o 
ż l iw o ś ć  w p ro w a d z e n ia  w  ta k ą  z a 
to k ę  sa m o c h o d u . O to  ja k ą  o d p o 
w ie d ź  w  te j  s p ra w ie  o t r z y m a l iś m y  
z W o je w ó d z k ie j U s łu g o w e j S p ó ł 
d z ie ln i  In w a l id ó w ,  k tó r a  za rzą dza  
w w . p a r k in g a m i:

,,Z a rz ą d  W U S I w  S z c z e c in ie  p r a g 
n ie  za p o ś re d n ic tw e m  W a s z e j g a 
z e ty  s e rd e c z n ie  p rz e p ro s ić  u ż y t 
k o w n ik ó w  m ie js c  p r z y  p a rk a m e -  
t r a c h  za z ły  s ta n  s ta n o w is k  w  
o k re s ie  w z m o ż o n y c h  o p a d ó w  ś n ie 
gu . J e d n o c z e ś n ie  s k ła d a  o b ie tn ic ę ,  
że d o ło ż y  s ta ra ń , a b y  p o d o b n e  
p r z y p a d k i  w  p r z y s z ło ś c i n ie  z a is t 
n ia ły . . . ” .

C ie szy  nas s z y b k a  ł  r z e te ln a  r e a k  
c ja  na  k r y t y k ę  p ra s o w ą ; m y  ze 
s w e j s t r o n y  — w ra z  ze z m o to r y 
z o w a n y m i s z c z e c in ia n in a m l — m a m y  
n a d z ie ję ,  iż  z a p e w n ie n ia  Z a rz ą d u  
S p ó łd z ie ln i n ie  p o z o s ta n ą  g o lo s ło w -  
ne . J e ś l i  b o w ie m  ch ce  s ię  p o b ie 
ra ć  o p ła ty  za u s łu g i,  to  p o w in n y  
o n e  b y ć  ś w ia d c z o n e  n a le ż y c ie

( m o r)

zą się
jedynie szczecinian zdołało na
być jakieś buty na kartki wo
jewódzkie z ubiegłego roku. 
Ich ważność została początko
wo przedłużona do końca sty
cznia, a obecnie do końca mar
ca. Na szczeblu centralnym 
trwają analizy i sporządzany 
jest bilans — ile butów jest u 
producentów i ile można bę
dzie ich wyprodukować. Do
kładne zbadanie tego tematu 
pozwoli na sprawiedliwy ich 
rozdział między wszystkie wo
jewództwa.

Neon dla „Bajki*
RUSZTOWANIA oplatają fron

ton restauracji „Bajka", która zy
ska niebawem — sądząc po tem
pie prac — pokaźny neon. Gdy
by przy okazji można było pod
powiedzieć zdjęcie bezstylowej, 
zielonej „lampy stołowej" nad 
wejściem i uzyskać wymianę te
go koszmarka, nasza satysfakc.a 
byłaby pełna...

Ludzie pozbywają się psów

Niepokojące
zjawisko

Ś C IS Ł Y  s y s te m  k a r t k o w y  p o w o 
d u je  t r u d n o ś c i z w y ż y w ie n ie m  
c z w o ro n o g ó w , s z c z e g ó ln ie  z w ie r z ą t  
d u ż y c h , k tó r e  m u s z ą  s p o ro , c o d z ie n  
n ie  z je ś ć . L u d z ie  w ię c  p o z b y w a ią  
s ię  p s ó w  i  to  w  sp o só b  n a jg o r 
s z y  z m o ż l iw y c h .  P o  p ro s tu  w y w o 
żą z w ie rz ę  i  p o rz u c a ją  je  — m n o 
żą s ię  p o te m  o g ło s z e n ia  o z n a le 
z ie n iu  psa  c z y  je g o  p r z y b łą k a n iu . . .

P o  u l ic a c h  te ż  w a łę s a ją  s ię  c a le  
w a ta h y  p s ó w  i  z ja w is k o  to  za czy  
na  p rz y b ie r a ć  na  s ile . A  p rz e c ie ż  
oso ba , k tó ra  n ie  m o że  a lb o  n ie  
c h c e  tr z y m a ć  psa m a  m o ż liw o ś ć  
o d d a n ia  go  d o  s c h ro n is k a  d la  z w ie 
rz ą t,  w  k tó r y m  z n a jd ą  go  a m a to 
rz y . W y d a je  m l s ię  te ż , że  d u ż o  
b a r d z ie j h u m a n ita r n y m  w y jś c ie m  
je s t  u ś p ie n ie  s ta re g o  i  s c h o ro w a n e 
go  psa n iż  w y rz u c e n ie  go  z d o m u  
na  p a s tw ę  lo su . ( \v v s )

Przy świecach i kawie

w Zamku

„Musicus“ gra
Bacha i Haendla
W  N IE D Z IE L Ę  7 lu te g o  o  go dz . 

18 o d b ę d z ie  s ię  w  Z a m k u  K s ią ż ą t 
P o m o r s k ic h  p ie rw s z y  w  ty m  r o k u  
k o n c e r t  k a m e ra ln y  z c y k lu  „ P r z y  
ś w ie c a c h  1 k a w ie " .  W  p ro g ra m ie  
z n a jd ą  s ię  u tw o r y  m is t r z ó w  b a ro k u  
— B a c h a  1 H a e n d la . W y s tą p i spe c
ja l iz u ją c y  s ię  w  m u z y c e  d a w n e j 
i d w o r s k ie j  zesp ó ł „M u s ic u s ”  pod 
d y r .  H e n ry k a  B o s k a ra  o ra z  s o l i
ś c i:  E le o n o ra  B e d n a rs k a  ( s o p ra n ) , 
J o la n ta  Ł o ś  (m e z z o s o p ra n ) , S ta n i
s ła w  B e d n a r s k i ( b a ry to n )  o ra z  E d  
m u n d  P io t r o w s k i  (b a s ). N a  k la w e 
s y n ie  g ra  A n n a  K o lo d k o  a ca ło ść  
p r o w a d z i J e rz y  P ie ń k ó w .  ¡1)

Notatnik szczeciński
•  6 B M , o  g . 11 w  k ln ie  „ P o lo 

n ia ”  o d b ę d z ie  s ię  im p re z a  p t .  „ H a r 
c e rs k a  s o b o ta ”  w ra z  z p r o je k c ją  
f i lm u  p t .  „ P ie r ś c ie ń  K s ię ż n e j A n 
n y ” . W s tę p  — 8 z ł.* * *

•  T A K Ż E  w  s o b o tę , o g . 11.30 w  
s a l i  te a t r a ln e j  P a ła c u  M ło d z ie ż y  
o d b ę d z ie  s ię  „ S p o tk a n ie  z p io s e n k ą  
T a d e u s z a  K lim o w s k ie g o ” . W y s tą p ią  
ta k ż e  S te fa n  W o ls k i,  M ik o ła j  M u l
l e r  i  Ł u c ja  N a v e . N a to m ia s t o g.
12.30 w  s a l i  k in o w e j  P M  d z ie c i 
bę dą  m o g ły  o b e jrz e ć  b a jk i  f i lm o -

•  G A L E R IA  S z tu k i  p r z y  u l .  S ta 
r o m ły ń s k ie j  1 za p ra s z a  d z ie ą i w  
n ie d z ie lę  w  go dz . 11—13 na  im p r e 
zę „ D z ie c i  m a lu ją ” .* ♦ *

•  K O M IS J A  F o t o g r a f i i  K r a jo 
z n a w c z e j Z W  P T T K  o r g a n iz u je  ' w  
p o n ie d z ia łe k  o g. 17 w  K lu b ie  G a r 
n iz o n o w y m  p o k a z  p rz e ź ro c z y  Da 
n u ty  i  T a d e u sza  P io t ro w s k ic h  z 
p r e le k c ją  1 n a g r a n ia m i n e p a ls k ie j 
m u z y k i  lu d o w e j.

*  *  *
•  W R A M A C H  a k c j i  „P o m o c  d la  

p o w o d z ia n ”  n a u c z y c ie le ,  p r a c o w n i
c y  i  u c z n io w ie  S z k o ły  P o d s ta w o 
w e j  n r  54 im . J a n u s z a  K o rc z a k a  
o f ia r o w a l i  k w o tę  11 950 z ł o ra z  8 
d u ż y c h  k a r to n ó w  o d z ie ż y .

Więcej róż
na miejskich klombach
P R Z E D S IĘ B IO R S T W « ?  Z ie le n i  M ie j 

s k ie j  o d p o w ie d z ia ln e  je s t  za w y 
g lą d  k lo m b ó w  m ie js k ic h .  W  ty m  
r o k u  — ja k  d o w ie d z ie l iś m y  s ię  w  
d y r e k c j i  — w ię c e j  b ę d z ie  na  r a b a 
ta c h  r o ś l in  w ie lo le tn ic h  a n ie  tz w . 
n a sa d ze ń  je d n o ro c z n y c h .  J e s t to  
z w ią z a n e  p rz e d e  w s z y s tk im  z b a r 
d z ie j  o s z c z ę d n y m  n iż  d o tą d  g o s p o 
d a ro w a n ie m . N a  k lo m b a c h  z a te m  
u j r z y m y  w ię c e j  ró ż  i b y l in  z o z d c b  
n y m i l iś ć m i.  (w v s )

Zim ow y pejzaż. Foto: Z. Jodków sk i

I N F O R M A T O R
Handel, usługi a ta k ż e  p ry w a tn e  s p o ż y w c z o - ro ln e  

p r z y  u l.  5 L ip c a  6, Ś c ie g ie n n e g o  3, 
A s n y k a  22, K . N a p le rs k ie g o  16, 

W  S O B O T Ę  c z y n n y c h  b ę d z ie  40 S t rz a ło w s k le j  19, W y z w o le n ia  81. 
s k le p ó w  s p o ż y w c z y c h  i n a b ia lo -  B o h . W a rs z a w y  102, P ia s tó w  44, 
w y c h  w  go dz . od 7 d o  12. B ę d ą  to  J a g ie l lo ń s k ie j 69, M . B u c z k a  24e, 
s k le p y  p r z y  u l. u l . ;  Z a w r o tn e j  9. B a t. C h ło p s k ic h  32, K ra s iń s k ie g o  
K a rp ia  1, K o s tk i  N a p ie rs k ie g o . M e - ? ? . . D Vb o i s 7‘ P o ls k ie g o  53,
c h a n ic z n e j 13, L u b e c k ie g o  25, K o ś - B a ł t y c k ie j  w  W ie lg o w ie  i p l. W o i-  
c ie ln e j 18. S to łc z y ń s k ie j 171, J a -  n o ś c i w  P o d ju c h a c h  c z y n n e  w  g o -  
g ie l lo ń s k ie j  37. Z a m ie js k ie j  1. Z o -  d ż in a c h  od 9 do  14; p ie k a r n ie  p r y -  
łę d z io w e j 35, W o j. P o ls k ie g o  134. w a ln ę  p rz y  u l. u l. K r a k o w s k ie j  17, 
B u d z is z y ń s k ie j 34, P o c z to w e j 2 j. ¿ u p a n s k  le g o  7. G r z y m in s k ie j  31, 
W o jc ie c h o w s k ie g o  9, O b r. S ta l in -  W o j.  P o ls k ie g o  59, P o c z to w e j 43. 
g ra d u  13, K rz y w o u s te g o  63. P o tu -  Ł o k ie tk a  3, N a d  O d rą  22, S to łc z y ń -  
l i c k ie j  21. K o lu m b a  6, K a rd . W y  s k ie j  7n i 124, K r a s iń s k ie g o  33. B a ł-  
s z y ń s k ie g o -  25, W it k ie w ic z a ,  Z y n -  ly c k ie j  32, B o g u s ła w a  23 i  33, K r ó -  
d ra m a  z M a s z k o w ic . K a ro la  M ia r k i  Jo w e j J a d w ig i  3, M a z u rs k ie j 25, 
25, M ie s z k a  I  105, W y z w o le n ia  85. L ip o w e j  22, P rzó d . P ra c y  25, B o i. 
J e d n . N a r o d o w e j 50. R e w . P a ź d z ie r  a m ia łe g o  11 i P u ła s k ie g o  1 c z y n 
n ik o w e j  10, F e lc z a k a  15, P o p ie la . ne od  8 od z - 7 5 c u k ie r n ie  r z e m ie ś l-  
K o m u n y  P a ry s k ie j  40, 26 K w ie t n ia  ™cze, c z y n n e  w s z y s tk ie  w  g o d z .
Ś w ia to w id a  47. R o b o tn ic z e j 12 »«i— 18. S k le p y  p rz e m y s ło w e  W P H W
S z c z e c iń s k ie j 12, R e y m o n ta  4, Z a  (sp rze d a ż  a r t .  za s k u p  s u ro w c ó w
w a d z k ie g o  126, P rz y s z ło ś c i, W y z w o  w tó r n y c h ) :  ..D o m  O d z ie ż o w y ”  p r z y  
le n ia  32, Ś c ie g ie n n e g o  7, N ie m c e -  a ‘  N ie p o d le g ło ś c i 19. „ E le g a n t ”  — 
w łc z a  26 i  „ M le k o ”  p r z y  a l. W o j.  K r z y w o u s te g o  64, „ K a z ik ”  — a i. 
P o ls k ie g o  42. S k le p y  m ię s n o -w e d -  W y z w o le n ia  5/7 i „M a łg o s ia ”  — 

•- D w o rc o w a  19 — c z y n n e  w  am i-rgo dz .l in ia r s k ie ,  g a rm a ż e ry jn e  i  d r o b ia r -  D w o rc o w  .
s k ie  c z y n n e  w  go dz . o d  8 d o  12 *?—15 ( p o n ie d z ia łk i  n ie c z y n n e ) ,
( w  p o n ie d z ia łk i  n ie c z y n n e ) ;  s k le p y  ju n l c t  s p rz e d a ż y  u p o m in k ó w  i
r y b n e  p r z y  u l .  u l.  K rz y w o u s te g o  “ W ia to w  ..W a rs  ’ na  D w o r c u  G L
12 i  a l. W y z w o le n ia  10 w  godz. P K P  c z y n n y  w  godz. 9—17. K w '~
10—15; s k le p y  w a rz y w n o -o w o c o w e  
W S O P  p r z y  a l. N ie p o d le g ło ś c i ~ 
M ie s z k a  I  103 i  W o j.  P o ls k ie g o  i ;

Kronika wypadków
D Z IŚ  o k o ło  go dz . 6 p rz y  B a se n ie  

G ó rn ic z y m  z a s ła b ł n a g le , w y s ia d a 
ją c  z t r a m w a ju ,  4 9 - le tn i H e n ry k  K . 
K a re tk a  p o g o to w ia  p rz e w io z ła  m ę ż 
c z y z n ę . w  b a rd z o  c ię ż k im  s ta n ie , 
d o  d y ż u rn e g o  s z p ita la  na o d d z ia ł

e w n ę trz n y .
W C Z O R A J S Z E G O  w ie c z o ru , m ię  

d z y  g o d z in ą  20 a 21 na  u l.  E n e rg e 
t y k a  „ F ia t ”  125-p n r  r e j .  S Z D  9077 
p o t r ą c i ł  p i ja n e g o  p rz e c h o d n ia . 2 9 -le t 
n ie g o  M iro s ła w a  F. K ie ro w c a  za 
b r a ł ra n n e g o  d o  s a m o c h o d u , p rz y  
je c h a ł na u ł.  S ło w a c k ie g o  i  o d d a l i ł  
s ię , p o z o s ta w ia ją c  s a m o c h ó d  i r a n 
ne go . M iro s ła w a  F. o d w ie z io n o  do  
s z p ita la .  W y ja ś n ie n ie m  o k o lic z n o ś c i 
s p r a w y  z a ję ła  s ię  m il i c ja .

O  go dz . 21 u zb ie g u  u l ic  M ic k ie 
w ic z a  i B o h a te ró w  W a rs z a w y  k o ło  
s ta c j i  C P N  w p a d ł po d  s a m o ch ó d  
in n y ,  n ie t r z e ź w y  p rz e c h o d z ie ń , 24 -ie t 
n i  A n d r z e j  W . R a n n y  p rz e b y w a  w  
s z p ita lu .

N A  U L . Z a k o le  56 u le g ła  p o p a 
r z e n iu  w rz ą tk ie m  3 - ie tn la  Ż a n e ta  
F . L e k a rz  p o g o to w ia , s tw ie r d z iw s z y  
p o p a rz e n ia  I I  s t. s k ie r o w a ł  d z ie c k o  
d o  s z p ita la  p r z y  u l.  W o jc ie c h a .

W  J E D N Y M  z m ie s z k a ń  p r z y  u l 
U n is ła w y  21 w  b l iż e j  n ie z n a n y c h  
o k o l ic z n o ś c ia c h  p ę k ła  b u te lk a  i o d 
ła m k i  s z k ła  w b i ły  s ię  w  o k o  p a n i 
d o m u . J a n in ie  O. K o b ie ta  p rz e b y -  
•—  w  k l in ic e  o k u l is ty c z n e j  P A M .

W  P O N IE D Z IA Ł E K  ra n o  ja k  z w y  W  ty m  m ie js c u  na  o g ó ł k o ń c z y ła  te g o  n ie  lu b is z , a le  je s t  k r y z y s  1 -  N a u k a  -  n a u k ą , a le  k u p i ła b y *
k le  z a p y ta ła m  ś lu b n e g o  m a łż o n k a  s ię  m o ja  c ie r p l iw o ś ć .  m u s is z  s ię  p rz y z w y c z a ić .  S w o ją  d m  c o ś  w re s z c ie  4 ‘
rh T e h ?  Z naS k u p u 3 e  d z i*  ~  T a k  Ja k b V u  W a!  b y 1 0 , 1" 302« ! ’ 84 , to  a p e ty c ik ,  j a k  na  z ło ść , m asz  P o  p ra c y  w p a d ła m  d o  rz e ź m k a .

^  , te z  c z y m  c h a ta  b o g a ta . A  k t o  w y  o s ta tn io  n ie w ą s k i!  D o b ry  p ie s e k .. . W r ó c iła m  do  d o m u  z 30 d k a  s u c h s i
N ie m a l p e w n a  b y ła m  o d p o w ie d z i,  c ią g a  c a łą  z a w a rto ś ć  lo d ó w k i ,  g d y  n ie  p r z e jm u j  s ię ... o d  czasu  d o  c z a -  k ie łb a s y  8
ła s m e  w  p o n ie d z ia łk i  m ó j m ą ż  p r z y jd ą  go śc ie?  A  k t o  o s ta tn io  z su  ja k ie g o ś  g n a ta  p a n i w y c ią g n ie  -  i le ?  -  = p v ta ł k r ó t k o

' ' ’ m wwl-pahll nahr RIq A.nKiA ,, , . . . .
W ła ś n ie
zaw sze  p a m ię ta ł o  c h le b ie , 
c u  to  c h y b a  je d y n y  d z ie ń  
g o d n iu ,  g d y  m o żn a  m ie ć  ja rco  
ta k ą  p e w n o ś ć , że p ie c z y w o  w  szcze 
c iń s k ic h  s k le p a c h  b ę d z ie  św ieże . 
T y m  ra z e m  je d n a k  o d p o w ie d ź  w p ia  
w i ła  m n ie  w  a b s o lu tn e  z d u m ie n ie .

J e s t je szcze  p ó ł b o c h e n k a  z 
p ią tk u ,  tó  na d z iś  s ta rc z y . .. — A 
w id z ą c  m ó j b a r a n i w z ro k ,  d o d a ł:  
— M o ja  d ro g a , p rz e c ie ż  u s ta l i l iś m y ,  
że trz e b a  ja k o ś  r a c jo n a ln ie j  p o 
d e jś ć  do  naszego g o s p o d a rs tw a .

— O h o . z a czyn a  s ię  — . p o m y ś la -  
“  to  o n  je d n a k ,  p o w a ż n ie ..

k o ń -  m o im  b ra c is z k ie m  w y t r ą b i ł  c a ty  d la  c ie b ie  z z u p y . 
ty-

Zapiski gospodyni

Założyłam kajecik

z ł — te ż  b y ła m  la k o n ic z n a
— T o  n ie  je m , z o s ta w  d la  d z ie c  

k a . . .  — z a b ra ł s ię  d o  p r z y g o to w y 
w a n ia  sw eg o  u lu b io n e g o  d a n ia , j a 
je c z n ic y .

— J a k  z w y k le ,  z t r z e c h  — m r u k 
n ę ła m  po d  n o sem  w id z ą c  te  p r z y 
g o to w a n ia  — ta k i  g e n ia ln y  e k o n o 
m is ta  j a k  ty  p o w in ie n  w ie d z ie ć , że 
to  w c a le  h ie  b ę d z ie  ta ń sze  o d  k a 
w a łk a  k ie łb a s y .. .

— T y lk o  ty  m i n ie  w y lic z a j k a ż -

c v r H a ln v ^ alC d ługo  b ęd z ie  ta k i p ry  n k a r tk o w y  p rz y d z ia ł w ó d e c zk i, bo N a fa s ze ro w a n a  m ę ż o w s k im i p rz e - jo w n ie z o  i ra cze j6 n ie  na^ tem a Y .0
O d  k i lk u  tv«rodni m ro-, „ riloo  T « «  m ia}, ®h a n d r *» a ly  u zn a łe ś , s tro g a m i ru s zy ła m  w  p o n ie d z ia łe k  -  A ty  n ie  p rzes ad za j, bo s fa -

ło w a  w v « h a ł Y  Y '  ?e * n,a . f.pad,ek  c iś n ie n ia  n a jle p s zy  do sk le p u . N ie  p o w ie m , w re szc ie  n ie m y  się  ro d z in ą  Z a g ry z ia k ó w ...
d a n k i V8 3 Zala w ie c zo ra m i P °S a - je s t  k ie lisze k?  A  k to  m a  z w y c z a j b y ło  o co zaczep ić  o k o . Ś m ie tan a  W ie c zo re m  zn ó w  trz y m a ł m ow o  

m ó w ić : p rz y g o tu j coś, ża b c iu , bo s ta ła  sob ie  w  k o n te n e ra c h  ja k  za do psa: 
n n H c w , ,  li,T„Sei?y - ,e d n a k  zd ro w o  ta k  p usto  n a  ty m  s to le ... —  t w a r -  d a w n y c h  czasów , se r je z io ra ń s k i
podskoczą. J e d zen ie , czynsz, ś w ia - do p rzec h o d z iła m  do a ta k u . ta k o ż  (a le  ta cena — 200 z ł! ) . I  n a- -  Sarn w id z isz , la k  tru d n e  jest
te i  ' re k n m n ln l? if ’v n ^ iL le *^»lv.C Z y -n a m  ~  No> d o brze, d o b rze ... N ie  m a , w e t  n ie  b y ło  t ło k u . ż y c ie  z o łó w k ie m  w  rę k u . N e rw o -
1  ^  a ty ’ a le  *rz e b a  S1<? 2 °  czy m  m ó w ić . B y ło , s k o ń czy ło  się w e  ja k ie ś  tak ie ...

/ M a c i c a  ' ł„™°ze być k lu c h o . P o w o li t ra c ił  o cho tę  n a ro zm o w ę  — N a jp ie r w  n a u c z y m y  się  tyc h
le k k a  r a M i f e ^ n  w S  w y ją tk o w o  ze m n ą . C a łe  z a in te re s o w a n ie  k ie -  c e n  — o św ia d c zy ła m  w  d om u po — Z w ła szc za  d la  n ie p rz y z w y c z a -

l  ^  p ie n ię  ro w a ł n a psa. p o łu d n iu , ł  z s a ty s fa k c ją  s p o jrzą - jo n y c h  -  w trą c iła m ,
m n ie  z na ła m  n a  m a łż o n k a , bo  w ró c iła m  z D e m o n s tra c y jn ie  o tw o rz y ła m  ka

- w  tU  * rzeba . —  T a k , s ta ry !  S k o ń c zy ło  się. J u ż  pu stą  s ia tk ą . — J a k  w ą tp is z  w  m o - je c ik  i na p ie rw s ze j s tro n ie  na.-'
k i i  AlCp y « » y L Z ° ł° w k le ™ ™ r ę -  k a s za n e c zk i n ie  dostan iesz. B ędzie sz je  g o sp o d ars kie  ta le n ty , to  zo b a - s a ła m : bu d żet d o m o w y. Z o b ac z ,
zn am  . „ f i ” 7 °  ,Ie  "iJ?5513* P o lub ić  kaszę  z m a rg a ry n ą  c z v m y  — p o m y ś la ła m . ' m y . co m i z tego w y jd z ie .

L t Y 29w '  a lb o  w °d z ia n k ę  z su c h ym  C hlebem  N ic  n ie  p o w ie d z ia ł, ale w e  w to -  
iz e  było  zastaw  się, a po staw  się... N o , co się k rzy w is z?  J a  w ie m , t e  r e k  ra n o  s tw ie rd z ił :  M A G D A

n ie  p rz y  u l. u l.  M . B u c z k a  18 
w  godz. 10—14, P o w s ta ń c ó w  

W lk p .  — 14— 18, a l. W y z w o le n ia  4a 
1 81 — od g. 9 do  16. K io s k i  „ R u 
c h u ”  — 1/4 s ie c i c z y n n a  w  go dz . 
7 -1 7 , d y ż u rn e  p r z y :  W y z w o le n ia , 
p l H o łd u  P ru s k ie g o , na  D w o r c u  
G ł.  i na B a s e n ie  G ó rn ic z y m  c z y n 
ne d o  go dz . 19.

Z a k ła d y  u s łu g o w e  i  k o s m e ty c z -  
n o - f r y z je r s k ie  Sp. „ U r o d a ”  p r z y ;  
W o j. P o ls k ie g o  10, 16 i 36. J a g ie l 
lo ń s k ie j  13 i 23, W y z w o le n ia  4a t  
113. O b r. S ta l in g ra d u  22. W il lo w e j  
8, p l. G r u n w a ld z k im  1/2, K a rd .  W y 
s z y ń s k ie g o  15, K o ł łą ta ja  2, K r z y 
w o u s te g o  75. B o i. Ś m ia łe g o  22, M a l
c z e w s k ie g o  3/5, M a rc in a  1, W ita  
S tw o sza  8 i J e d n . N a r o d o w e j 50 
c z y n n e  w  go dz . 7—14; z a k ła d y  f o 
to g ra f ic z n e  Sp. „ F o to - S tu d io ”  p r z y  
a l. W o j.  P o ls k ie g o  38 c z y n n y  w  
go dz . 16—19, a l. W y z w o le n ia  84 — 
od  10 d o  18 i p r z y  u l .  B a t.  C h ło p 
s k ic h  33 od  17 do  20; s ta c je  o b s łu 
g i s a m o c h o d ó w  p rz y  u l.  M łe s z k a  I  
65 i u l. P rz e s t rz e n n e j 42 — c z y n 
ne  w  go dz . 6—14; p o g o to w ie  R T V  
p rz y  u l.  K a rd . W y s z y ń s k ie g o  25 — 
p rz y jm o w a n ie  zg ło sze ń  o d  9 d o  13.

W  N IE D Z IE L Ę :  s k le p y  d e l ik a te 
s o w e : p rz y  a l. W o j. P o ls k ie g o  25 
c z y n n y  od  g. 10 d o  14, a l. J e d n o 
ści N a ro d o w e j o d  g . 14 d o  18. C u 
k ie r n ie  r z e m ie ś ln ic z e  d y ż u r n e  c z y n 
ne  o d  g. 10 d o  18. P u n k t  s p rz e 
d a ży  u p o m in k ó w  i  k w ia tó w  „ W a r s ”  
c z y n n y  od  g. 9 d o  17, k w ia c ia r n ie  
P rz y  a l. N ie p o d le g ło ś c i 2 od  10 do  
14 B o h . W a rs z a w y  24 od  14 d o  18, 
a l W y z w o le n ia  4a i 81 o d  9 d o  16.- 
K io s k i  „ R u c h u ”  c z y n n e  o d  g . 8—1S 
(1/4 s ie c i)  o ra z  d y ż u rn e  p r z y  a i.  
W y z w o le n ia  i P io t ra  S k a rg i,  p l ,  
H o łd u  P ru s k ie g o , na D w o rc u  G łó W - 
n y m  i B a s e n ie  G ó rn ic z y m  c z y n n e  
d o  go dz . 19

Z a k ła d y  u s łu g o w e  f r y z je r s k o - k o -  
s m e ty c z n e  Sp, „ U r o d a ”  p r z y  h o te 
la c h  „ G r y f ” , „ P ia s t ”  i  „ R e d a ”  o ra z  
na D w o rc u  G ł. c z y n n e  o d  8 d o  
12; z a k ła d y  fo to g r a f ic z n e  S p . „ F o 
to -S tu d io ”  c z y n n e  na in d y w id u a ln e  
z a m ó w ie n ia  k l ie n tó w ;  p o m o c  d r o 
g o w a  P Z M o t.  ( te l.  981) — c z y n n a  
c a łą  do bę .

Poczta
Z W IĄ Z K U  z w y p ła c a n ie m  

p rz e z  p la c ó w k i  P T . r e k o m p e n s a t d o  
r e n t  i  e m e r y tu r  w  s o b o tę  c z y n n e  
b ę d ą : p rz e z  c a ła  d o b ę  te le g r a f  i  
te le fo n  p r z y  a l. N ie p o d le g ło ś c i 41/42 
o ra z  U P T  S z c z e c in  30 na  D w o r c u  
G łó w n y m , w  go dz . od  9 d o  16 — 
p r z y  a l. P ia s tó w  13. w  go dz . od  6 
do  13 p rz y  u l.  J a r o w ita  9 (U rz ą d  
W o je w ó d z k i)  i p l. D z ie rż y ń s k ie g o  
1 (U rz ą d  M ie js k i) .  W s z y s tk ie  po zo 
s ta łe  u rz ę d y  P T  c z y n n e  bę dą  w  
godz. od 8 do  15. S łu ż b a  d o rę c z e ń  
m ic u je  n o r m a ln ie ,  ze s z c z e g ó ln y m  

u w z g lę d n ie n ie m  w y p ła t  re k o m p e n 
s a t d o  re n t  i  e m e ry  t u r

ivoni unikać ja
Ś R O D K I k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j  

W P K M  w  s o b o tę  b o d » k u r s o w a ły  
w g  ś w ią te c z n y c h  ro z k ła d ó w  j a z d .


